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P ro f. d r  S T E F A N  R O Z M A R Y N

K O N FE R E N C JA  M IĘDZYNARODO W EGO IN STYTU TU N A U K  
A D M IN ISTR A C Y JN Y C H  W K O PEN H A D ZE 

(SIER PIEŃ  1948 R.)

P ierw szy powojenny, a VII-y z rzędu  Kongres M iędzynarodo­
wego Insty tu tu  N au k  A dm in is tracy jnych  odbył się w  1947 r. w  B er­
nie S zw a jca rsk im 1). Kongres ten n .e  ustalił jednak  daty, miejsca, ani 
przedm iotu  prac przyszłego Kongresu, k tóry  w m yśl art. 32 zmienio­
nego s ta tu tu-) zbierać się m a co dwa lata. Rozstrzygnięcie tych  za ­
gadnień pozostawiono Zarządowe.

W ybrany  na  Kongres.e  1947 r. now y Zarząd, na posiedzeniu o d ­
b y ty m  15 listopada 1947 r. w  Brukseli, uchw alił  postawić n a  najbliż­
szym kongresie dw a zagadnienia:

1) „S truk tu ra ,  rola i działalność cen tralnych organów admini­
stracyjnych",

2) „A dm inistracja  m iędzynarodowa",
i polecił wyłonionej na K ongresie Komisji N aukow ej opracow anie 
odpowiedniego kwestionariusza jako podstaw y  dla re fera tów  p rzed­
stawicieli poszczególnych pańs tw  oraz dla re fe ra tu  generalnego. 
Równocześnie Zarząd postanowił zwołać n a  m aj 1948 r. do Kopenhagi 
„K onferencję Okrągłego Stołu" profesorów  prawra, administracyjnego 
i wyższych urzędn.itrów, członków Ins ty tu tu ,  dla przedyskutowani, 
w spom nianego kwestionariusza i ostatecznego usta len ia  jego trr-sci. 
D a ta  i miejsce przyszłego K ongresu, jak  rów n.eż szczegóły jego orga. 
nizacji m ia ły  się s tać przedm io tem  uchw ały  Z arządu  na posiedzeniu, 
wyznać zon ym  równocześnie z K onferenc ją  do Kopenhagi. Termin 
Konferencji oraz -posiedzenia Zarządu  uległ następnie przesunięciu 
n a  p ierwsze dni sierpnia 1948 r,

')■ O zagodn ien ich , d v s k u ’ów rtoych  n a  tym  K ongresie  doc. d r  J . S t a- 
r  o  ś c  i a  k : S am o rząd  n a  V II M ięd zy n aro d o w y m  K o n g re s  e  N a u k  A d m in i­
s tra c y jn y c h  („G aze ta  A dm  lu s tra c ji"  .1947, N r  U — 12, str. 650). P o r. też .ezy  
K o n g esu , tam że , N r  8.

-) O głoszonego .Mon ;e u r  b e lg e “ 26 czerw ca 1948 r.. a k t N r  15273.
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Przew odniczący Korrrsji Naukowej, Fryncuz, Heni^r P  u g e t. 
Consejller d‘Etat, ułoży} p ro jek t  kw estionariusza co do obu tematów, 
wnoszonych n.a p rzysz ły  Kongres. Sekcja Polska Instytu tu") zgłosiła 
sw e  uwagi do tego p ro jek tu  piJenuwe jeszcze p rzed  Konferencją.

W  K openhaskim  posiedzeniu Zarządu  M iędzynarodowego In s ty ­
tu tu  N auk  A dm in is tracy jnych  oraz w Konferencji wzięli udział 
przedstawiciele polscy w Zarządzie: prof. M. Jaroszyński (w icepre­
zy d en t  Międzynarodowego In s ty tu tu ) ,  j  prof. St. R ozm aryn  (członek 
Z arządu  Insty tu tu),  z k tó rych  p ierw szy J e s t  równocześnie p rzew od­
niczącym, a drugi w iceprzewodniczącym  Polskiej Sekcji In s ty tu tu .

Z apro jek tow any  przez przewodniczącego Komisji Ńgukowej 
P u  g  © t ‘a kwestionariusz w spraw ie ,,S tru k tu ry ,  roli i działalność, 
cen tralnych organów  adm inistracyjnych^ , sta ł się na Konferency 
p rzedm io tem  os tre j  k ry tyk i  i w rezultacie uległ daleko idącemu p rze ­
kształceniu  w  k ierunku zgodnypi ze stanowiskiem p r^ d s ta w ie ie l i  
Sekcji Polskiej.

Jed n y m  z g łów nych zarzutów., sk ierow anych przeciw  kw asi.o- 
n an u szo w i w jego p ierw otne j forn e było twierdzenie, że ankie ta  ta  
nie może dać naukowo cennego m ateria łu , albowiem kładzie g łów ny 
nac iśk  na s u b i e k t y w n ą  ocerih ze s trony  re fe ren ta  zalet 
i b raków  centra lnych  organów7 adm inis tracy jnych . Dotyczyło to 
w  szczególności tej części kw estionariusza, k tóra  trak tow a ła  © „roli 
i działalności1- o rganów  centralnych. Sekcja Polska uznała, że tego 
rodzaju  czysto sub iek tyw ne oceriy i poglądy au to ra  :nie będą m ia ły  
większej wartości, ani też nie p rzed s taw ia ją  interesu. Is to tnym  i cen­
nym jest natom iast,  aby w7 refera tach  poszczególnych państw7 b y i  
zaw arty  ob iek tyw ny  i przedstawiony wyczerpująco m ate r ia ł  i n- 
f o ir m  a c y j n y . ‘) S tanow isko to zostało popar te  przez s iln ie  r e ­
prezen tow aną Sekcję Belgijiską, Sekcję H olenderską oraz UNESCO 
W  dyskusji  au to r  kwestionariuszy usiłow ał bron 'ć  swych tez iwies- 
dzeniem, że tylko w ten sposób rzekomo w7yfchodzi się z kręgu  teks­
tów i dogm atycznej w ykładni i przechodzi się do rzeczywistości, do 
badan ia  życia- W y sz u k a c ie  dział kwestionariusza p. t. „Comment 
assure l e : fonctiemnemcnt des aam .u is tra tions  cen tra les1- n j e 
został uchwalony, a odnośne zagadnienia przekazano do Komisji 
P rak ty k i  Administracyjnej;-'' .

S e k c ja  P o l s k a  w s k a z a ła  te ż  n a  k o n ie c z n o ś ć  p r z e d s t a w i a n i a  i p b z -  
W7a ż a ,n.;a z a g a d n i e ń  s t r u k t u r y  i d z ia ł a ln o ś c i  c e n t r a l n y c h  o r g a n ó w  
a d m i n i s t r a c j i  w  ś c i s ły m  z w ią z k u  z u s t r o j e m  s p o łe c z n y m , g o s p o d a r ­
c z y m  i p o l i ty c z n y m .  R z e c z  o c z y w is ta ,  ż e  w  u s t r o j u  g o s p o d a r k i  p l a ­
n o w e j  m n ą  j e s t  s t r u k t u r a ,  r o l a  j d z ia ł a ln o ś ć  c e n t r a l n y c h  o r g a n ó w  
a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  a n iż e l i  w  u s t r o j u  k a p i t a l i s t y c z n y m .  U w a g i  te zo -

!) S ek c ja  P o lsk a  uko n s y lu c w if a  się w  m arcu  1948 r,; por. S t  n r o- 
ś c  i a k  ..P aństw o  i P ra w o 7' 1948 r ,  N r  5— 6, s tr . 152.

"O P o r. S t a r  o ś c ^ a  k, , G aza ta  A d m in is trac ji"  1947, N r 11—il2, .gir C55
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s ta ły  uznane za słuszne, a kw estionariusz uzupełróono w skazów ką 
n a  konieczność uw zględnien 'a  różn e u s tro ju  gospodarczego*apoli­
tycznego i socjalnego w referatach poszczegomych sekcji i sp raw o ­
z d a n i  generalnym

Sekcja Polska kw estionow ała  też możliwość w ł ą c z e n i  ,„słuśb 
P rezy d iu m  R ady M inistrów (jak  t °  p roponow ał au tor)  p rzy  badaniu  
s tru k tu ry ,  roli i dz'ałalności cen tra lnych  o rganów  administracji. 
W rezultac e dyskusj ' postanowiono wyłączyć badanie s truk tu ry  
i działalności o rganów  P rez y d 'u m  R ady Ministrów jedynie gdy cho­
dzi o „koordynację  rządow ą i po lityczną11 („eoordination gouver- 
n em en ta le  et poUtiąue11), n 'e zaś ,coord n a t i0n admini-stratwe11. 
W n :osek  holenderski, zmierzający do tego, aby ograniczyć s 'ę  do zba- 
d a v' a i p rzed s taw 'en 'a  centralnych organów  adm in is tracy jnych  
„gospodarczych, finansowych i socja lnych11 nie został uchwalony, 
podkreślono jednak, że m onograf 'czne przedstawień a poszczególnych 
k ra jó w  pow inny  położyć główny n ac 'sk  na  te w łaśnie organa.

Co do sposobu udzte la ira  przez Sekcje odpowiedzi na kw estio­
nariusz  ustalono, że poszczególne Sekcie mdfją p rzeds taw  ć jednolity 
re fe ra t  o strukturze , ro i i dza ła lnośc i  o rganów  cen tra lnych  w  ich 
k ra ju ,  albo też — obok  tegn re fe ra tu  — także m onograficzne opraco­
w ań 'a  dotyczące poszczególnych o rganow  i u rzędów  centralnych. 
Na  podstawie re fera tów  Sekej-' narodow ych, gene ra lny  re fe ren t  o p ra ­
cu je  ogólne sprawozdanie na Kongres.

Rówrueż d ru g : kw estionariusz dotyczący „Administracji m iędzy­
na ro d o w ej11, uległ w  toku obrad K onferencji znacznem u przekształ­
ceń u- K onferencja  uznała, że w związku z tym  tem atem  pierw szo­
rzędne znaczen e pos 'ada  zbadanie m etod  i form, p rzy  pom ocy k tó ­
ry ch  rządy  w stosunkach w ew nętrznych  regu lu ją  sp raw y z w  ązane 
z  ich udz;ałem w  organizacjach m 'ędzynarudow ych  P 'erw otny. tekst 
kwestionariusza całkowicie pom ija ł te  zagadn enia. k tó re  n iew ą tp li­
wie mogą być zbadane na jlep  ej przez Sskcje  N arodow e ' Z tej przy­
czyny K onferencja uch w ah ła  ■ u z u p e łn ć  p ierw otny  tekst kwestiona­
riusza  now ym  (I) rozdz ałem, dotyczącym  „A dm 'n is trac ji  w e w n ę trz ­
ne j spraw  zw iązanych z udziałem w organizacjach międzynarodo 
w y c h 11. Rozdział ten  dotyczy zagadn en :a w zajem nego s tosunku MSZ 
i innych. ni n 'sterstw, koordynacj działalności m in is te rs tw  w  sp ra ­
w ach  organizacji m iędzynarodowych, tw orzen ia  specja lnych o rga­
nów. sposobu p o w o ły w a n a  d z ;ałalności detegaęj na  konferencje 
m iędzynarodow e, zagadnień adm in is tracy jnych  zw iązanych z w y k o ­
nan iem  przez państwo zobowiązań m iędzynarodow ych (a więc spraw 
budżetow ych, zaleceń, konw encji  dostarczan .a informacji m iędzyna­
rodow ych i t. p .) .

Część Il-ga a n k :ety pozostała w zasadzie-bez zmiany z tym , że 
se k re ta r ia t  Ins y tu tu  zwróci się, co do najważniejszych m iędzynaro ­
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dow ych organizacji adm inistracyjnych, dc poszczególnych Sekcji 
o monograficzne opracow anie sp raw y  tych  o rg a n  zac j :

Ostateczny tekst kw estionar usza, zredagow any zgodnie z u ch w a­
łam i Konferencji,  będzie rozesłany Sekcjom  N aro d o w y m  przez se- 
k re ta r .a t  In s ty tu tu5).

Bo om ów .eniu  sp raw y  kwestionariusze)w dla przyszłego K o n g re ­
su, K onferenc ja  zajęła się w ym ianą  n id rm ac ji  co do 1) sposobu n a u ­
czania p raw a  adm hrs tracy jnego  w poszczególnych k ra jach  oraz 2) co 
do zagadn enia T ry b u n a łó w  K onsty tucyjnych . P rzedstaw icie le  po 
szczególnych Sekcji N arodow ych  inform owali zebranych  o położeniu, 
jak ie  w tej dziedz nie istnieje w  ich kra jach. Rzecz oczywista, że spra^ 
w y  te  nie by ły  przedm iotem  żadnych uchwał, gdyż konfe renc ja  
m ia ła  w tej części :edynie na  celu n iefo rm alne  om ówiem e i w ym ianę  
doświadczeń.

P o . zamknięciu K onferencji odbyło  się pos'edzen,ie Z a rząd u 1) 
w  spraw ie  przyszłego K ongresu. Z arząd  uchw alił  powierzyć re fe ra t  
gene ra lny  na Kongres  e w sprawie , S tru k tu ry ,  roli i dz.ałalności 
cen tra lnych  o rg an ó w  adm inistracyjnych11 Gen. Sekr. M m sters tw a 
Budżetu  S e e l d r a y e r s  (Belg a), a w sp raw ie  , A dm inistracji  
M iędzynarodow ej11 prof. S h a r p  (UNESCO). R efe ra ty  powinny 
być przedłożone przez poszczególne Sekcje najpóźn .e j  na  3 miesiące 
p rzed  Kongresem

Zarząd  uznał też, że organizacja  przyszłego K ongresu  po ■ 
winna być inną, an 'żeli  K ongresu  Berneńskiego 1947 r-, gdzie 
obrady'’ toczyły się wyłącznie na  sesjach plenarnych- U chwalono n a ­
stępny  Kongres zorganizować w ten  sposob, iż składać się on będzie 
n ie jako  z dwóch części. W  pierwszej części (k tóra potrwa około 
3 dni), obrady  zorganizowane będą  jako konfe renc ja  „round tab le11, 
poświęcona ścisłej tem atyce kongresu. Część d ruga  natom iast o b e j­
m ie pos:edzenia p lenarne, tak , że n a  p lenum  będzie m ożna przy jść  
z konkluzjam i, k tó re  sk rystalizu ją się w  czasie prac  p ierw szej części 
(na konferencjach).

Podczas gdy zagadnienie spraw ozdaw ców  genera lnych  i technik. 
K ongresu  n ie  budziło większych rozbieżności zdań, isto tna trudnos<:

r>) W  2-dn:Olw ej d y sk u s ji w z ie l , u d z 'a l:  L e i  m  g r u b e r  (S z w a jc a r ia ) , 
P  u  g e t (F rancja)-, p ro f. S h a r p  (U . S. ń ) .  L e  s  o  i r  (B e lg ia ), p rs f . 
A n d e r s e n  ( D a n a ) ,  p ro f. L e s p e s  (B e lg ia ). M  a  t  ,t o n  ( B e lg a ) ,  
S e e l d r a y e r s  (B e lg ia ) , B o r s i  (W łochy), p ro f. C a e t a -n o* (P o r tu ,  
g a lia h  p re f . d e  V r  i e s  (H o la .n d a ) , p ro f  M  o> u  r  e  a uT ( B e lg a ) ,  p ro f . 
J a r o s z y ń s k i  (P o lsk a ) , p ro f. A  s  c  h  e  r  ( U . S .  A .), prof. R  o z- 
m, a  r  y  n  P o ls k a ) , F  o s  t e r  (A n g lia ).

ll) U czestn iczy li w  n im : P re z y d e n t In s ty tu tu  L  e i m  .g r  u  b  e r  (S z w a j­
caria)-; w icep rezy d en c i: J a r o s z y ń s k i  (P o lsk a ) . C a  e t  a  n  0 (P o r tu g a  
L a), H  v  a s  s  (D tn la ) ;  cz łonkow ie  Z a rz ą d u : M  a t  t c* n  (B e lg ia ), P  u  g e  i  
^ F ran c ja ), R  e v  e  r  s (H o la n d 'a ) ,  R o z m a r y n  (P o lsk a )  o raz  Sekir. G en . 
In s iy tu tu  L  e s  o i r  (B e lg ia ).
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w ynikła  przy spraw ie  miejsca przyszłego K ongresu7). Z sp raw ozda­
n ia  Sekre tarza  G eneralnego In s ty tu tu  okazało się, że jedyn ie  P o r tu  
galią  skierowała do Ins ty tu tu  oświadczenie o gotowości zorganizowania 
Kongresu, podcza^ gdy ze s trony  innych państw  i Sekcji N arodowych 
takiego zaproszenia nie m a\i Delegaci Sekcji Polskiej sprzeciwił) s:? 
jed n ak  stanowczo zwołaniu K ongresu  Instytutu w Portugali i  Salazara. 
z k tórą  Polska nie u trzy m u je  s tosunków  dyplom atycznych Zarząd  
uzna ł  słuszność s tanów 'sba  delegatów  Polski, ale n 'e  m ógł też, 
w  braku  innych zaproszeń, ustalić miejsca przyszłego Kongresu. Wo­
bec t tgo  Zarząd na wniosek Sekcji Skandvnaw.sk vh  postanow ił n a ­
razi e nie zw oływ ać K ongresu  w 194,9 r .  i odroczyć jego odbyć e do 
1950 r. Gdyby się jed n ak  okazała możliwość odbycia K ongresu  
w  Czechosłowacji albo w e Włoszech, powzięta będzie decyzja dodat­
kowa. O ile w 1949 r- nie będzie zw ołany Kongres, odbędzie się za­
m iast  mego „K onferencja  Okrągłego S tołu w lecie 1949 r.

W arto  też podkreślić, że Zarząd Instytutu, zgodnie z wnioskiem 
delegacji polskiej, odrzucił zgłoszenie k ilku  em 'g ran tów  estońskich, 
usiłu jących w yśtąp ić  w charak terze  Sekcji N arodow ej Estońskiej 
i s tan ą ł  n a  stanowisku, ię  Sekcja Narodów® może istnieć i działać 
j e d y n e  w swoim k ra ju .  Nie przy ję to  też zgłoszenia n a  „członków 
kollektywnyci-T7') organizacji i insty tucji  hiszpańskich.

Końnierencja została  zorganizowana przez duńską  Sekcję Mię 
dzynarodowego Insty tu tu  N auk Adm inistracyjnych, k tó ra  przyję ła  
uczestników konferencji z n iezw ykłą  serdecznością. Szczególną za ­
sługę w organizacji i g ładkim  toku  ob rad  m ają: w icep iezvden t 111- 

.s ty tu tu  i przewodniczący Sekcji D uńskiej F  r  a n t s H v a s s  
oraz członkowie tej sekcji dyr. dep. L  a s s e n i prof. P. A  n 
d  e  r s e n-

Po o trzym an iu  tekstu  kwestionariusza, Sekcja Polska nezw łocz-  
■nie prżystąpi do prac  n ad  przygotow aniem  w yczerpującego re fe ra tu  
polskiego na następny Kongres Instytutu.

T) K In g re s  ten  m ia łb y  się odbyć & J94‘J r.
P c r .u g a l ia  zgosp.a sw ą  p ropozycję  jeszcze na  K ongresie  w  B ern ie . 

*,) W  m y śl a rt. ] 1 S ta .u tu .
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B r  JE K Z Y  S T A R O Ś C IA K

Z ZAGADNIEŃ' USPOŁECZN IEN IA A D M IN iS l  R A C JI 
P U B L IC Z N E ],

P rob lem  uspołecznienia adm inistracji  jes t  jednym  z podstaw o­
w y c h  problem ów  administra-cyjno-ustrojuwych. P rob lem  ten tymbar- 
dziej w ym aga  dyskusji, że jest on. zagadnieniem  w ystępu jącym  
2  w y ją tk o w ą  intensywnością, w  zagadnieniach zaś ustro jow ych, b a r ­
dziej niż w jak  chkolwiek innych, te tw ą  i trudno dostrzegalną jest 
pom yłka, a to z tego względu, że w  zagadnieniach tych  m om en ty  o r­
ganizacji p racy  p rzep la ta ją  się z momentami^ftfklizowania m yśli po­
litycznej. czyli że m om enty  polityczne m uszą być realizow ane zgod- 
n  e z postu la tam i w ysuw anym i przez nau k o w ą organizację  pro-cy. 
Zagadnienia us tro jow e bowiem to nic innego, j a k  podział funkcji 
m iędzy  poszczególne o rgana  adnum stracyjne .

O m aw 'a jąc  prob lem y uspołeczniania adm inistracji  sprecyzować 
na leży  przede wszystkim samo pojęcie uspołeczniania. W  zależności 
•od punktu  widzenia rozm aite  dawać m ożna określenia uspołecznie­
n ia  administracji.  Z p u nk tu  jed n ak  adrninistracyjno-prawnego uspo­
łecznienie najsłuszniej t rak to w ać  m ożna jako zapewnienie, ew en tu a l­
n ie  zwiększeme, w p ływ u  czynnika pozaurzędniczego na czynności 
i decyzje a d n tn is t ra c y jn e  O kreślenie to o b e jm 'e  rozm aite  fo rm y 
udzia łu  czynnika pozaurzędniczego w  administracji.

Powiększanie udziału  tego czy n irk a  w  okreś ląU u k ierunku  
działania adm  nistracii  p row adzi w ostatecznym  w yniku  do fe rm y  
ad m m is trac j ; jednol tej.

Niezależnie jed n ak  od  rozwoju, jaki p rzynos;ć może admimsira- 
c j .  polskiej realizaca myśli uspołecznienia administracji,  o b e c n y  
us tró j  te j  administracji,  znajdującej się w  grupie adm inistracji  typu  
dualistycznego, znaczn 'e kom plikuje  zagadnienie w p ływ u  czynnika 
społecznego n.a administrację.

Uspołecznienie administracji,  poza w ypadkam i szczególnego 
■charakteru, jak im  jes t  bezpośredni udział czynn 'ka obywatelskiego 
w  kolegiach decydujących, może p rzybrać  dw ojaką  formę:
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a) ch a rak te ru  bardz ej biernego — przez kontro lę  społeczną 1
b) charakteru  czynnego — przez planowanie.
Rozpracowanie obu tych  form  w p ły w u  czynn ł:a społecznego na

adm inis trację  zna jdu je  się w praw dz.e  w stad ium  niew ykończonym , 
n iem niej us taw odaw stw o  i m a te r ia ły  p ra k ty k i  pozw alają  już n a  zt 
jęcie pewnego s tanow .ska  w odniesieniu do o bu  tych zagadnień.

1. K o n t r o l a  s p o ł e c z n a  — zaliczoną być m usi do w pływ u 
czynnika społecznego n a  działalność adm inis tracji  z tego w zględu , 
że czynnik społeczny, podejm ujący  tę kontrole m a p^awc wejrzeć 
w  tok  za ła tw ienia każdej spraw y. W ypow iadanie zaś sądów o w a r ­
tości działań a adm in.stracji ,  wobec stanow iska i znaczenia rad  n a ro ­
dowych, łączy się ze sk 'e row yw aniem  działania adm in ishacj na 
to ry  poglądów rep rezen tow anych  przez czynnik społeczny, t. j. n a ­
staw  an iem  adm in .stracji  na k .e ru n ek  działania, reprezen tow any  
przez ra d y  narodow e

K ontro la  rad  n a rodow ych  nie jes t  związana ani z tym, w  jakim 
stadium wstępnego opracow ania  zna jdu je  s:ę spraw a, ani n aw et 
z fak tem  ostateczności decyzji, z tym oczywiście, że p rzep .sy  pos tę­
pow ania adm in  s tracy jnego  w  sprawie zm iany decyzji obowiązujące 
są  tak  dla w ładzy admin s trncyjnej,  ja k  i dla rad  narodow ych. K o n ­
tro la  ta  wykroczyć może tak w m er .tum sprawy, j a k  i w  fo rm alne 
stronę posiępowania przy  opracow yw aniu  decyzji, może też w k ro ­
czyć już w  okres .e  zb ierania  m ater ia łu ,  m ającego s tanow ić podstaw ę 
do w ydan ia  decyzji.

G dyby tak  u jętą  kontro lę  społeczną zestawiać z kuntrolą  sądowo- 
,adm in  slracyjną, to w yda je  się, że podstaw ow ą różnicę m iędzy obu 
tym i typam i kontroh  s tw arza łby  fakt, że kontrola  adm inistracyjna 
p o w o łan ą  jes t  do zapew nienia  l e g a l n o ś c i  działania admini­
stracji, podczas gdy  kon tro la  społeczna zmierza do zapew nienia 
s k  u  t e ‘c z n  o ś c i ttego działania.

Ten fa k t  n iezw ykle  szerok ego zakresu działania kontroli spo­
łecznej, jak  ró w n :eż fakt, że kontro la  legalności działania adm in is tra ­
cji jes t  w łaściw ie kon tro lą  t e c h n i k i  działania adm inistracji  
i w związku z tym  nie może być praw id łow o dokonyw ana bez udziału  
czynn ka posiadającego wiedzę o tej technice, t. j. o prawie, — p o ­
woduje pew ne niedocen anie ze s tro n y  czynników kontroli społecznej 
kontroli legalności działań.a w ładz adm inis tracy jnych  i niemożność 
szerszego rozw  nięcia tej kontroli. Z tego też w zględu  w yda je  się, 
że tę s fronę  działalności r a d  narodow ych  należałoby wzmocni*i obo­
wiązkow ym  udziałem  czynn ka techniczno-prawniczego o ile n ie  na­
stąpi powiązanie tej funkcji ra d  narodow ych  z odpow iednio  do no ­
w ych w aru n k ó w  us tro jow ych  dostosowaną in s ty tuc ją  sądownictw a 
administracyjnego.

S tw ierdzony  fakt przesunięcia się ciężaru z kontroli l e g a ł  
n  o ś c i działania adm in.stracji  na  kontrolę  s k u t e c z n o ś c i
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je j  działania w ydaje się nie przypadkow ym , lecz w  ążącym się 
z ogólnym odw rotem  od fo rm alnych  u p raw nień  w ładz i jednostk i —  
ku fak tycznym  możkwościom obywa teia : ku  fak tycznem u w p ły w o ­
wi obyw atela  n a  k ierunek d z a ła n ia  władz adm in s tracyjnych.

G dyby działalność w ładz adm inis tracy jnych  z p u n k tu  widzenia 
form alnego  d ze lić  na  dwie dziedz ny: uznan  a zw 'ązanego i uznania  
swobodnego, n ie  byłoby niesłuszne stwierdzenie ,że kontrola spo­
łeczna rad  narodow ych  w każdym  z tych  zakresów działania o d ­
m ienną  m a  rolę do spełnienia-

Działalność adm  n istracji  w dz edzinie uznania zw ązanegc, to 
w zasadzie działalność administracj ',  k tó ra  m usi nastąpić i k tórej 
k ierunek  jes t  zgóry przepisem  p raw a  przesądzony. Tu w p ły w  czyn­
n ika  społecznego za pośredn c tw em  kontroli społecznej na  decyzję 
adm in  stracyjną . poza kon tro lą  dochowania zasad postępow ania ad- 
m in 's tracy jnego , w yczerpu je  s:ę jedynie w  stwierdzeniu zgodności 
działania administracji  z p raw em  K ontro la  społeczna nie może b o ­
w iem  spowodować admun.straeji do postąpienia inaczej, niż tak- 
jak  przesądził działalność adm inistracji  p rzep  s p raw a.

Inne ujęcie sp raw y oznaczałoby dopuszczenie możności przeciw 
stawiania się p ra w u  (woli na jw yższych  organów  państw ow ych) 
przez w ykonaw cze władze Jokalne. Oznaczałoby to za tem  n.euzna- 
w a n :e w  państw ie  suprem acji  czynnika ustawodawczego.

Do tego zasadniczego ujęcia należy  uczyrrć dwa uzupełnienia , 
k tó re  n ie  spaczą jednak  w ypow iedz 'anej uprzednio zasady. P ie rw sze  
z tych uzupełn ień  dotyczy kontroh podstaw  technicznych (oceny 
technicznej) decyzji tak  zwanego u /n an .a  związanego, drugie, to m o ­
żliwość zm  any norm y wiążącej adm inis trację  przez w ystąp .en ie  
czynnika społecznego o jej rekonstrukcję.

T ak  uzupełń -'ona kon tro la  rad  narodow ych n ad  w ładzam i ad m i­
nistracji^  działającymi w  sferze uznania związanego, nie jest, b y n a j ­
mniej tak  wąska, j a k  by  to w ynikało  z pierwszego w razem a. Nie­
mniej o interes e pubTcznym  w tej sferze działania administracj:  
rozstrzygnęło  już prawo. Pełnia  możliwości kontrolnych ra d  n a ro d o ­
w ych w  tej sferze, ze w zględu  n a  sztyw ne p rzep 'sy  p raw a, n ie  z n a j ­
duje  za tem  wyrazu.

P e ł n i a  kompetencji kontro lnych  ra d  narodow ych  znajduje 
natom iast sw oje  zastosowanie dopiero w  odniesieniu do dz ałania 
władz aam in is tracy jnych  w  s f e r z e  t a k  z w a n e g o  s w o ­
b o d n e g o  u z n a n i a .  Kontrolai tej sfery  działalności ad m i­
n istracyjnej o b e jm uje  bow iem  nie tylko ' te n  sam zakres, jaki obej­
m ow ała  przy decyzjach  uznan ia  związanego, a .mianowicie sam ej do ­
puszczalności swobodnego uznania i podstaw  tej dopuszczalności ( tak  
zw anych  granic swobodnego u z n a n h )  oraz technicznych podstaw  
decyzji, ale obejm uje  również najbardziej istotną część decyzji sw o ­
bodnego uznania,, t- j. jej dyskrecjonalność .i celowość oraz sposób-
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i k ierunek rozwiązania sp raw y  przez tę; decyzję.-Tu w p ływ  czynnika 
obywatelskiego na admin s trac ję  jest już bardzo istotnym, bo właśnie 
przez czynności kontrolne, cayn,n.k społeczny s ta je  się w s p ó ł  
o k r e ś l a j ą c y m  r  o | u  m  i e nl ne- i n t e r e s u  p u b l i c z ­
n e g o .

Wagę wTpływ u  czynnika społecznego na działalność podkreśla  
połączenia czynności kontro lnych  z p ra w em  żądania przez ra d y  na­
rodowe ustąpienia działającej w ładzy  (a r t  2 i 8 dekre tu  z dnia 
21.VTII.1944 r. Dz. U. R. P ' Nr 2, poz” 8).

W p ły w  c * n n  ka społecznego n a  adminisJr-acj? publiczną w for- 
n, c k n f t n i  p resum uje  jed n ak  in c ja tyw ę działalności po stronie 
w ładzy  adm inistracyjnej. Z tego też względu n azw an y m  s-astał ten 
rodzaj w p ły w u  bi e r  n ą fo rm ą uspołecznienia adm inistracji  
Form a ta w  porów naniu  z kontrolą  sądowo-adm inistracyjną, pomimo 

S c i ł w r zenla je j  zakresu, jest jednak  o  tyle u s łab d n ą ,  że władze kon­
tro lne  n ’e m a ją  mocy uchylania lub dokomnha bezpośrednio zmian 
•dec,\%ji adm inistracyjnej.

2. Inny  c h a p k te r  ma uspołecznienie adm inistracji przez p  1 a- 
n o  w a n i e, ieśl łby jplanuwanie 10 oddać wT ręce czynnika spo­
łecznego. W praw ie  ustro jow ym  założeń'e oddania tej funkcji w ręce 
• czynnika społecznego fo rm ułu je  art. 28 u s taw y  o radach  narodo­
wych.

U p a la n ie  p lanu działalności publicznej prz^z czynnik społeczny 
z tego względu może uchodzić za uspołecznienie administracji,  że 

. ..stworzony .plan staje się n o rm ą  wiążącą k ierunek  dz ałan ia  admlni- 
'..srracji w zakresie p lanem  objętym, przenosząc przez to część swobo­

dy określania dz.ałalnośći z kompetencji władzy działającej n a  organ  
pow ołany  do ustalania planu.

N .ew ątp liw ie  plan terenow y musi być jedynie f rag m en tem  planu 
--^ogólnopańbtwowego* oporządzonego przez jed n ą  z w ładz centralnych. 

-Jf dnak dla uspołecznienia adm inistracji  przez p lanow anie  w ażnym  
jest również fakt, kto będzie uprawi* d i y  do postawienia w niosku 
w s p r a l t e  p lan u  terenow ego i kto w ykonanie tegp p lan u  będz e n ad ­
zorował. Z pąś tanew ień  ustśftyy o radach narodowych wynikałoby, 
że p re ro g a ty w y  te p rzy p ad n ą  radaru  narodow ym , które przez p lano­
wanie uzyskają poważny w p ływ  na działalność władz administracyj- 
nch. że zatem rozwój p lanow ania  przytiiasie z sobą autom atyczne 
o m a l  zw ększenle się w p ływ u  czynn .ka społecznego na administrację 
publiczną.

A k tualny  jed n ak  system  p lanow ania  polskiego w  zasadz ę nie 
opiera się na  p lanach terenow ych  — poziomych, a na  p lanach  resorto­
w ych — pionowych. Jak ież  w  tym  stanie rzeczy by łyby  możliwości 
spełnicn 'a ustro jow ych  zapew  edzi uspołecznienia adm inistracji  przez 
p lanow anie? Być może w w a ru n k ach  polskich system  p lanow an ia  

re so rtow ego , jest słuszniejszy od p lanow ania  regionami, wobec jad-
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nak  przedstaw iania w niosku da ogólnopaństwowego p lanu  przez r e ­
sorty  centralne, możliwości uspołecznienia administracji  przez p la ­
nowanie m aleją . Możliwości fe nie są jed n ak  zlikwidowane. Możli­
wości te m ogłyby  przyk ładow o znaleźć swoje zabezpieczenie przez 
przyznanie te renow ym  radom  narodow ym  przynajm nie j  na  szczeblu 
wojewodzk m  upraw nienia  uzgadniania z nim i wszystkich wniosków 
wnoszonych przez władze terenow e za pośredn ic tw em  sw ych w ładz 
cen tra lnych  do p lan u  państwowego, ja k  również zagw arantow anie  
te ren o w y m  radom  narodow ym  praw a dom agania sję od resortow ych 
władz te renow ych  w ystępow ania z wnioskami do sw ych w ładz cen­
t ra ln y ch  o 'zamieszczanie pew nych  pozycji w planie państwow ym - 
O ile druga z tych możliwości w okrocie w yjściowym  gospodarki p la ­
nowej,  ze w zględu na  ob aw ę  przed  zbyt m ało  k ry tycznym i wnioska­
mi, nasuw ałaby  wątpliwości, o ty le  pierwsza możliwość — uzgadn ia­
n ia  wnśoskow — w ydaje  się posiadać organ 'zacy jne  szanse i p raw n e  
podstaw y do jej realizowania. D ek re t  o planowej gospodarce n a r o ­
dowej (Dz. U. R P. 1947, poz. 373) nie s taw ia  jednak  tej kwestii 
w sposób n epozostawiający wątpliwości, gdyż nie zastrzega ra d em  

-narodow ym  konkretnego w p ływ u  n a  planowanie na  terenie ich d z ia ­
łalności.

Znaczny k rok  w k ierunku  wyrobienia fo rm  p iano 'w an:a spol4;ź- 
mego stw orzy ły  jed n ak  przepisy  no rm ujące  udział rad  narodow ych 
w  pow staw aniu  pl-ainu państw ow ego na ro k  19491).

Z am ykając  uw agi o uspołecznernu ad m ‘n ’siracji w yda je  się, że 
azamknąć je m ożna s tw ie rd zen em , iż -tendencje u s taw odaw stw a lat 
1944—1947 oznaczają odwrót od uspołecznienia formalnego, p rze ja ­
wiającego się w niewiele znaczącym w pływ ie czynnika społecznego na 

-działalność administracji ku zapew nieniu  czyn-n kowi obyw ate lsk ie­
m u  r e a l n e g o  w p ł y w u  na określan ie  ogólnego kierunku 
działania administracji.

G dyby w tym  stanie- rzeczy niezbędnym  było ocenić z p u n k tu  
widzenia organizacyjnego znaczenie uspołecznienia admimstracjt,  to 
w yda je  się, żc pod w a ru n k o m  zapewnienia należytej pozycji czynni­
kowi fachowem u, z regu ły  zawodowem u, czyli pod  warunfe-am p r a ­
widłowego usy tuow ania  czynmka fachowo-zawodowego n a  drydze 
pow staw an ia  decyzji adm inistracyjnej, uspołecznienie adm inlstracj 
może przynieść z sobą w jego rozw oju  lepszą opiekę administracji 
nad  obyw ate lem  i intensyfikację twórczej działalności administracji, 
a za tem  lepsze w ykonanie  przez adm inis trację  jej zadań i o bo 
wiązków.

J-.W  W  szczególności w spólna! in s iru k c ja  K an c . R . P-, Min. Ad.rn. P u b l. i M in. 
A: O. z  an : 1 9 IVII.48, In s tru k c ja  C .U.P. z dn : 15.V.48 i O k ó ln k  K an c  R ad} 
P a ń s tw a  z 3.VII.48. N-r 4g-
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OBRAZOW E ZARZĄ DZEN IA  W PR A W IE  ADM INISTRACYJNYM I

W ram ach  ogólnej działalności pańs tw a , w  szczególności w  p a ń ­
stw ach  o us tro ju  dem okra tycznym , w ystępu je  działalność, k tó re j  
przedm iotem  jest  troska p ań s tw a  nad utrz junan  em porządku  po 
ulicznego, a w czasach współczesnych n ad  u rzym an iem  całego p o ­
rząd k u  społecznego. P aństw o bowiem współczesne n 'e  może już po­
pi zestać, jak  to było w  daw nych  us tro jach  państw ow ych, jedynie  n s  
czuw aniu  nad sam ym  porządkiem  p raw nym , nie może też poprzestać 
na zapew nian iu  bezpieczeństwa życ'a, zdrowia i m  enia tylko jedno­
stek, lecz mus? objąć sw o ją  czynną troską wogole bezpieczeństwo 
całego życ a społeczno-gospodarczego (stosownie do os.ągniętegc 
stopnia Kultury), k tó rem u  to życ u m ogą zawsze zagrażać n iebezpie­
czeństwa ta k  ze strony sił przyrody, jak  i ze strony poszczególnych 
jednostek.

Ten ta k  szeroko zakro jony  zakres dz:a łan 'a  p ań s tw a  w spół­
czesnego jest, ze w zględu n a  niemożliwość przew idzenia wszelkiego 
rodzaju, niebezpieczeństw  grożących społeczeństwu, z regu ły  zakro jo­
n y  ram ow o w pozytyw nym  p ra w  e państw a. W yb tn ą  cechą tego za ­
kresu  działania państw a, jak a  wyciska n a  n im  cel, k tó rem u  m a s łu ­
żyć, jes t  p rzys ługu jąca  m u  moc do bezpośredniego w kraczania w  ży ­
cie społeczne, k tó ra  to moc m usi być w każdej chwili zdolna do u a k ­
tyw nien ia  i przekształcenia się w osta tecznym  razie w  bezpośredn' 
p rzym us  fizyczny.

Pow yższy  zakres działalności państwa, wyposażony w  tę moc,, 
pow ierzany  jes t  do w ykonyw ania  najróżnorodn ie jszym  w y k o n aw ­
czym o tganom  państw ow ym .

Obok ram ow ej redakc ji  całego szeregu norm , m ających  na celu 
zapewnienie bezpieczeństwa, życ a społeczno-gospodarczemu, w ystę­
pu je  nad to  udz elane przez państw o  w  drodze u s taw y  nacze lnym  
w ładzom  wykonawczj^m generalne  pełnom ocnictw o do szczegóło­
wego już  norm ow ania  poszczególnych prze jaw ów  życiowych t t o  
w drodze samodzielnego w y d aw an ia  odpowiednich rozporządzeń
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Rozporządzenia te, o raz  w y d aw an e  na podstawie ich w k o n k re t­
n y c h  p rzypadkach  zarządz-ema dostosowane dc celów, k tó ry m  ma 
s łużyć  powyżej opisana moc, odznaczają  s ę z jednej s trony  elastycz­
n ą  z drugiej s trony  jak  najprostszą, poprostu  skondensow aną, a dla 
najszerszego ogóiu z rozum 'a łą  treścią, k tó rych  to znam on  nie m a ją  
i  n ie  mogą posiadać u.ęż&ze pod ty m  względem  norm y us taw o d aw ­
cze, Rozporządzenia, w ydaw ane  na  zasadz ę generalnego pełnom oc­
n ic tw a  ustaw ow ego, jak  i zarządzeń a w y d a w m e  w konkre tnych  
p rzy p ad k ach  życiowych, podpadają  w ram ach  nauki p ra w a  ad m n i-  
s tracy jnego  pod szeroko u ję te  pojęci-e ak tów  adm inistracyjnych- 
=Gdy jed n ak  rozporządzenia ustalają szczegółową już treść ram ow ych  
n o rm  us taw odaw czych  lun bezpośrednio tw orzą na zasadz:e g en e ra l­
nego pełnom ocnictwa same normy, to zarządzenia n 'e odnoszą s :ę 
ty lk o  do pew nego zamyślonego (abstrakcyjnego) s tan u  fak tyczne­
go, k tó ry  może ale n  e m usi się urzeczywistnić, lecz do s tanu  fak tycz­
nego, co do którego niem a wątpliwość., ze musi prędzej, czy później 
nastąpić. Zarządzenia sk erow ane  są już albo do ścs re  określonej 
osoby , albo do osób pew nej ściśle określonej grupy, w  jednym  
i w  drug im  przypadku  ze względu na ich stosunek do pew nych  rze ­
cz y  m ateria lnych.

O ile r nzporządzenia, w ydaw ane  na zasadzie pełnom ocnictw a 
generalnego  przez władze wykonawcze, aby m ogły dojść do w iado­
mości ogółu, nie mogą m 'eć  innej formy, j a k  form ę pisemną, to dla 
za rządzeń  stoją  do dyspozycji r.cjżne formy, byle by ły  one łak e, żeby 
t reść  :ch m usia ła  dojść do wiadomości konkre tnych  osób. W kon­
sekw encji  tego zarządzenia mogą być w y d aw an e  przez właściw e or­
gany wykonawcze tak  na piśmie, jak  i ustań, e, a n aw et tylko i w y ­
łącznie za pomocą znaków, p rzedstaw 'a jących  obrazow o treść dane­
go zarządzenia. W  ten sposób pow sta ły  w praw ie obok zarządzeń 
w y daw anych  n a  piśmie lub ustnie, z a r z ą d z e n i a  o b r a -  
z  o w  e.

Obrazow e zarządzerra  w ładz wykonaw czych nie w ystępu ją  na  
ca ły m  obszarze działania p raw a  adm 'n is tracy jnego  lecz z regu ły  
ty lko w jednym  jego dziale, jak im  jest p raw o kom unikacyjne, i s ta ­
n ow ią  jego n a jb a rd z :ej charakterystyczne znam  ę. P rzyczyną  zaś ko­
nieczności w prow adzen ia  takich zarządzeń obrazow ych był s ta ły  od 
p o ło w y  X IX  w .eku  rozwój techniczny środków kom unikacyjnych, 
k tó re  w prow adziły  do życia społecznego nowe źródło niebezp.eczeń- 
s tw a  dla życia, zdrowia i mienia społecznego, jak im  jes t  szybkość 
i  spec ja lna  konstrukcja  techniczna tych środków. Szybkość ruchu, 
rozw ijana  przez współczesne środki komunikacyjne, n ie  pozw ala n a  
k o m u n  kowanie im w ydaw anych  zarządzeń ustn e, a ty m  mniej na 
piśmie. Jed en  i drugi sposób m usiał być zastąp 'ony znakam i konw en­
cjonalnym i, k tó re  podaw ane optycznie  lub też akustyczn e, w y ra ża ją  
szybko i dokładnie treść w ydanego zarządzenia, zakazującego pew nej
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czynności, lub nakazującego pew ne zachowanie się danego środka 
kom unikacyjnego  łącznie z jego osobową obsługą.

W his torycznym  rozwoju pierw sze obrazow e zarządzenia władz 
w ykonaw czych  w ystąp iły  w kolejnictwie, które jietsi przecież takim 
sam ym  odcinkiem administracji państw ow ej,  ja k  wsżelkie inne nią 
ob ję te .  W konsekwencji tego m uszą i w  kolejnictwie w ystępow ać tak 
rozporządzenia, w ydaw ane  na zasadzie generalnego pełnom ocirctw a 
ustawowego^ ja k  i zarządzenia, m ające na  oelu zapewnienie porządku 
i zapobieganie niebezpieczeństwom i w ypadkom  w ruchu  kolei że­
laznych. Dalszymi działami p ra w a  kum unikacyjnego k tś fć  posługują 
si? zarządzeniami obradowym i, jako w zrokowym i, rzadziej s łucho­
w y m  w yobrażeniam i w ydaw anych  zarządzeń władz, — jest prawo 
drogowę»; p raw o żeglugi morskiej i p raw o lotnicze.

W e wszystkich tych działach p ra w a  miejsce zarządzeń n a  piśmie 
: zarządzeń us tnych  zajęły  przede wszystkim zarządzenia obrazowe 
Do w ydaw ania  ich służą specjalne urządzenia techniczne, jedne nie 
zm ieniające tw ojej postać, i s tale w yobrażające  jedno  i to samo za­
rządzenie, drugie — mogąise. .znremać swoją postać i umożliwiające 
w  te n  sposób w ydaw anie  zapomocą nich .zarządzeń o różnej treści. 
Wszystki e u rządzeń 'a  techniczne obejm ow ane są zazwyczaj szerszym 
pojęciem, jakim jest pojęcie „sygnału“ ; sygnały  bowiem służą nie- 
tylko do w ydaw ania  .obrazowych z a r z ą d z e ń  władz, ale także 
do innych jd&żezie celów, ja k  do p o u c z a n i a  osób obsługu ją ­
cych środki kom unikacy jne  o rozmaitych, m ających  znaczenie dla 
ruchu, okolicznościach. Pouczenia tę,* zrozumiałe, nie będąc au to ry ­
ta ty w n y m i rozkazami, nie s to ją  też pod rygorem  sankcji p raw n y ch .  
Są to sygnały  a la rm ow e w  celu wezw ania pomocy, ostrzegawcze, 
w  końcu ogólno-infprm acyjne (np. m otereologiczne).

Ilość i treść zarządzeń obrazowych w  ram ach p raw a  k om unika­
cyjnego nie jest wielka, gdyż jes t  dostosowana do najistotniejszych 
po trzeb  komunikacji.

W  p r a w i e  k o l e j o w y m  wchodzą w grę zarządzenia  
obrazowe następującej treści:

a) nakaz zatrzym ania się pociągu lub innego środka lokomocji,  
czy to n a  linij. o tw arte j ,  czy też p rzed  w jazdem  n a  stację,

b) nakaz zmniejszenia szybkości jazdy  pociągu lub tdż jej zm 'ej- 
szenia do określonego m 'nim um ,

ej rozkaz rozpoczęcirr1 lub kontynuowania jazdy-po-ciągu lub in ­
nego środka lokomocji.

Do w ydaw an ia  tych trzech rodzajów  zarządzeń obradowych s łuży  
cały  szereg urządzeń  technicznych, głownie zmieniających sw eja  po ­
d a ć  i um ożliw iających w  ten  sposób w ydaw anie stosownie do po­
trzeby dwóch lub więcej zarządzeń o różnej treści. Są to p rzede  
w szystk im  semafory, w postaci m asztów  wyposażonych w  ru ch o m e  
ram io n a  (skrzydła) iłszmienne światła o  różnych kolorach; odpow.ed



ni uk ład  tych ramion (skrzydeł) w  dz'cń, a uk ład  i kolor świateł, w y­
ciąganych w  nocy na  maszt, w skazuje na treść w ydansgo zarządiehia,

W  m iejsce sem aforów  w prow adzane  są n a  trakc jach  elek.ryoz 
nvch  coraz częściej tylko różnokolorowe św iatła  o takiej sile, że l ą  
nie tylko widzialne, ale n aw e t  rszące i to przy  najsilnie jszym  naw et 
oświetleniu słonecznym , ilość, kolor i układ ich w yraża  poszczególne 
nakazy  i zakazy w ydaw ane pod adresem pociągów i innych środków 
jokomocji.

Zakazy i nakajzy w  f u c h  i ko la jów ym  są w yrażane  poza tymi 
urządzeniam i za pośredn ic tw em  przenośnych tarcz koloru  cterw ą-  
nego lub "żółtego, w  nocy odpowiednio oświetlanych, prSez uStahme 
ru ch y  c-horąg.ewką czerwoną, a w nocy la ta rką  ręczną o pew nym  
kolorze świjpiLa, w  k o m u  sygnałem .akustycznym (wybuch środk i 
eksplozy w n eg o ! lub sygnałów daw anych  p A A  obsługę kolejową, 
gw .zdaw ką  lub trąbką.

Te wszystkie obrazowy zafżądzenia k ierow ane są nile do poszcze­
gólnych jednostek ale do "toczących się po torach k o l e j n y c h  tech­
nicznych środków kom um krcy jnych  -w zespoleniu z personelem  je 
obsługującym .

Ustal, nie sam ych urządzeń techn cznych dn w y d a w a n ia  zarzą­
dzeń obrazoiyych, jak  i w  postaci daw anych  znaków wyobrażających 
zarządzenia należy do właściwości najw yższych władz kolejowych, 
działa jących  wówczas na zasadzie generalnego pełnom ocnictw a u s ta ­
wowego. Bezpośrednie korzystanie z tych urządzeń  technicznych 
w celu w ydaw an ia  zarządzeń obrazow ych wchodzi w7 zakres działa­
nia kolejowych władz w ykonaw czych w odniesieniu do konkretnego, 
znajdującego .się w  ruchu  lub bezruchu, pociągu lub winejgo środka 
lokomocji, stosownie do sytuacji, jaka  p a n u j i  w całym  kolejow ym  
ruchu  technicznym  lub też w zależnościned sytuscj*i na najbliższych 
jego odcinkach.

Zarządzenia obrazowe w p r a w i c  d r o g o w y m  różnią 
s 'ę  cd .zarządzeń w p raw ie  kolejow ym  tym, że 's ą  one zarządzeniami1 
fOgolnymi, a nie zarządzeniami w ydaw anym i dla konkre tnego  p rz y ­
padku, są skierow ane zatem  pod adresem  bliżej nieznanych po- 
jąz.dów i ich kierowców . nas tęp ire  tym, że są stałe,- posiadając stale 
tę S a p a  postau j w y raża ją  w  ten sposób s tale  jedno i to samo zarzą- 
clzento. Do tetgo celu służą tarczę okrągłe , us taw ione wzdłuż rirtgc 
publicznych, o p rzew ażającym  soknjze czerwonym  z odpowiednim 
schem atycznym  obrazem , ćy.frą, lub znakiem. Ratyfikow ana k o n w en ­
cja o u jednostajnieniu  znaków7 drogowych, podpisana dnia 30.111 193fr 
r. w Genewde (Dz. U. R. P, .Nr 87 z 1934 r, poz. 793), w7yf3źme 
■stwierdza, że„wprow adzone przez nią znaki drogowe są zarządzenia­
mi takim i sam ym i, jak  wszelkie 'nne  akty  ad.minrstnacyjno-prawne, 
gdyż zapomocą tych znaków w yobraża ją  treść w kdanych zakazów 
lub nakazów7, które m uszą być pod sankcją karn ą  przestrzegane, bądź
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też w yobrażają  treść nałożonych obow;ązków, k tó re  tak  sam o pod 
.sankcją  karną  m uszą być w ykonyw ane.

O brazow e zarządzenia zakazowe w ru c h u  drogow ym  przew i­
dziane są dla:

a) zakazu ru c h u  wszelkich pojazdów,
b) zakazu w jazdu  lub obran  a pew nego k ie ru n k u  jazdy  przez 

pojazdy,
c) zakazu ruchu  pew nej kategorii pojazdów,
d) zakazu za trzym yw an ia  s 'ę  pojazdów,
e) zakazu pozostaw iania po jazdu  w celu postoju,
f) zakazu ruchu  pojazdów, k tórych  ciężar przekracza określoną 

wagę, w  końcu
g) zakazu rozwijar, a pew nej szyokości.
Dalsze ustalone zn a k : drogowe są w yobrażem em  nas tępu jących  

nakazów:
a) n ak azu  obowiązkowego kierunKu jazdy, oraz
b) nakazu  za trzym ania  s :ę przy  urzędzie celnym.
Najmnie.j l 'cz rre  w y s tęp u ją  zarządzenia obrazowe w  ruchu

ż e g l u g i  m o r s k i e j .  S ą  f i  zarządzenia w y d aw an e  p rzez  w ła­
dze morskie ząpomocą u rządzeń  technicznych, zna jdujących  s 'ę  p rzy  
la ta rń  ach morskich lub też na s tatkach-latarn iow cach  w  postaci 
m asztów , ol now ania  i w yc 'ąganych  na  n :e czarnych  stożkuw i ku l 
w  dz eń, a świateł b ;ałych, czerw onych ; zielonych w nocy. Za pośred­
n ic tw em  tych urządzeń w ydaw ane  są następujące zakazy pou adre­
sem statków morskich:

a) bezwzględny zakaz wejścia s ta tk u  do p o rtu  lub do k an a łu  
wielK ego, gdyż zaszedł w ypadek  un iem cżliw :ający wogóle 
żeglugę,

b) zw ykły  zakaz wejścia do po rtu  lub  zakaz wyjścia  z portu  
s ta tków  w czasie norm alnego  ruchu  w  porcie. (UKład do ty ­
czący sygnałów  morskich i la tarn iow ców , z daty, Lizbona, 
23.X 1930 *\ Dz U. B. P. N r 14 z 1934 r., poz- 114).

Ostatnie obrazow e zarządzenia w y s tęp u ją  w p  r a w  ie l o t ­
n i c z y m .  Zakaz ła d o w a n a  na lotnisku w yobraża w dz 'eń  — 
biały, a na śniegi; czarny  krzyż na ś rodku  s trefy  lądowania, w  nocy 
zaś rak ie ty  w yrzucane w pow otrze o kolorze czerw onym  lub  też 
światła czerwone ustaw ione na  z emi w strefie lądowania na lot 
n isku

N adaw ane  poza lo tniskam ' nakazy lądowama, skierow ane do 
s ta tk ó w  zna jdu jących  się w  locie, w yobrażane są: w dzień przez trzy 
rzucone w pow etrze pocisk',  w y tw arza jące  po w ybuchu  obłoki dym u 
czarnego lub żółtego, a w  nocy trzy  pocisk , k tó rych  w ybuchy  tworzą 
w  pow ie trzu  św iatła  lub gw azdy czerwone.

Obrazow ym i zaś nakazam i zm any k ierunku  lotu, gdy się s ta tek  
■powietrzny zn a jd u je  w  pobliżu strefy zakazanej, są pociski, w y tw a ­
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rzające w pow ietrzu  po w ybuchu  obłok biały  lub gwiazdy, albo też 
-ogień czerwony; k ierunek  tych  obłoków lub gwiazd w skazu je  n a k a ­
zany k ierunek  dalszego lotu. (Rozp. M. Kom  Dz. U. R. P. N r 1 
z  1929 r., poz. 9).

W ten sposób pod naciskiem rozw oju techniki i jej uspołecznie­
nia m yśl ludzka, a w ram ach  prawfo, wola władcza państw a, w y ra ża ­
n a  jest w czasach współczesnych nie tylko ustanie i na  piśmie, ale 
także za pośrednic tw em  wyżej op 'sanvch  urządzeń technicznych.
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UNORM OW ANIE WYSOKOŚCI CZYNSZÓW M IESZKANIOW Y CH .

I.

Ju ż  po pierwszej W'Ojn:e ś w ’atowej powstały  u nas  zwłaszcza 
w  niektórych m 'astach, a przede wszystkim w stolicy, ob jaw y k ry ­
zysu mieszkaniowego, polegającego na  b raku  odpowiedniej ilości 
.mieszkań w  stosunku do w zrasta jącej liczby ludności, — braku  będą­
cego w dużej części następstw em  zastoju budowlanego, a także 
dysproporcji m iędzy kosztami budow y now ych demów, a możli­
wością pokrycia ich z odpow iadających  ty m  kosztom czynszów n a j ­
m u , których wysokość p rzerasta ła  naogół możliwości f nansow e św'a- 
t a  pracy . K ryzys mieszkaniowy pogłębiał si< ty m  bardziej, że właści­
ciele s tarych  domow p rze jaw 'a l i  tendencję do podnoszen 'a  czynszów 
w  k ierunku  doc ągn 'ęc 'a  ich do poziomu wysokich czynszów w  do­
m ach  nowycti. T endencja  ta, zwłaszcza po przeprow adzeniu  refcrm c 
w alu tow ej,  była  wysoce n iepokojącą d.la osób pob 'e ra jących  stałs 
uposażenia, k tórych  pOziem iTe pozw alał na płacenie w ysok 'ch  czyn­
szów.

Wszystkie te okoliczności p rzyczyniały  s 'ę  do stałego pogłęb ania 
k ryzysu  mieszkań ' :w<ego. k tóry  jako o b jaw  ze s tanow iska społecz­
nego nader szkodliwy, w ym aga ł  zastosow ania odpowiednich środków 
zaradczych. Dążono do tego z jednej s trony  przez popierarze budo- 
w rćc tw a m 'eszkam o‘wego, z drugiej zaś przez zapcb eżenie nadm'er- 
n y m  podwyżkom czynszów w  starych domach. W yrazem  tych usiło­
w a ń  by ły  przeipisv us taw ow e o ulgach podatkow ych  dla nowych, b u ­
dow li1), oraz u s taw a  z dnia 11. k w ie tn :a 1924 r. o ochron e lokatorów2).

U staw a o ochronie lokatorów m iała „na celu stopniowe ustabili 
z o w a n e  czynszów w  wysokości przedw ojennej (z czerwca 1914 r.) ,

U  P e rw sz .ą  u s ta w ą  w  te j d z 'edz  n ie  b y ła  u s taw ę  z 22 w rześn ia  1822 r . 
<poz 788 Dz. U st.).

2) JednoB ty  te k s t  u w zg lęd n ia jący  liczne późniejsze n o w elizac je  ogłoszone 
v ; Dz. U st. z 1836 r., poz. 287.
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p rz y  czym wprowadzała zakaz dalszej podwyżki. N 'e  obejm owała 
o n a  jednak  m. in. domów m ieszkań  now ych (w ybudow anych  lub 
k tó re  uległy kap ita lnem u remontowi po w ybuchu  pierwszej wojny 
ś w i t o w e j ) 3), nie obejm owała też m ieszkań 6 pokojow ych i w ięk­
szych  oraz m u  ejszych, pow stałych z p rzebudow y dokonanej po 
in  u  1 grudn  a 1935 r., nie obejm ow ała  również budynków  lub ich 
częśc . k tórych  najem  kończył się po dn u  31 g rudn ia  1937 r.

Wysokość komornego od domów i m ieszkań nie ob ję tych  ustawą
0  ochronie lokatorów, op iera ła  się zatem  na swobodnej um ow ie stron
1 n ie  u legała  o g ra n :czemom przew 'dz  anym  w tej ustawie. Podobnie 
pozw alała  u s taw a  s tronom  ustalić wysokość kom ornego za m  eszka- 
n ia  pięńupcikojowe i większe w  drodze um ow y pisemnej.

Powyższy stan p ra w n y  uległ zm an 'e  dopiero po drugiej wojnie 
ś w ’atowej. M ano wicie m asow e p rz e s ie d le n i  ludności w czasie tej 
wojny, p rzym usow e usuw anie  jej z mieszkań zn szczenie całego sze­
re g u  m iast i wsi, a przede w szysrk 'm  barbarzyńsk  e i bezprzykładne 
zniszczen'e Warszawy, pociągnęły za sobą ka tas tro fa lny  b ra k  miesz­
k ań  w W arszaw ie  . ob jaw y  ostrego kryzysu mieszkaniowego w w e- 
łu  innych m 'ejscowościacb. Celem w prow adzen  a zatem rac jo n a ln e­
go rczdz ału mieszkań i uregulow ania  sposobu za jm ow ania ich P o l­
ski Komitet W yzw oleń  a N arodowego dekretem  z 7 w rześnia 1944 r.
0  K om  s;ach Mi eszkaniowych (poz- 28 Dz. Ust.) u n o rm o w ał pow yż­
sze spraw y, pow ołując do życ a Kom isje m 'eszkaniowe, jako w y ­
łącznie upraw nione  m. in. do przyda elania m 'eszkań  oraz do w y d a ­
w an ia  orzeczeń o zmniejszań u porrćeszczen lokatorów  głównych 
w  w ypadku  głodu mieszkań owego na te ren 'e  gminy. D esre t  ten  po- 
stan.ow'1 zarazem, że kom orne za lokale w yna jm ow ane obowiązuje 
w  wysokosc z d n !a 1 września 1939 r. Komisje m ieszkaniow e mogły 
jednak  zezwolić n a  podw yżkę komornego w  w ypadkach  uzasadnio­
nych  wysokość ą nakładów i rem ontów  przeprow adzonych przez w y ­
najm ującego.

Dodać należy, że przepisom  powyższego dekretu n i e  p o d ­
l e g a ł y  m . n. budynki będące w łasnością S karbu  P aństw a. 
zw 'ązków  samorządowych, budynki przeznaczone n a  cele wojskowe, 
lub  na cele b iurowe urzędów  państw ow ych, sam orządow ych i z w ą z -  
k ó w  p raw a  pub l cznego dalej budynki uszkodzone w sku tek  działań 
w ojennych  a gruntow nie  w yrem ontow ane po wejść u w  życie d e­
k re tu  przez właściciela lub n a  jego koszt, pomieszczenia w letniskach
1 uzdrow iskach  i t- p.

T ym  sam ym  w ’ęc do tych budynków  w yłączonych spod mocy 
obowiązującej dekretu, nie m iał zastosowania p rzep 's  u s ta la jący  ko­
m o rn e  w wysokości z dn a 1 wrz.eśnia 1939 r.

■’•) Z a leżn ie  cd  d a ty  odbudow y, o k reś lo n e j w art. 2 lit. ą )  u s a w y .
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Dalsza zmiana stanu praw nego w  tej dziedzinie przeprow adzona 
została dekretem  z dnia 21 g rudn ia  1945 r. o publicznej gospodarce- 
lokalam i i kontroli  n a jm u 4).

W szczególności dekre t ten  przew idując zajm ow anie mieszkań 
n a  podstawie p rzydz  a łu  w ładzy kw ate runkow ej,  postanaw ia (a rt.  10 
ust. 2), że z chwilą objęcia  lokalu  n a  podstaw e udzielonego p rz y ­
działu zawiązuje się z mocy samego p raw a  pomiędzy właścicielem 
nieruchome ści lub g łów nym  lokato rem  a osobą, której loka1' przy- 
dz'elono, — stosunek n a jm u  luo podnajm u. Z arazem  w edług  art- 41 
powyższego dekre tu  kom orne za l o k a l e  m i e s z k a l n e  
obowiązuje w wysokości z dnia 1 września 1939 r. o ile p rzep isy  
szczególne n ie  stanowią inaczej.

Powyższy przepis u s ta la jący  wysokość komornego według stanu; 
z 1 w rześnia 1939 r. n i e  odnosi się do:
a) lokali użyikowych,
b) lokali wzgl b u d y n ió w , do których  dekre t nie ma w  ogóle za- 

stosowama, t. j,
1. pomieszczeń za jm ow anych  przez przedstawicielstwa dyp lom a­

tyczne i osoby, korzysta jące z p ra w a  zakiajowości, oraz u rz ę ­
dy konsularne,

2. św 'ą ty ń  i dom ów  m odlitwy wszystkich uznanych  w Państwie- 
w yznań religijnych,

3- budynków  i lokali wyłączonych spod publicznej gospodarki 
lokalam i na  podstawie przepisów szczególnych a w ;ęc do lo ­
kal1' doprow adzonych  do sianu używalności w sku tek  grun tów  
nej n ap raw y  bud y n k u  uszkodzonego (art. 6 dekretu z dn a 
26 października 1945 r. o rozbiórce j napraw ie  b u d y n k ó w  
zniszczonych i uszkodzonych w sku tek  wojny — poz. 28i Dz- 
U st.)5) oraz lokali w nowowznoszonych budowlach (nr;. 6' 
u s taw y z di a 3 lipca 1947 r. o popieran iu  budow nictw a —  
po.z. 270 Dz. U s t . )c);

c) lokali w miejscowościach, w k tó rych  nie została w prow adzona pu  
bliezna gospodarka lokalami, an-i publiczna kontrola n a jm u 7),

d) lokali, k tó re  zostały w yna ję te  przed w ejściem  w życie dekre tu  
o publicznej gospodarce lokalami osobom m ającym  p raw o  do 
uzyskania przydzia łu  lokalu w danej miejscowość są nadal p rzez  
te osoby zajmowane,

'*) poz. 27 Dz. U st. z 1946 r
5) zdb, E lr ty k u ł  a u to ra  ^U dogodnień a k w a te ru n k o w e  d la  lo k a l w  bu 

d y n k ;c h  n a p ra w  anycb  po u szk o d zen iach  w  ezas 'e  w o jn y "  w  ..G azecie A d ­
m in is trac ji"  z 1947 r., g-tir. 251.

") zob. a irtyku ł adw . J . K iiró k ieg o  ,,Ulg i u ła tw ie n ia  p rzy  bu d o w ie  n o ­
w ych dom ów  i rem o n c  e s a ry c h "  w  N r 6 „G azety  A d m in is trac ji"  z 1943 r.

r il ‘zob. a rt. 2 d e k re tu  o p u b l. g ’spodr.rce  loka lam i.



N r  8 U n o rm o w an ie  w ysokości czynszów  m ieszkań  ow ych 387

« )  lokali, k tóre m m o  wprow adzenia  publicznej gospodarki loka la ­
mi wzgł. kontroli n a jm u  zostały zgodnie z przepisami dekre tu  
w ynaję te  lub podnaję te  na p cd s taw :e u  m  o- w y naj'mu (pod­
n a jm u )  •— nie zaś zaję te  na  podstaw ę p r z y d z i a ł u  władzy 
k w a te ru n k o w e j6) .

Jedyn ie  za tem  do p o z o s t a ł y c h  lokali m ieszkalnych 
m ia ł  zastosowanie w spom niany wyżej przepis art, 41 dekretu  o p u ­
blicznej gospodarce lokalami, u sta la jący  wysokość czynszu w  lo k a ­
lach m ieszkalnych w wysokości z 1 września  1939 r.

2  przedstawionych wyżej przepisów  p raw n y ch  wyn.ka zatem, 
że aż do czasów o s ta tn c h  wysokość s taw ek  komornego by ła  nader 
n iejednolita  i zalezata m . :n. od  tego, czy odnośny lokal zna jdow ał 
s ię  w  budynku  podlegającym  us taw  e o ochron ie  lokatorow, n as tęp ­
n ie  o d  tego, czy podlegał on prz-episom dekretu z 7 w rześn ia  1944 r
0  K om isjach  mieszkaniowych, wreszcie czy m a ją  do n irgo  zastoso­
w a n i  przepisy dekre tu  o publicznej gospodarce lokalami i kontroli 
n a jm u .  Ponadto  Inie m ożna pom  jać faktu, że mimo w skazanych  w y ­
żej p rzep 'sów  ustaw ow ych, u sta la jących  wysokość czynszów w  loka 
lach  przepisami tymi objętych, wysokość ta  n .ejednokrotnie na  pod­
stawie um ow y s t io n  było f a k t y c z n i e  u s ta lana  odmiennie.

O ojaw  ten  był zresztą  zupełnie zrozumiały. Jeżeli swego czasu 
u s taw a  o ochronie lokatorów  ustaliła s ta w k  czynszowe w edług  w y ­
sokości z czerwca 1914 r. i jeżeli późmej dekret 'm ieszkaniow y oraz 
d ek re t  o  publicznej gospodarce lokalam i ustaliły  je w ed ług  staw ek 
z  1 września 1939 r  — to in tencją  tych  p rzep 'sów  by ło  zaham ow anie  
w zrostu czynszów w związku ze zmianami w w artości p e n ią d z a
1 nom inalnym  w zrostem  cen, a przez to w k ę c ie  w obronę lokatorów, 
sk azanych  naogoł n a  u trzym yw an ie  się ze s tałych poborów (uposa­
żeń), k tórzy  jako ekonomicznie słabsi by liby zdani na łaskę i niełaskę 
właścicieli domuw czynszowych, Z arazem  zaś wszystkie powyższe 
przep isy  us taw ow e wyłączały  spod ograniczeń co do wysokości ko ­
m ornego m ieszhania w b u d ynkach  now ych  wzgł. odbudow anych, 
zapobiegając  w ten  sposób zaham ow aniu  niezbędnego po w o jn :e ru- 
•chu b u d o w la n e g o .

Pow yższy  fak tyczny  s tan  rzeczy daleki b y ł  od ideału. S taw ki 
czynszów  z 1 września 1939 r. odpowiadające — O' ile chodzi o s tare  
d om y  — naogól s taw kom  jeszcze z czerwca 1914 r., by ły  obecnie po 
.szeregu lat, p.o dwóch w ojnach  św 'a tow ych k ilkakro tnych  re fo r ­
m ach  w alu tow ych  i zm ianach  w w artości pieniądza, niewątpliwie 
za  n 'sk ie  i m ogły  być uw ażane  raczej za m ające  ch a rak te r  symbo 
liczny. Sytuacja właścicieli s ta rych  domow czynszowych była z tego 
powodu trudna:  odpow iadające pow yższym  staw kom  czynsze nie 

s tan o w iły  n ie  tylko źródłS u trzym ania , ale n ie  w ystarcza ły  też na

8) zob opinię p r a w n ą  w  le j k w es to  u m 'e szczo n ą  w  N r  3 „G aze ty  A dm in i- 
.stkracu*' z 1948 r.



388 D r  M  r a n  B us^yński N r 8

konserw ację  domów, które w następstwie tego były  zagrożone ru iną, 
co w dalszej konsekwencji m us  ało p r o w a d z i  do z m n ie j s z e n i  i t a k  
niewystarczającej ilości lokali m ieszkalnych. Ograniczona do i r : ni- 
m u m  dochodowość domów „czynszowych1* odb ija ła  się zarazem  n a  
w pływ ach  podatkow ych z tych demów-

Ten s tan  rzeczy w y m ag a ł  zatem re fo rm y i rewizn zasad w  za' 
kresie usta ien  a wysokość, czynszów mieszkań owych.

N asuw ała  się zatem nagląca konieczność ustaw ow ego u reg u lo w a­
nia prob lem u czynszowego — dalsze t r w a n i  wytworzonego zu sz- 
czeniam. w ojennym ',  zastojem budownictwa, zmianami w rozmiesz­
czeniu ludności i o-bn żeniem wartości pien ądza chaosu n a  ty m  od­
cinku, groziło dalszym  p o g łęb lan o m  s'ę kryzysu mieszkaniowego, 
grożącego ty m  niechybniej. że p rzy  b ra k u  dochodowości domów 
czynszowych właśc ciele n .e przeprow adzali w  ogóle ich konserwacji,, 
co groz ło w bliskiej przyszłości uszczupleniem i tak  n 'ew ystarczają-  
cej ilości pom.eszczeń mieszkalnych.

U regulow anie p rob lem u czynszowego n  e było jednaK ła we- 
wchodziły bow iem  przy  ty m  w grę krzyżujące się pos tu la ty  gespo 
darcze i społeczne, w ym aga jące  uw zględnień a i pogodzenia.

P rzede w szy s tk m  nie ulegało wątpliwości) że usta lone wyżej 
omówionymi przepisam i ustaw ow ym ; przedw ojenne s taw ki czynszo­
we były  bezw arunkow o za niskie — wobec czego wym agały7 odpo­
wiedniego podwyższenia. Z drug  ei s trony wysokość zarodków świa­
ta  pracy n ie  pozw alała  n a  opłacanie wyższego kom ornego bez rów  
poczesnego podwyższenia tych zarobków, — co nasuw ało  szereg 
trudności i mogłe grozić kompibksicjami n a tu ry  gospodarczej.

Podw yżka czynszów — tak  w zasadz'e konieczna — nie m og łaby  
być ponadto  pozostawiona dowolności właścicieli dom ów czynsze 
wych, k tórzy  n iew ą lp h w ie  przejawialiby' tendencję  do niczym meu- 
zasadnionego dociągn ęcia ich do wysokości czynszów w dom ach 
nowowy?budow anych lub odrem ontow anych, uw zględn 'a jącej  cyfro­
wo wy7sok e powojenne koszta budowy7.

P onad to  należało również zapewnić w odpcv. edni spicsób b\ 
cześć podwyżki czynszów z o s ta ła ^ b ró c o n a  n a  rem on t i k o n se rw ac ję  
s ta rych  domów —  w przeciw nym  bow iem  razie podw vżka pow ięk­
szyłaby7 tylko dochody ich właścicieli, n e  zapobiegłaby zaś claiszej 
dewastacji domów i grożącemu w skutek  tego ''dalszem u p i g ł ę b e n u  
k ryzysu  mieszkaniowego

Nie m ożna też pominąć, że podwyżka czynszów z n a tu ry  izeczy 
nie m ogłaby  być jedno litą  i szablonową, ale m usia łaby  uwzględniać 
7. jeane j s trony  wielkość i wyposażenie mieszkania, z drugiej zaś moż­
ności f naneowe lokatorów.

Wreszcie — co należy podkreślić — ponieważ kon eczność re fo r­
m y  czynszowej podyktow ana jest nie względam i n a  p ry w a tn e  in te ­
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resy właścicieli domów, ale względami n a tu ry  s p«o 1 e c z n e j, 
przeto  i przy  p rzeprow adzeń  u tej tej re fo rm y te przede wszystkim  
względy pow  n n y  być b rane pod uwagę, zakreślać jej granice i decy­
dować o sposob e . je j  przeprow adzeń 'a .

n .

W szvstk 'e powyższe okoliczności uwzględnia ogłoszony ostatnio 
dekret z dnia 28 l 'pca 1948 r. o na jm ie  lokali"). D ekre t  p rzeprow adził  
w  tym  zakresie reformę, Jdącą w dwóch za sad n czy ch  kierunkach: 
u no rm ow ań  a wysokości czynszów za lokale- m ieszkalne oraz zapew ­
nienia użycia części dochodów stąd  p łynących  na konserwacje ; re­
mont budynków .

Ze względu na zasadnicze znaczenie przepisów powyższego d e­
k re tu  dla całej ludności, a także n a  jego doniosłość dla sam orządu  
terytoria lnego, którego o rgana  pow ołane są do współudziału p rzy  
najml-e ; przydzie lan iu  lokali i którego dochody w  znacznej częśc' 
op iera ją  się na  w p ływ ach  podatkow ych  zależnych od wysokości 
czynszów najm u, — om ów  my bliżej ważniejsze m a t e r i a l n e  
post.ajiowśenia w spom nianego dekretu. Postanow ienia  n a tu ry  f o r ­
m a l n e j  (właś< wość władz, t ry b  postępowania) określone zosta­
ną  w  rozporządzeniach w ykonawczych, zapowiecUanych w dekrecie.

1. Z a k r e s  d z i a ł a n i a  d e k r e t u -  P rzede wszystkim, 
zaznaczyć należy, że postanowienia dekretu  m a ją  wprawdzie zasad­
niczo zastosowanie do w s z e l k i c h  lokali za jm ow anych nie 
tylko n a  cele m i e s z k a l n e ,  ale iakże i 'na inne cele u  ż y t- 
k  o w e, a w ąe dotyczą tak  „lokali m ieszkalnych", jak  i uży tko­
wych" w rozumien u  dek re tu  o publicznej gospodarce lokalam i10), 
to .jednak postanowienia dekretu  o w y s o k o ś c i  czynszów 
i o r o z w i ą z y w a n i u  uimow na jm u  n ie odnoszą się do lokali 
u ż y t k o w y c h ,  ponadto  zaś postanowienia dekret.u wogóle n  i e 
m  a j ą zastosowania do szeregu l o k a l i ,  wymienionych, w art- 
1 ust- 2, jak  i do szeregu  o s ó b  w ym ienionych w art. 3 dekretu .

W szczególności przepisom dekre tu  n i e  p o d l e  g a j a;
a) lokale w budynkach  wzniesionych po dniu 22 l 'pca 1944 r., t. j- 

taikich, k tó rych  budowę ukończono po tym dniu;

f )  poz. 259 Dz. U st.
10) poj-ęeie .loka lu  u ży tk o w eg o 1' w yn  kfc z d e k re tu  o pu b liczn e j gospo­

d a rc e  lo k a lam i i k o n tro li n a jm u  (poz. 27 Dz. Ust-, z 1946 aó) i o b e jm u je  lo ­
k a le  p rzeznaczone  n a  b u ra ,  zak ład y , p irzedsńb io rsW a. i inne  p lacó w k i gospo­
darcze . o raz  in s ty tu c je , i p laców k i k u l tu r  (lne i społeczne.
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b) lokale wyłączone spod publicznej gospodarki loka lam i11):
— dodać przy  tym  należ;., że nie odnosi się to do lokali w  b u d y n ­

kach w z n i e s i o n y c h  l ub n a p r a w i o n y c h  przez 
Państwo. zv, :ązki sam orządu  terytoria lnego i ins ty tuc je  p ra w a  pu- 
hlicznego oraz przedsiębiorstwa państwow e i sam orządowe — lokale 
rmeszkalne w  takich budynkach, choeby wyniesionych po 22 lipca 
1944 r. i wyłączonych spod publicznej gospodarki lokalami, podlegają 
przepisom  d e k re tu  o na jm .e  lokali, a więc m a ją  do n 'eh  zastosow a­
n i  m. in. s taw ki czynszowe w n im  p rzew idziane1").
c) lokale reprezentacyjne,
ri) lokale d z i e n n i e  w y n a j m o w a n e w hotelach, gospo­

dach i pensjonatach, 
ftp w gm inach wiejskich lokale w budvnkach  nie polegających p o ­

datkowi od nieruchomości.
Lokale  mieszkalne i uży tkow e zatem wymienione wyżej pod 

a ) —e) nie podlegają w ogóle przepisom  dekre tu  o na jm ie  lokal; z 28 
kpea 1948 r.

Przepisy  dekretu  o najm ie  lokal', u sTalające staw ki czynszowe, 
k ie  odnoszą się również do następu jących  kaiegoryj n a j e m c ó w  
lokali tn  i e s z k a l n y c t r

a) pracow ników  państw ow ych samorząduwych oraz wszystkich 
inny eh .osób. których podstawą u trzym an ia  jest dochod ze stosunku 
p racy  najem nej;

b) osób, k tórych  głów ną podstaw ą utrzym ania jf/st z a w o d o ­
w a  (a więc nie uboczna tylko) twórczość lub działalność naukow a, 
oświatowa, artystyczna, literacka lub  publicystyczna

c) osób pobiera jących zaopatrzenie lub re n tę  z funduszów  Pan 
stwa. związków sam orząduu  terytorialnego lub zak ładów  ube /p j?  
czcń społecznych, albo u trzy m y w an y ch  ze środków  op :ekj społecz­
nej — do osób tych  niewątpliwie zaliczyć należy te ż  em erytów  po­
biera jących  zaopatrzenie z funduszów em ery ta lnych  poszczególnych 
przedsiębiorstw  państw ow ych, m. in. banków  państw ow ych;

11) w y łączen ie  spod  pu b liczn e j g o sp o d a rk i lokalam i op ie rać  ęię m oże n a  
.p rz e p sa c h  d e k re tu  z 26 p d źd z 'e rn ik a  1945 r. o ro zb ió rce  i n a p r a w ę  b u d y n ­
k ó w  zniszczonych i  u zkodzonych  w czasie w o jn y  i d o z . 181 Dz Ust. z 1947 r.) 
■lub u s ta w y  z 3 lipca  1947 r. o pop  e ro n iu  budow n  cłw a (poz, 270 Dz U st.) 
Zoto. w  te j kw estii airiyku) a u to ra  ..U dogodn ier a k w a te ru n k o w e  d la loka l) 
w  b u d y n k ach  n a p ra w io n y c h  p o  u szk o d zen iach  w czasie w o jn y "  w N r  5 --6  
„.G azety A dm  nistiracji" z 1947 r. oraz a r ty k u ł ad w o k a ta  J . K lińsk iego  UJe-
i u ła tw ie n ia  prizy bu d o w ie  now ych  dom ów  i rem oncie  s ta ry c h "  w  N r  6 Ga 
ze ty  A d m in is tra c ji"  z 1948 r.

w yn ika  t (, w y ra ź n ie  z p rze11 su sirt. 1 u |  2 ]H. n) Z w rócić p rzy  ty m  
n a leż y  u w ag ę  n a  okoliczność, że  kosz t b u d o w y  o d nośnych  'budynków  m ó g 1 
b y ć  ta k  'wysok . że s ta w k ' Czynszow e p rzew id z ian e  w  d ek rec ie  o f r jm i e  loSkł 
m o g ą  się  okaz) ć w  c d m e ś e n  u do lo k a li w  pow yższych  b u d y n k ach  za n s k ie .
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d) pracowników pozostających czasowo bez pracy, zare jes tro­
w anych  w Urzędach Zatrudnienia, jako poszukujących pracy.

Do wymien-pnych wyżej kategoryj najem ców  nie odnoszą się 
zatem stawki czynszowe przew idziane w dekrecie, ta k  że od za jm o­
w anych przez -siebie mieszkań opłacać on; będą czynsz na jm u  w do- 

„ tychczasowej faktycznej wysokości.
Zwróoic jednak  należy uwagę, że s taw k i czynszowe przewidzia­

ne w dekrecie obow iązują  także i powyższe kategorie  najem ców, je 
żeli najem ca jest równocześnie podatnikiem  podatku  obrotowego 'np . 
em ery t  prow adzący przedsiębiorstwo hand low e), lub  jeżeli w s p ó l ­
n i e  z na jem cą  (np. urzędnikiem) m i e s z k a  osoba będąca 
podatiukif m podatku obrotowego, lub będąca członkiem spółdz elni 
pracy*1' )  (np, wspólnie z urzędm kiem  m i e s z k a  jego syn, p ro ­
w adzący  przedsiębiorstwo hand low e lub będący członkiem spół­
dzielni pracy)-

D ekret  przew iduje zarazem, że R ada  M inistrów  może w  drodze 
rozporządzeń a wyłączyć od opłacania s taw ek  czynszowych p rzew i­
dzianych w dekrecie także, i inne kategorie  na jem ców  — prócz w y ­
m ienionych wyżej p o d  a)- -d). Nasuwa, się t u  w pierwszej linii p o s tu ­
la t  wyłączenia m. in. młodzieży s tud 'u jące j.  oraz osób ubogich. n :e ko­
rzysta jących wpraw dzie  z opieki społecznej, ale u t rzym ujących  się 
7. zasiłków i pom ocy członków rodźm y i t. p.

2. W y s o k o ś ć  c z y n s z ó w  z a  ILo k a l e  m i e s z ­
k a l n e .  D ekret w prow adził (w art- 2 i 4) obowiązujące stawk 
czynszowe od na jm u lokali mieszkalnych, przy  czym odnoszą się one 
również do stosunków n a jm u  naw iązanych  z mocy p ra w a  w w y p a d ­
kach p r z y d z i a ł u  lokali mieszkalnych przez K om isje  M iesz­
k an io w e  lub władze kw ate runkow e.

P odstaw ą obliczenia ws-okości czynszu jest s taw ka za m e tr  kw a­
dra tow y powierzchni użytkowej lokalu. Powierzchnię uży tkow ą d a ­
nego lokalu mieszkalnego s tanow i ogólna pow ierzchnia w s z y s t ­
k i c h  pomieszczeń, (nie tylko m ieszkalnych), zna jdujących  się 
w  danym  lokalu, bez względu n a  ich przeznaczeme lub sposób u ży t­
kowania Do p o w e rz c h n i  uży tkow ej lokalu zalicza się więc nie tylko 
powierzchnię pokoi mieszkalnych, ale także i pow ierzchnię kuchni, 
łazienki, przedpokoju, ubjkaej, i t. p., należących do danego lokalu 
m eszkalnegc-. S taw ki czynszowe z;a 1 m e tr  k w ad ra to w y  powierzchni 
użytkow e rrresięcznie zaw 'e ra  tabela  Nr 1. stanowiąca załącznik do 
d ek re tu .  Staw7ki te  są uzależnione od  wielkości osiedla (do 20 ty-s. 
mieszkańców, do 75 tys. m eszkańcow i wyżej) 0raz od wyposażenia 
m.eszkania w Urządzenia techniczne (kanalizacja, Insialacja elektr.

Ja) w e d łu g  ant. 4 usi. 1 lit. a) d e k re tu  rozpo rządzen ie  R ad y  M in istrów  
ma określić  te  sp ó łd z 'e ln  e p racy , do k tó ry c h  na leżen ie  u zasad n ia  obow iązek  

.■lopiocan a s taw ek  czynszow ych  p rzew  dzianych  w  d fk re c  e.
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lub  gazowa i łazienka), a w osiedlach od 20 tys. mieszkańców ró w ­
nież od położenia budy n k u  (u lice centralne, dalsze lub p e ry fe r ie ) . 
Osobne, najw yższe s taw k  przewidziane są  dla lokali o wyposażeń .u 
luksusowym- W m iarę  tego stawki wynoszą od 80—120 zł. od m etra  
kw adratow ego m >s'ęcznie. Wysokość czynszu oblicza s 'ę  przez po ­
m nożenie  ogólnej liczby m etrów  lew. powierzchni lokalu przez, 
s ław kę prze-w dzianą w tab e l i" ) .

Jeżeli do lokalu mieszkalnego należą n.ektóre pomieszczenia 
używ ane wspólnie z n a jem cą .nnego lokalu mieszkalnego, (np. w spól­
nie używ ana łazienka), to powierzchnię uży tkow ą tych pomieszczeń 
d z e l i  s ę p rzy  obi czaniu czynszu «a» lokale obu  najem ców p roporc jo ­
nalnie do pow  erzchni użytkowej pomieszczeń za jm ow anych od 
dzielnie przez każdego najemcę.

Dekret, uwzględniając w arunki m ater ia lne  gorzej sytuowanych 
najem ców, przew iduje (art. 4), że czynsz w wysokości p o ł o -  wr v 
powyższych s taw ek  o p łaca ją  następujące kategorie najem ców:

a) członkowie spółdzielni pracy, określonych w tryb ie  w skazanym  
przez w ydać się m ające  rozporządzenie R ady  Min strów;

b) rzemieślnicy, za trudn ia jący  w  swoim  'zakładzie rzem m śm ’ 
czym naw yżej jednego członka rodziny i jednego pracow n k a 1 n a ­
jemnego. a gdy chodzi o zakłady cukiernicze, p iekarskie w ęd lin iar­
skie i złotnicze — najw yżej jednego członka rodziny. Uczniów za­
trudn ionych  na  podstaw  e pisemnej um ow y, za re jestrow anej w Izbie 
Rzemieślniczej, n 'e  uw aża się za pracown ków — zatrudn ian ie  zatem 
takich uczniów n ie pozbawia rzemieślnika p ra w a  do opłacania czym 
szu w  obn żonej do połowy wysokości.

D ekret  upoważnm zarazem  Radę M inistrów  do .rozszerzeń a p r a ­
w a do opłacania czynszu w powyższe obmzonej wysokości takz 
i na inne kategor 'e  najem ców , a więc n ie  ty lko rzemieślników, a le  
np. i na ń e k tó r e  inne wolne zawody, polegające na świadczeniu 
usług. N asuw a s ’ę tu  możliwość uwzględnienia np.- pracow ników  
sanitarnych , fo ld e ró w ,  pielęgniarzy, p rzep 'syw aczy  pism n a  m aszy ­
nie, osób w ykonyw ujących  t. zw. pracę chałupniczą i t- p., o iteb,}' 
poszczególne kategor e tych osób nie zostały w  ogóle wyłączone roz­
porządzeniem  R ad y  M inistrów (-art. 3) od opłacania s taw ek  czynszo 
wj/ch przew idzianych  w dekrecie.

Jeżeli z najem cą, k tó ry  podpada pod przepis art. 4 dekretu , f_ j_ 
którego czynsz w ynosiłby tylko połowę s taw ek  określonych d e k re te m .

" )  Jeżeli, w ięc  np. m ie szk an 'e ,sk tr ,d a  się z 2 pekoi o pcw ie rzeh n  po 16 m -, 
p rz e d p o K 'ju  (6 m 2) , łaz 'o n k i ,(8 m 2). ub  k ac ji (3 m 2) i k u c n n  (12 m 2 ), a z _ 
te m  łączn  e o pow ierzchn i 61 m ‘- i p o s k d a  ins s la c 'ę  e lek try czn ą  lu b  gazow ą, 
w odociągow ą i k a n s l  izacyjną, to w  m iejscow ości do 20 ty s ięcy  m ieszkańców  
m  enięczny czynsz za to  m ieszk an ie  w yn iesie  96x81 t j. k w o tę  5856 zł. z 
o k rąg len  era 5860 zł.
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m i e s z k a  r  a z e m  osoba będąca płatnikiem  podatku  ob ro to ­
wego, k tó ra  jako  najem ca opłacałaby czynsz w  pełnej wysokości, -  
wówczas obniżka czynszu odpada i n a j e m  c,.a‘ opłaca za cały 
lokal czynsz w pełnej wysokości obliczone] według  tabeli N r  1

F ak t  m  i eiksez k a n i a  r a z e m  z n a jem cą  p ła tn ików  po­
da tk u  obrotowego pociągający za sobą om ów ione już wyżej n as tęp ­
stwa, należy odróżn ć od w ypadków p o d n a j m u .  czy ty na 
podstawie um ow y, czy też w drodze przydzia łu  sub lokato ra  przez, 
władzę kw aterunkow ą. Podczas, gdy zamieszkiwan-e raftjtn z n a j e m ­
cą eharakteryz.ilje się prowadzeniem  wspólnego- gospodarstw a do ­
mowego ^ o b e jm u je  z regu ły  tylko członków rodziny i pracow ników  
dom owych — to po d n a iem  opar ty  jest na  odnośnej um ow ie wzgl. 
przydziale  w ładzy kw ate runkow ej,  a w edług  dekre tu  (art. 7 u s t  2) 
za sub lokato rów  nie m ogą być uw ażane osobv prow adzące wspólne 
gospodarstwo domowe z g łów nym  najem cą lub będące członkami 
jego rodz ny, gdyby n aw et za jm ow ały  oddzielne pcmeiszczenie (np. 
osobn.y pokój).

W  w ypadkach  podnajm u, do płacenia czynszu obowiązany jest 
g łów ny lokator i sublokator (podnajemca) — każdy oddzielnie, od 
żaijmowariego przez siebie lokalu  i w edług  tych  s taw ek  czynszowych, 
które w 'dług dekre tu  m a ją  do każdego z n ich  zastosowanie.

Dodać należy, że dekret  przewidując, iż usta lone staw ki czyn 
szowe mogą się okazać dla p o s z c z e g ó l n y c h  m niejszych 
miejscowości (do 20.000 mieszkańców) n a  wysokie, upow ażm a M.ni 
s tra Adm inistracji  Publicznej wzgl. M inistra  Ziem  Odzyskanych do 
obniżen a w porozum ień  u  z M onstram i O dbudow y i S karbu  s taw ek  
czynszowych określonych w  tabeli N r 1, jed n ak  nie więcej jak  o 30, ; . 
a n a  Z .emiach Odzyskanych nie więcej jak  o 50%.

3. O p ł a t y  d o d  k  o w e. D ek re t  u s ta la jąc  wysokość 
s taw ek  czynszowych postanaw ia , że oprócz czynszu w yna jm ujący  
może pob'eraó. ,.opłat.y,“ tytu łem  zw rotu  kosztów dostarczonego 
z w łasnych urządzeń.

a) oświetlenia lokalu,
b) o g rzew an :a i pobieran a eiąpłej wody,
c) używ ania  dźwigów osobowych.
O ile nie m a w danym  lokalu Indywidualnych urządzeń  pom ia­

row ych  (lidzników), na podstaw ie  k tó rych  m ożnaby obrczyć w yso­
kość przypadającej na danego lokatora (^sublokatora) opłaty, ustała  
się tę wysokość w .stosunku do powierzchni użytkow ej lokalu, za j­
mowanego przez najemcę- Właściwe ra d y  narodow e mogą ustalić 
górną granicę tvch opłat. D ekre t postanawia zarazem, że uchw ały  
w  ty m  przedmiocie wojewódzkich ra d  narodow ych oraz rad  narodo­
wych miast W arsaaw y i Łodzi n i?  podlegają  zaskarżeniu — z czego- 
wynika: że odnośne uchw ały  miejskich (gminnych) i powiatowych:
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rad  narodow ych  mogą być zaskarżone (do rad y  bezpośrednio w y ż ­
szej — aż do w ojew ódzkiej).

Podczas gdy czynsz p ła tny  jest miesięcznie z góry, — w spom nia­
ne o p ła ty  p ła tne  s ą  m iesięczną, z dołu. Nieuiszczenie ich poc: ąga za 

-sobą te  sam e skutki, co nieopłacenie czynszu, — t. j. uzasadnia  p r a ­
wo w ynąim ującego  do odstąpienia od um ow y bez wypowiedzenia 
w razie  zalegania przez na jem cą  z op ła tam i co na jm nie j  za dw a o k re ­
sy  płatności1.

Z  b rznron ia  postanow ień dekretu  o powyższych op ła tach  (art
11) w ynika, że od najem ców, k tó rych  wysokość czynszu ustałona 
j-est w dekrecie, n ie  mogą być żądane żadne i n n e  dodatkow e 
opłaty (np. z ą  wywóz nieczystości, za wodę. oświetlenie sieni, scho ­
dów i t. p.). N a to m a s t  o ile chodzi o najem ców , do k tórych  stawki 

-czynszowe us ta lone  w  dekrecie n 'e  m a ją  zastosowania, t- j. n a leżą­
cych  do t, zw- świata pracy, t °  według  art,  3 ust. 2 d ek re tu  na jem cy  ci 
opłacają  czynsz w  d o t y c h  c z ą  s o w1 e j w y s o k o ś c i  — 
z ćicgo zdaje s 'ę  wynikać, że ponoszą oni ięz  d o t y c h c z a s o w e  

-o p ia iy  dodatkowe, o ile do piącenia ich byli dotąd  obowiązani. 
Obowiązek taki mógł się opierać na um ow ie stron i mógł obejm ow ać 
np. zwrot kosztów wywożenia nieczystości, czysz-czema kominów, 
o p ła ty  wodociągowe i t. p.

W domach podlegających przep 'som  u s taw y  z 11 kwietnia 
1924 r. o ochronie lokatorów lokatorzy obowiązani byli1 do ponoszenia 

- sp ła t  za wodę i opłat kanalizacyjnych w  tych domach, k tó re  po 
wejściu w życie powyższej us taw y połączone zostały z w odoc iągom  
gm inny n, albo z kanałam i gminnymi. Ponadto w  dom ach objętych 

-ochroną 1 katp rów  m ogły być pob erane również opłaty  za ośw ietle­
nie, ogrzewanie i c epłą  wodę z w łasnych  urządzeń cen tra lnych  w y ­
najm ującego '. Jakko lw iek  us taw a  o ch ro m e  lokatorów  została p rze­
p isem  art  37 dek re tu  z dniem 1 w rześrra  1948 r. uchyloną;, — to je d ­
n a k  — śkoro dekre t  co do ty ch  najem ców u trz y m u je  n ad a l  do­
tychczasowy stan rzeczy — obowiązki w spom nianych wyżej n a je m ­
ców m usza być oceniane w dotychczasowych granicach.

4- C z y n s z  o d  l o k a l i  u ż y t k o w y c h .  J a k k o l­
wiek w edług  art.  1 dekre tu  przep som jego podlegają zarów no lokale 
m ieszkalne, j,sk i użytkowe, t. j. za jm ow ane na  inne cele n ;ż miesz­
kalne (handlow e, przemysłowe-, rzem  eślnioze, w ykonyw anie  w ol­
nych zawodów, ce]e b i u r o w e  przedsiębiorstw oraz orgaoiza- 
cjj społecznych politycznych i k u l tu ra ln y c h 15), — to jed n ak  dekret 
nie u s ta la  wysokość; czynsz-ów za lokale-, u ż y t k o w e ,  ograni-

]r') ce le  pow yższe  w ym ierT one fea w  tabeli N r  2, st--now 'ącej zaląezn  k 
do  d ek re tu , a z aw ie ra jące j ta b e lę  w p ła t n a  F G M  cd lo k a li u ży tk o w y ch . Por. 
porza ty m  art. 6 us .. 3, a rt. 12 u st, 2, ora-z a ft. 14 i 16 d e k re tu  o pub licznej 
tgospodsrce  lo k a lam i ; ko n tro li r, jrnu
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czając się j e d y ń e  do ustakm ia czynszów za n a jem  lokali m  i e s z- 
k  a 1 n  y c  h  (art. 2— 13). Również i zaw arte  w dekrecie postano­
wienia dotyczące n a jm u  i rozwiązania odnośnych umów (airit. 14, 15) 
odnoszą się w yłącznie do lokali mieszkalnych Poniew aż zaś w edług  
art. 34 dekretu  przepisy kodeksu zobowiązań o na jm ie  lokali pozo­
sta ją  w  mocy, o ile dekre t  nie stanowi inaczej — przeto wynika stąd, 
że do n a jm u  lokali u ż y t k o w y c h  m ają  nads.i pełne zastoso­
w anie przepisy kodeksu zobowiązań.

Dodać jednak  należy, że dekret p rzew iduje  w art.  23 .specjal­
ne  op ła ty  od lokali uży tków ; ch n a  rzecz Funduszu  Gospodark ' 
M ieszkaniowej, różniące się co do wysokość5 i sposobu obliczania od  
opłat pcb  oranych  na rzecz tego Funduszu  od czynszów zs lokale 
mieszkalne.

5. K o s z t a  b i e ż ą c e g o  r e m o n t u .  D ekret ustala  ■ 
jąc obow iązu jące  s tąwki czynszowe, decydu je  zarazem  częściowo
0 ich przeznaczeniu. W szczególności (poza postanowieniami prze­
w idu jącym  opłacanie 55& w'Zgl 35ń czynszu na rzecz Funduszu  Go­
spodarki Mieszkaniowej) pos tanaw ia  dekret, że z pobieranego  czyn­
szu ponosi w yna jm ujący  ,.koszta eksploatacji oraz bieżącego remon 
tu \  a to do wysokości 15'* czypszu obliczonego w edług  pełnych  s ta ­
w ek tabeli N r 1, zaś do 30% czynszu, o  ile chodzi o najem ców , któ­
rych czynsz ustala się w wysokość połow y powvz.szych staw ek

N ad  w ykonaniem  powyższego obowiązku w ynajm ującego, t. j. 
n ad  is to tnym  obracaniem 15'° wzgl §0® czynszu na  cele eksploatacji
1 b eżącego rem ontu  czuwać m ają  „właściwo w ładze" przy pomocy 
zrzeszeń właścicieli nieruchomości (art. 16) oraz kom ite tów bloko­
w ych i domowych.

D ekret  ograniczy! s :ę tylko do w prow adzenia  powyższych zasad, 
pozostaw  ając rozporządzeniu w ykonawczem u określenie., jakie w y ­
datki m a ją  być u  wrażane za koszty „eksploatacji i bieżącego rem on­
tu", ustalenie właściwości w ładz pow ołanych  do czuwania nad wy 
konyw aniem  wT-3ponini mego obowiązku oraz  określen ie  sposobu 
w ykonyw ani! przez te wdadzc odnośnego nadzoru.

W  związku z w spom nianym i postanowieniami dekre tu  (nasuw*?, 
się zagadnienie, czy nie uchy la ją  one obowiązku najem cy do doko­
nyw an ia  w łasn y m  k o sz  tera drobnych  n a p ra w  i w ydatków  połączo­
nych  ze zw vkłvm  używ aniem  przedm iotu  na jm u , k tó ry  to  obowiązek 
wTedług ar. 373 K odeksu Zobow iązań ciąży na najem cy Otóż 
z brzmień a dek re tu  nie wynika, by obowiązek ten m ia ł  być Uchylo­
ny. W edług art. 34 dekretu  przepisy Kodeksu Zobowiązań o na jm ie  
lokali pozostają nada l w mocy, o ile dekret nie Sianowi inaczej — 
przepisy zaś dekre tu  o ponoszeniu kosztów eksploatacji  i bieżącego 
rem o n tu  nie w ykluczają ponoszeni?! kosztów drobnych norm alnych  
iiapraw' przez najem cę. E w entua lne wątpliwości w  tym  kierunku 7o­
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s taną  zapewne w yjaśnione w przepisach rozporządzenia w ykonaw ­
czego.

6. W p ł a t y  n a  F u n d u s z  G o s p o d a r k i  M i e s z ­
k a n i o w e j .

J a k  już wyżej zaznaczono, jednym  z zasadniczych celów d e ­
k re tu  o najm ie lokali jes t  zapewnienie p rzeprow adzeń  a rem ontu  
kap ita ln fgo  budynków  mieszkalnych, zaniedbywanego przez właści­
cieli przez długi szereg lat, a przez to zabezp'eczenie m a ją tk u  naro ­
dowego od zn szczenią i zapobieżenie dalszemu pogłębianiu się k ry ­
zysu  mieszkaniowego.

Postanowienia denretu , p rzcw 'd u jące  obracanie 15% wzgl. 30 ° 
z czynszów na koszta eksploatacji  i b i e ż ą c e g o  r e m o n t u ,  
nie by łyby  oczywista w ystarczające tam, gdzie konieczne jest p rze­
prow adzeń  e  r e m o n t u  k  a?p i i  a 1 n  e g o. Celem zapewn e- 
ni;a przeprow adzania  takich rem ontów, dekret powołał do życ a osob­
n y  F u  n  d u  s z G o s p o d a r k i  M i e s z k a n i o w e j .  F u n ­
dusz ten składa sie z funduszów lokalnych poszczególnych powia­
tów  i m iast wydzielonych oraz z funduszu ogólno-krajow egj. F u n d u ­
sze lokalne przeznaczone są  na pokryw anie  kosztów rem o n tu  kap i­
talnego budynków  mieszkalnych — fundusz ogólno-krajowy zaś m a 
n a  celu  w y ró w n y w an  e m edeborów  funduszów  lokalnych, jeżeli 
miejscowo potrzeby  rem ontu  kapitalnego będą przekracza ły  ich 
możliwości.

Dochody F unduszu  Gospodarki Mieszkaniowej pow sta ją  z wpłat 
miesięcznych, dokonywanych p-rźęz w yna jm ujących  lokale m  esz- 
kalnc: i użytkow e od czynszów ustalonych w dekrecie. W pła ty  te  w y ­
noszą 55^ czynszu opłacanego w edług  tabeli N r  1, zaś 35% od 
czvnszu wynoszącego połowę s taw ek w tabeli tej przew  dz anych.

N atom iast czynsze opłacane przez „świat p racy“ w wysokości 
dotychczasowej nie p o d leg a ją fcepłac*e n a  rzecz F unduszu  a nie p od­
legają jej również czynsze ustalone w d e k re d e  pobierane od lokali 

, m ieszkalnych w  budynkach m ających nie więcej n i l  8 zb m i e s z ­
k a l n y c h -

Czynsze za lokale u  ż y t k  o w e poalegają  opłacie n a  rzecz 
Fu n d u szu  w edług  , sp<ecij'alnych s taw ek  uw zględnia jących j.przezna 
czenie lokalu i wielkość osiedla. S taw ki te (od m e tra  kw adratow ego 
powierzchm użytkowej lokalu) podane są w tabeli N r 2, s tanow 'ącej 
załącz^ k  do dek-redu. Dodać należy, że op ła tom  na rzecz Funduszu 
od lokal: u ż y t k o w y c h  podlegają  również czynsze w domach
liczących mm i e j niż 8 izb.

Obowiązek w p ła ty  n a  rzecz Funduszu  ciąży na w yna jm ującym . 
W p la ta  w inna być dokonana najdalej w  ciągu 10 dni po u p ły w ;e 
m ies ąca, przy  czym w pła ty  nie uiszczone w term inie podlegają  p rz y ­
m usow em u ściągnięciu w trybie egzekucji adm inistracyjnej.  Jeżeli



N r 8 U rto r.-rcw sr :e w ę jk G Ś e i czynszów  miegzlkan ow ych 397

najem ca zalega z czynszem, w y n a jm u jący  nie m a obowiązku doko­
n y w an ia  w p ła t  od  n ieo trzym anego czynszu. P o n  eważ jed n ak  zale­
ganie  z czynszem za dwa okresy  płatność! nadaje  w y n a jm u jącem u  
p ra w o  odstąp ien ia  od um ow y n a jm u  bez w ypow  edzenóa, przeto de­
k re t  zwalnia w ynajm ującego od  w p ła t  na  rzecz Funduszu  tylko pod 
warunkiem , że w y n a jm u jący  skorzysta z powyższego p raw a, Nato- 
m s s t  jeżeli w yna jm ujący  z p raw a  tego nie skorzysta i eksm.sj. 
na jem cy  mimo ruf opłaceń  a czynszu nie żąda, albo też n.e p o p ‘era 
w  sądz.e sp raw y  o eksmisję — traci on prawo zwoinien a od  w p ła t  
n a  rzecz Funduszu. W  w ypadku  t a k m  obow iązany  on jest ponieść 
odnośne  opłaty z w łasnych funduszów.

Ponieważ ponoszenie cp ła t  na rzecz Funduszu  Gospodarki M ósz-  
k a n o w e j  ciąży na w y n a j m u j ą c y m  t%kae i w  ty m  w y p ad ­
ku, gdy chodzi o lokale u ż y t k o w o ,  co do których, j a k  już za­
znaczono, dekre t wysokości czynszu n a jm u  nie unorm ował, — p rze ­
to w  prak tyce m ogłaby powTstać wątpliwość, Kto m a  ponosić te  opła­
ty , jeżeli czynsz u m o w n y  za dany  lokal użytkow y jest  niższy, niż 
.opłata obliczana w edług  tabeli N r 2, W w ypadku  tak im  w ynajm ujący  
m ógłby w praw dzie  dążyć do rozwiązania odnośnej um ow y najm u 
wzgl. do odpowiedniego podwyższeń.a czyns/.u, co jodnak  nie m ogło­
b y  nastątóć, gdyby postanowienia um ow y najm u s ta ły  tem u  na p rze­
szkodzie  (np. przy  um ow ach  zaw artych  na cząis określony)

Wątpliwość m ogłaby pow stać  również i wtedy, gdy najem ca lo­
ka lu  m i e s z k a l n e g o  p o d n a ją ł  c ięść  t ego lokalu na lokał 
u  ż y t k  o w  v. W  tak im  w ypadku  w y n a jm u jący  lokal dokony­
w a łb y  w p ła t na rrccz Funduszu  obliczonych-od pobieranego czynszu 
najm u, (55^ w#gl. 35%) na jem ca zaś pobierając od podnajem cy  
czynsz zn p odna jm ow any  lokal użytkowy, powinienby u  szczać cd 
tego lokalu o p ła tę  n a  rzecz Funduszu  w edług  tabeli Nr 2- W  ten 
sposób lokal podlegałby dw ukrotn ie  opłacie na rzecz Funduszu- 
Wątpliwości, k tóro  m ogłyby się w powyższych kwestiach nasuw ać, 
będ ą  zapewne w yjaśn ione w  rozporządzeniu  R ady  Ministrów, prze- 
ti dzianym w ar t.  23 ust- 3 dekretu .

Nadzór nad działalnością cgólno-krajowego Funduszu  sp raw uje  
M  nis ter  O dbudow y w porozumień u z M 'nistrem  Skarbu, nadzór 
,z;sś n ad  dz ałalnością K om ite tu  Adm inistru jącego Funduszem  L o ­
kalnym  spraw uje  P rezydium  Powiatowej (M.ejsk^ej) Rady N aro ­
dowi j.

7- P r  z e p i s y p r  z e j ś  c i (S1 w  e. Ponieważ dekret wchodzi 
w  życie z dniem 1 w rześnia 1943 r., a do t ego czasu może nie być jesz­
cze  obliczana pow 'erzchnia  ubytkowa lokali, przeto aż do czasu obli­
c z e n i  jej d ek re t  ustala  tym czasowe stawki czynszowe od lckab  
.mieszkalnych (tabe la  N r  3) oraz tym czasowe '.stawki op ła t  na  rzecz. 
Funduszu  Gospodarki Mieszkaniowej crd lokali użytkow ych (tabela
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N r  4), tak . że czynsz i w pła ty  na  rzecz Funduszu  m a ją  być od 1 w rze­
śnia 1948 r. uiszczane tym czasowo w  wysokości określonej w pow yż­
szych tabelach.

Po usta len iu  powierzchni użytkow ej lokali czynsze i w p ła ty  n a  
rzecz F unduszu  zostaną obliczone ostatecznie, a sum y wpłacone we - 
dług powyższych tymczasowych s taw ek  zostaną uwzględnione jako 
w p ła ty  zaliczkowe.

D ekret zapowiada w ydanie całego szeregu rozporządzeń w yko­
naw czych, m ających  ułatwić w prow adzenie go w życie. Ciężar w y ­
konyw ania  przepisów dek re tu  spoczywać będzie na organach  sam o­
rząd u  tery toria lnego  i podlegać będzie kontroli społecznej ra d  n a ro ­
dowych. P rzy  tym, o ile chodzi o kontrolę  nad  obracaniem  czyści 
czynszów na cede rem o n tu  bieżącego, będzie cna w ykonyw ana ró w ­
nież przez czynnik  społeczny w postaci lokalnych przym usow ych 
zrzeszeń właścicieli nieruchomości, k tó rych  u tw orzenie dekret zapo 
włada, oraz kom ite tów  blokowych i domowych. T ym  sam y m  więc 
cała akcja skoncen truw ana  będzie w samorządzie te ry to ria lnym  
i w  ręku  miejscowych czynników społecznych, jako najsilniej z w ią ­
zanych z zagadnieniami gospodarki mieszkań ow ej na danym  terenie.
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D r S T A N IS Ł A W  P A W Ł O W IC Z

CHARAKTER PRA W NY  NORM Y W Y W ŁA SZC ZEN IO W EJ
W  D EKRECIE O PLANOW YM  ZAG O SPODAROW ANIU 

PRZE STR ZEN N Y M  KR A JU .

(A rtyku ł dyskusyjny)

Jed n y m  z w ażnych czynników realizacj p lanu  zagospodarowa­
nia przestrzennego k ra ju  będ.zie n iew ątpliw ie wywłaszczenie* Uzys­
kanie odpow eJn ich  terenów  na cele przewidziane w  planie, szczegól­
nie w miastach, które dysponują  m ałą  ilością g ru n tó w  w łasnych, 
m ożhw ym  będzie naogół jedynie w  drodze postępow ania w yw łasz­
czeniowego. Ustalenie więc zasad p raw a  wywłaszczeniowego dosto­
sowanego do w ym ogów gospodarki planowej, jest sp raw ą  b a rd za  
aktualną.

M atei-a lną  norm ę p raw ną  dla wywłaszczenia na cele przew i­
dziane w  planie, zaw ora a r t .  37 dekretu z dnia 2 kwienia 1946 r.
0 p ianow ym  zagospodarowaniu przestrzennym  k ra ju  (Dz. U .R. P. 
N r  16, poz. 109); na  tle analizy tej no rm y  posta ram y  sic w ysnuć 
wnioski, k tó re  pozwoliłyby n am  ustalić zasady p raw a  wyw łaszcze­
niowego, odpow adające wym ogom  gospodarki planowej.

Ustęp 1 art. 37 stanowi, że „celem realizacji p lanu  zagospoda­
ro w an ia  przestrzennego służy P ań s tw u  i zw iązkom  sam orządu t-e? 
ry tor.a lnego  p raw o  nabycia w drodze wywłaszczenia terenów  p rze ­
znaczonych stosownie do tego p lanu  na cele użyteczności publicznej
1 budow nictw a społecznego11. — W yłania się tu ta j  zasadnicza k w e­
stia ch a rak te ru  n o rm y  p raw nej,  będącej podstaw ą wywłaszczenia, 
kwestia, zależnie od rozstrzygnięcia której, cała s t ru k tu ra  p raw a  
wywłaszczeniowego, służącego do realizacji p lanu  zagospodarowa­
nia przestrzennego, będzie m iała taki lub inny charakter .  Mianowicie, 
czy przep.s ten może być u jm o w an y  jako n o rm a m a t e r i a l n a  
p ra w a  wywłaszczeniowego i w  tak im  raz ie  jako  norm a jedyna i za­
sadnicza, — czy tez tylko jako  postanowienie ustawowe, przesądza­
jące  z a s a d n o ś ć  wywłaszczenia na  cele użyteczności publicz­
nej i budow nictw a społecznego, z tym, że norm a m ater ia lna  m a  być
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zawistt.n w  i n n y m  ak c‘e ustaw odaw czym  (np. w ustaw ie
0 w ywłaszczeniu na cele kolejowe, drogowe, rozbudow y m iast i t. p.). 
A  więc czy ta norm a, zaw arta  w art.  37, zastąpi: p rzy  realizacji p lanu, 
m a t e r i a l n e  p raw o  wywłaszczeniowe, czy ty lko przesądza za­
sadność wywłaszczenia i skróci odpowiednio postępow anie1,). Aczkol­
w iek  rozstrzygnięcie tej kwestii ze stanowiska legis latae, zdaje się 
n  i  nasuwać poważniejszych trudności, to jed n ak  z tego- względu, 
że rodz ono daleko dące konsekwencje, t rzeba  rozważyć ją  rów nież 
Z2 s tanowiska 1-eg's ferendae.

P rzy  przyjęciu zasady, że przepis ust. 1 art.  37 jes t  no rm ą  m  a-
1 e r i a 1 n ą p raw a  wywłaszczeniowego, oczywiście tylko dla w y ­
padków  realizacji p lan u  zagospodarowania przestrzennego — o d ­
pada cało m ater ia lne  prawo wywłaszczeń owe, zaw arte  w innych a k ­
tach  ustaw odaw czych  bardzo 1 cznych i no rm a ta s ta łaby  się jed y n ą  
i zasadniczą no rm ą wywłaszczeniową. Całe m ateria lne prawo w y ­
właszczeniowe w  danym  w ypadku  redukuje  się do tej jednej n o r ­
m y  (ew. k i k u  norm ), k tóra  staje się w ystarcza jącą  dla wywłaszcze- 
n .e  n a  w s z y s t k i e  c e l e  z a w a r te  w  p lam ę (użyteczności 
publicznej :■ b u dow n 'c tw a  społecznego). N orm y  m a te r  alne p raw a 
wywłaszczeniowego, zaw arte  w innych ak tach  ustaw odawczych, m ia­
łyby  zastosowanie przy  wywłaszczeniu  poza p lanem ; poniew aż jed ­
n a k  w ckres:e gospodarki planow ej w ększość inwestycyj i g łówne 
przedsięwz ęc 'a publiczne, zaw arte  będą  w  planie, całe to m ater .a lne  
p raw o  wywłaszczeniowe m iałoby  tylko ch a ra k te r  drugorzędny, 
pomocniczy.

Zamierzenia, uwidocznione w  p ian e po jego upraw om ocn em u 
s ę muszą być zrealizowane, tereny  potrzebne m uszą  być uzyskane,— 
w związku z tym  w y w ł a s z c z e n i e  o d p o w i e d n i c h  
t e r e n ó w  b y ł o b y  j u ż  p r z e s ą d z o n e  w  p l a n i e  
z a g o s p o d a r o w a n i a  p r z e s t r z e n n e g o  z m o m e n ­
t e m  j e g o  u p r a w o m o c n i e n i a  s i ę .  N o rm ą m a te ­
ria lną  jr;st przepis ust. 1 art. 37. Pozostaje tylko kw est a procedu­
ra ln a  objęcia tych terenów  i ustalenia  i w y p ła ty  odszkodowania. 
P raw o  wywłaszczeń owe, po trzebne dla reai zacji p lanu, składałoby 
-się z jednej lub kilku n o rm  p raw a  materialnego, up-oważaniającego

t ) N p :  p lan  zag o sp o d aro w an ia  p rze s trzen n eg o  p rz e w d u je  b u d o w ę  d ro g  
.lo n f ik  n rę d z y  n r.ym i b u d o w ę  g m ach u  u rz ę d u  gm innego . D ia w y w iaA cze- 
n ia  na cele b u dow y  dróg , lo tn isk  istnieją- n  k m y  p ra w a  m a te -r 'sinego, z a w a rte  
w  edpow  edn  ch u s taw ach  (d ro g o w ej, z a w e ra -ą c e j pretwo lo tn icze  i r. p -h  
fcrkk n a  c m a s t  je s  łej n o rm y  w  j,ak ie jko Iw 'ek  u s taw  e d la  wywłaszczeni.,,. n a  
c e le  b u d ew  gm achów  g m innych  —  Czy pom im o tego  n o rm a  zEWairta w u s t.
1 a r t  37, będzie w y sta  cza jąca  dli: w yw łaszczeń  ’ a n a  ce le  b u d o w y  gm ach u  
gm innego , czy też w obec b ra k u  n  irm y  m a te r ia ln e j , k tó ra  b y  p recy zo w a ła  
c e 'e  uży teczność ' p u n l czne j w  ty m  zak res ie , w  n n e j u s ta w  e —• w y w a s z c z e . 
n  o g ru n lu  po d  b u d o w ę  g m ach u  u rz ę d u  gm innego  n ie  m oże b y c  d o konane .
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P a ń s tw o  oraz inne zw ązki do wywłaszczenia n a  cele przew idz:ame 
w  plamę, i szeregu no rm  p ra w a  formalnego, k tó re  regu low ałyby  już 
ty lko  w y k o n a n i e  wywłaszczenia o raz  usta lem e i w y p ła tę  
o d szkodow ana .  Wszystkie k y  estie, dotyczące z a s a d n o ś c i  
wywłaszczen a, ob rony  in trresów  jednostki i inne, które w  us taw ach  
wywłaszczeniowych, opartych  n a  „klasycznej teorii ekspropriacyj- 
n e j “ są za ła tw 'an e  w  rozbudw anej i p rzewlekłej p rocedurze — prze- 
n  o s łyby  się do procedury  uchwalaniiai p lan u  zagospodarowania p rze­
strzennego, a więc do postępowań a poprzedzającego m om en t upra -  
w om ocm ew a się planu. Po uzyskaniu  przez p lan  niocy obowiązują 
cej, nie m ogłyby być dublow ane jeszcze raz i rozważane w  postępo­
w an iu  wywłaszczeniowym, które ograw czy łoby  się do szeregu norm, 
za ła tw iających  spraw ę w y k o n a n i a  w y w ł a s z c z e n i a  
i o d s z k o d o w a n i a .

P rzy  przy jęc u  natonmast *zasadv, że przepis ust. 1 art. 37 n i e  
j e s t  n o rm ą  m ateria lną , lecz jedynie przepisem  ustaw ow ym  
p r z e s ą d z a j  ą c y m  zasadność w yw łaszczeń 'a  — sp raw a w y ­
gląda zupełnie inaczej. S ta je  się on  raczej n rzep  sem  f o r m a l ­
n y m ,  sk racającym  procedurę  wywłaszczeniową w zakresie p r z e ­
s ą d z e n i a  z a s a d n o ś c i  wywłaszczenia. N orm y m a te r ia l ­
nej dla wywłaszczania w tym  w ypadku, dla re a l  zacji celów za w ar­
tych w plamę, należy szukać w i n n y c h  ustaw ach, przewidu 
jących dopuszczalność wywłaszczeń a dla celów publicznych (us.awy 
kole;owe, drogowe, budowlane, elektryczne, obrony państwla i inne): 
wywłaszczenie na cele uwidocznione w planie zagospodarowania 
przestrzennego, m ogłoby być dokonyw ane o tyle, o :le  znajdzie się 
odpowie dn a no rm a w ywłaszczeniowa w innym  akc.e u s taw o d aw ­
czym . Zachodzi więc konieczność dostosowania, n o rm  p raw a  m a te ­
rialnego do celów zaw artych  w planie, rozbudowania p raw a  m a te ­
rialnego bąuź w  różnych ustawach, bądź w  jednej p rz e w :dującej 
w yw łaszczenie  na różne cele pubhczne. Cele użyteczności publicznej 
i budow nictw a społecznego, określone blankietowo w ust. 1 art. 37 
dekre tu ,  znalazłyby swoje sprecyzowanie w odniesieniu do poszcze­
gólnych dziedzm życia zb o ro w eg o  w innych lub innym  akcie u s ta ­
w odawczym. W  tym w ypadku  prawo wywłaszczeniowe, potrzebne 
dla realizacji p lanu, sk ładałoby s ę z hcznych n o rm  p ra w a  m a te r ia l­
nego (zaw artych  w  różnych us taw ach),  norm, k tó re  p recyzow ałyby  
cele użyteczności publicznej w zakres:e poszczególnych dziedzin ży ­
cia zb orowego i p rocedury  wywłaszczeniowej, odpowiednio skróconej 
z pow odu przesądzenia już zasadności wywłaszczenia.

Przyjęcie więc jednej albo drugiej zasady nada je  zupełnie innję 
c h a rak te r  norm ie wywłaszczeniowej, zaw hrtej w  dekrecie o piano 
w an iu  przestrzennym  i sku tku je  odm ienną s t ru k tu rę  postępowań a 
w yw łaszczeniow ego potrzebnego dla jego realizacji.  W  obu w y p ad ­
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kach  jednak  postępowanie wywłaszczeniowe byłoby  s k r ó c o n e  
z powodu p r z e s ą d z e n i a  z a s a d n o ś c i  wywłaszczenia 
z chwilą upraw om ocnien ia  p lanu. Pow oduje  to konieczność ods tęp­
stwa od zasad  t. zw. „klasycznej teorii wyw łaszczeniow ej ,<r i zbudo­
w ania  p raw a  wywłaszcz* niowegc> dostosowanego do wym ogów go­
spodarki p lanowej.

Ze- stanowiska legts latae, m ożna z dużym  p raw dopodobień­
stw em  trafności ustalić, że ustaw odaw ca polski p rzy ją ł  pierw szą a l­
terna tyw ę, że t rak to w a ł  norm ę w-ywłaszczeniową, z aw artą  w ust. 1 
ar t  37, jako  norm ę p ra w a  m a t e r i a l n e g o .  P rzem aw ia  z a  
ty m  ta  okoliczność, że przepisy końcowe d ek re tu  o p lan o w y m  za­
gospodarowaniu p rzes trzennym  k ra ju  uchyl.ły  art. 7—51 p raw a  b u ­
dowlanego- (Dz U. R. P. N r  34, poz 216 z r. 1939), k tóre  w  art. 43t 
zawie-fało norm ę m ater ia lną  p raw a  wywłaszczeniowego (co prawda- 
n ic  tak  szeroko u ję tą ,  jak  w art. 37 dekretu),  że przeto  zastąpiły  je 
swoimi przepisami. W tym  stanie rzeczy b ra k u je  odpowiednio dosto ­
sow anych  norm  p ra w a  formalnego i wywłaszczenie dla realizacji 
p lan u  zagospodarowania przestrzennego odDywałoby się na podsta­
wie art. 37 dekretu, jako  n o rm y  m ateria lnej,  p rzy  zastosowaniu prze­
p isów  procedura lnych  powszechnego p ra w a  wywłaszczeniowego, za ­
w artego  w Rozporządzeniu P rezyden ta  z dnia 24 września 1934 r- 
(Dz. U. R. P. N r  86, poz.. 776). Rodziłoby to pow ażną komplikację,, 
gdyż wywłaszczenie odbywałoby się przy  zastosow aniu p rzew lekłe j  
p rocedury, w ykształconej prz-ez t. z,w- klasyczną teorię ekspriopria- 
cyjną, a zupełnie nie dostosowanej do> w ym ogów  gospodarki p lan o ­
wej, p rocedury, k tóraby  w łaściw 'e w konkre tnym  w ypadku  dublo­
w a ła  postępowanie, które odbyło się przy  uchw alaniu  planu. Gdby- 
w a ło b y  się na  podstaw ie procedury, w  ram ach  k tórej  by łaby b ad an a  
^praw7a- zasadności wywłaszczania, już przesądzona przez u p ra w o ­
mocnienie się planu, a wńęc k tóraby  teo re ty czn e  daw ała upraw nienie  
wojew odzie do obalenia praw om ocnego p lan u  zagospodarowania 
przestrzennego w  pew nym  zakresie, bowiem on orzeka o zasadności 
wywłaszczc+n' a .

W yjaśn  enie poruszonych wyżej zagadnień, odpowiednia refor 
m a  powszechnego p raw o wywłaszczeniowego i dostosowanie go do> 
potrzeb gospodarki p lanow ej s ta je  się zatem  nieodzowną ko .ecz- 
nością.

I
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O ZA KRESIE DZIA ŁA N IA  KON TRO LI W EW NĘTRZNEJ.

Organizacja  kontroli wewnętrznej, (zwanej inaczej jeszcze — 
k o n tro lą  adm inis tracy jną  lub  resortow ą),  by ła  p ra w ie  od dwóch lat 
p rzedm iotem  licznych narad i dyskusyj w kołach zam k reso w an y ch .  
Ostatnio sp raw a ta s ta ła  się jeszcze bardziej ak tua lną  z, uw agi na  
uchw alę  R ady  M inistrów z dnia 2b Kwietnia br. us ta la jącą  zasady 
organizacji i funkcjonow ania  kontroli w ew nętrzne j oraz jej stosun 
k u  do Kontroli państw ow ej i społecznej. W  zw 'ązku z powyższym  
zainteresowane re so r ty  przystąp ią  do organizowania względnie reor­
ganizacji  jednostek  kontroli odpowiednich s topni w  m yśl zasad u s ta ­
lonych we wspomn anej uchw ale  R ady Ministrów. W ydaje  się wiec 
ce low ym  omówienie tego zagadnienia, biorąc za punk t  wyjścia 
podstaw ow e zasady racjonalnej organizacji pracy.

Czynności związane z realizacją  zagadnień gospodarczych (z ży ­
c iem  przedsiębiorstw , instytucji) dadzą się p o d ze lić  — w edług  
Eayol‘a — n,a sześć grup: 1) techniczne, 2) handlowe, 3) finansowe, 
■4) ubezpieczeniowe, 5) rachunkow ościow e i 6) a d m i n i s t r a -  
c y  j n  e.

A dm inis trow ać — to  .znaczy przewidywać, organizować, rozkazy­
w a ć  koordynow ać i k o n t r o l o w a ć .  K o n t r o l o w a ć ' — 
t o  c z u w a ć  n a d  t y m ,  a b y  w s z y s t k o  o d b y w a ­
ł o '  s i ę  z g o d n i e  z u s t a l o n y m i  p r z e p i s a m i  
; w y d a w  a n  y m  i r  o z k  a z a m  i .1)

K ontro la  w ed ług  Fayoka jest więc ty m  końcow ym  etapem, w ień ­
c zący m  niejako funkc ję  adm inistracyjną

W sposób b. zwięzły określa zasady racjonalnej organizacji p r a ­
c y  prof. Zaleski,2) p rzyw iązu jąc  równ eż w agę do kontroli i jej w y ­

F ay o l n a d m ie n ia  p rzy  ty m , że  n 'e  n a leży  m 'eezać  fu n k c ji a d m in s t r a -  
e y jn e j z p o jęc iem  r z ą d z e n i a ,  gdyż rząd z  e ■— to znaczy  p rzed e  
w szy s tk im  zapew nie b'eig w s z y s tk m  sześc iu  p o w y żej w y m ie n ’onym  ezyn- 
y lrśc  )m  w śród  k tó ry c h  ad m in stro iw an -e  jest tyllko je d n ą  z nich.

a) P ro f. S. Z alesk i: „ Is to ta  i ro zw ó j n au k o w e j 0lrg :m izaeji p racy " . .
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ników: „Ustalenie cflu, obm yślenie p lanu  i zbadanie środków, p rzy ­
gotowanie tych ,środków, w ykonanie i wreszcie k o n t r o l a  w  y- 
n k  ó w  oraz porów nanie ich z zam lerzaniam i •— oto konieczne 
e tap y  racjonalnej działalności ludzkiej44.

Zdaniem inż. Z R y tla3) „kontrola jes t  k lam rą  zapinającą k rą g  
etapów  przebiegu działalności w ed ług  naukow ej organizacji p racy 
i łączy przeszłość z przyszłością; doświadczenie i wyniki przeszłość, 
p oda je  jako podstaw y dla przeszłej dzałalności. K ontrola  jest t a k  
is to tną cechą naukow ej organizacji pracy, że może być porów nana  
do nowego zm ysłu organizacyjnego kierow nictwa, za pom ocą którego 
poznaje  ono juz nie tylko co, ale ; j a k  się dz.eje".

P rzede  w szystkim  należy odiozm ać pojęcie „kontroK“ od pojęci3 
„nadzoru11. Pojęcia te  w potocznej gwarze urzędniczej n ie  są spre­
cyzowane. Często się słyszy, że, n a d z ó r  s ł u ż b o w y  w  d a ­
n y m  resorcie jest niczym  innym, j a k  k o n t r o l ą  działalności 
podw ładnych jednostek-

Bardzo trafne  rozrozn 'enie  tych  dwóch pojęć daje w swej mono 
grafii o kontroli adm inistracyjnej Dr S. Raczyńsk : '). „Nad­
zór w yp ływ a z odpowiedzialności —- obejm uje spraw dzanie  
czynności zarówno adm inistracy jnych , jak  i fachow ych (technicz­
nych) — jes t  ins tancy jny  — jest funkc ją  s tałą  — org an a  jego mogą 
w ydaw ać zarządzeń a i decyzje. K o n t r o l a  t y c h  c e c h  
n i e  p o s i a d a .  Zasadniczą cechą kontroli je s t  obiektywność,, 
w  przeciwstaw ieniu do nadzoru^sktóry  ocenia czynności sub iek ty ­
wnie, gdyż bądź je  sam  wyw ołał i jes t  za m e  odpowiedzialny, bądź 
działa na  zlecenie zwierzchnika, k tóry  te czynności spow odow ał44- 

Poza ty m  kontrola  nie bierze bezpośredniego udziału  w  realiza­
cji zadań danego resortu , jes t  więc tylko (jako jeden  z elementów 
organizacji), środkiem  pomocniczym kierow nictwa, da jącym  możność 
ujawnienia  błędów, bądź też w ykazan ia  korzystnych  os.ągnięć, czyli 
uzyskania danych, mogących dać cenne wskazówki n,a przyszłość- 

W ładza ustawodaw cza (sejm) sp raw uje  kontro lę  nad w ładzą  
w ykonaw czą w granicach ustalonych K ons ty tuc ją  (kontrola p a r la ­
m en ta rn a)  Obok tej kontroli istnieje kon tro la  p a ń s t w o w a ,  
w ykonyw ana przez, N ajw yższą Izbę Kontroli,  kon tro la  a d m  i n  i 
s t r a c y j n a  w danym  resorcie (w ew nętrzna),  o raz  kontrola  
s p o ł e c z n a  sp raw ow ana przez rad y  narodowe.

Zasadniczym zadaniem  Kontroli Państwowe., spraw ow anej 
przez N ajw yższą Izbę K ontro li  jest rew iz ja  dochodów i w y d a tk ó w  
P a ń s tw a  oraz jego s tanu  majątkowego.

Niezależnie od  k jn tro l i  państw ow ej konieczną jest jeszcze- 
i k o n t r o l a  w e w n ę t r z n a .  Poza rozkazodaw stw em  : ko

;i) Inż. Z, R ytel: Teoretyczne podstaw y orlga-n :acji“.
4) D r S t R aczyński: „O rg an izac ja  k c n .ro li a d m in is tra c ji pu b liczn e j
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o rd y n a c ją  szef danego resortu  sp raw uje  zwierzchni nadzór nad  po 
dległymi m u  jednostkam i organizacyjnym i- Nie mogąc spraw ow ać 
w^szys^kich czynności, przekazuje  częśc swej w ładzy podległym  m u  
adm in s tra to rom . Nie jest to jednak  równoznaczne z przekazaniem  
odpowiedz 'alncści. Odpowiedz a lnym  za sw o ją  adm inis trację  jes t  
szef resortu , A by jego odpowiedzialność nie była narażona  na  
szwank, zachodzi po trzeba posiadania ap a ra tu  kontrolnego, u ła tw ia ­
jącego u trzym anie w adm inistracji  legalności, celowości i gospodar­
ność..

Zasadnicza różnica zadań  obu Kontroli  (państwowojj i w ew n ę trz ­
ne j)  — zdaniem  Dr S. Raczyńskiego — polega n a  tym, że „K ontro la  
Państw ow a dąży do w yw ołania  odpowiedzialności m in istra  przed 
parlam entem , kontro la  adm inis tracy jna  cbroni na tom ias t  tę  odpo­
wiedzialność, s ta ra jąc  s ę złą sy tuac ję  — o ileby zachodziła — na czas 
napraw ić" .

Zarów no przed wojną, jak i obecnie istn ie ją  poglądy, że działa l­
ność kontroli  pańs tw ow ej powinna być ograniczona wyłącznie do ba 
dania legalności zarządzeń tinansowo-gospoaarczych władz admini­
s tracy jnych , ponieważ dzałalność N ajwyższej Izby Kontroli (B u ra  
Kontroli) jes t  właściwie akc ją  przygotow aw czą do k jn tholi  p a r la ­
m entarne j,  k tórej celem jest stwierdzenie, czy budżet by ł wykonany 
legalnie-

Chcąc wypowiadać się o celowości i gospodarności; czynności a d ­
m inis tracy jnych  f jzeba  m  eć p rzygotow any do tego zespół fachów 
ców, k tórzy  byliby w stanie ocenie i poddać kry tyce celowość zarzą­
dzeń adm in is tracy jnych  swych kolegów po fachu, przystępujących  
ze- swej s trony  do tych zarządzeń niejednokrotnie  po p rzep row adze­
niu dłuższych studiów, dotyczących danej sprawy.

K ontro la  państwowa, k tó raby  chciała i zdołała pos.ąść taki za ­
sób wiedzy i doświadczenia s ta łaby  sie — zdaniem Dr S. R aczyń­
skiego ,-nadadmin sfracją", k tó rą  należałoby powołać do adm  nistro- 
w ania i rządzenia, zam iast do krytyki.. ."

Nie podzielał tego rodzaju  poglądów J. Żarnowski, nadm ieniając 
w swej monografii o organizacji' kontroli pańs tw ow ej w Polsce i za ­
granicą i)  iż: .T ru d n o  zgodzić się z zasadą, że zarządzenia finansowo- 
gospodarcze adm in is tra to rów  nie powinny podlegać ocenie kontroli 
państw ow ej ze strony  m erytorycznej,  lecz tylko pod w zględem  for- 
m alno-budżetow ym ; takie wyłączenie adm inistra torów  z pod k ry-  

hyc-znej oceny ich zarządzeń gospodarczych pod względem  f nansfu 
w ym  n ie  znajduje ścisłej logicznej podstawy, a prócz tego trudno  je 
n iekiedy oddzielić od strony  form alnej".

r‘) J . Ż a rn o w sk i: . O rg an izac ja  k o n tro li  pm stw -ow ej w e F ran c ji Bolgi 
W łoszech  C zecho-uow reji, A u strii, N .em czech , Rosji \(z  p rzed  1917 r )  
i Po lsce. *
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Ta rozbieżność poglądów czynników adm inistracji  i kontroli 
pańs tw ow ej zostanie n iew ątp liw ie  wkrótce już w yrów nana przez je ­
dnolite  zorganizowanie kontroli w ew nętrznej i ustalenie jej k o m p e­
tencji.

R ady narodow e ,są organem  kontroli rep rezen tu jącym  czynnik 
społeczny.

U praw nienia  t rzech  czynników kontroli: państw owej, w e w n ę trz ­
nej (resortowej) ' społecznej — s ty k a ją  się niejako' na ty m  sam y m  
gruncie, wobec czego zagadnienie koordynacji ich działania i w spó ł­
p racy  w ysuw a się na  czołowe miejsce.

Jest  to konieczne z następujących  -względów:
1) unikm e się w ten sposób szkodliwej wielotorowości zarówno 

w' ocenie fak tów  ja k  : w yprow adzan  u  wniosków,
2) zapobieganie się rozbieżnym zarządzeniom  pokontro lnym  i
3) co w ydaje  się najistotniejszym, — ochroni si-ę w ten sposób 

jednostk i podległe od n ad n ro ru  kontroli w tym  sam ym  m m ej wię­
cej okresie.

Współpraca organow kontroh. w ew nętrzne j z B.urem Kontroli 
p rzy  Rad7'e Państw a w yraża  się, w  świetle wspom nianych przepisów, 
przez nadsyłanie  planów pracy  i spraw ozdań okresow ych kom uni­
kowanie o zamierzonvch ważniejszych czynnościach, współpracę z de­
lega tu ram i B iura K ontro li  oraz p rzy jm o w an iu  ud-z a łu  w e wsp iłnych 
kontro lach  lub przeprowadzaniu kan t roii n a  wniosek: Biura -Kon­
tro li  T> go rodzaju  współpraca nie może budz'ć żadnych wątpi wcści,

Bardziej delikatnej n a tu ry  jes t  spraw a w sp ó łp racy 'kon tro l i  w e­
w nę trznej  z kontro lą  społeczną. S p raw a ta m a niejako dwa aspekty. 
Z  jednej strony nie m ożna się nie zgodzić z dyr. S. Tomozynem,15) że:
, Udział czynnika społecznego w akcji kontrolnej nie tylko po­
w iększy ilościowo zastępy kontrolerów , lecz w prow adzi do kontrol 
m om ent,  czasem obcy dla kontro lera  — urzędnika, m om en t k tó ry  
jest raczej w yrazem  ni.e tylko w ew nętrzne j intuicji lecz i zew n ętrz ­
nej krytycznej oceny człowieka społecznie zaangażowanego, żyjącego 
w  społeczeństwie danej miejscowości i odczuwającego jego potrzeby 
myśli i dążenila Tym społecznym czynn kiom kontroli są K o m ^ jc  
K ontro lne  terenow ych Rad N arodow ych".,

Doceniając wartość kontrolnego czynn ka społecznego, inż. T. 
G ed e7) podchodzi do tegto zagadnienia n.eco odmiennie, podkreśla jąc 
p rzede wszystkim w agę czynnika fachowego w kontroli: „Jeżeli kon 
tro la  nie m a być tylko formalnością — to organa ją  sp raw ujące  muszą

G) S tan .. T cm o zy n  — re fe ra t  w yg łoszony  n a  z jeździe  g łó w n y ch  m sp ek to . 
ró w  i n acze lnych  d y re k to ró w  p rzem ysłu  p. t. „K o o rd y n ac ja  p ra c  k o n tro li 
p ań s tw o w e j adm  n is tra c y jn e j i spo łeczne j" .

7) In ż  T  G ede  —  .Tezy organiz cy jn e  k o n tro l “ —  ..R zeczpospolita" 
z d n ia  15 K I — 1947 r. N r 314.
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posiadać odpow  ednie przygo tow ania  fachowe z dziedziny ekonom::, 
rachunkowości, techniki ‘dane] branży, obov 'ązujących przeplśów 
p ra w a  gospodarczego, p racy  ifp- K o n t io la  społeczna w ykonyw ana 
przez łudzi n iefachowych albo nie daje  żadnego rezulta tu , albo pc, 
woduje szereg nieporozumień i w ym aga powtórnego skontrolow ania 
przez o rgana  kontro li  zawodowej — państw ow ej lub resortowej

Teza ta  jest zgodn a z założeniami p rzy ję tym i przez,-wspomn aną 
uchw ałę  R ady  M 'mstrńw. Zgodnie z p. 16) i 17) tej uchw ały, organa 
kontro lne  terenow ych Rad Narodow ych p rzeprow adzają  kontrolę 
w urzędach, ins ty tuc jach  i przedsiębiorstwach państw ow ych  t y l ­
k o  d l a  z b a d a n i a  o k r e ś l o n y c h  s p r a w  o p o w a­
żniejszym znaczeniu dla obszarów  właśc'wości tery toria ln  ;j danej 
Rady. N atonńas t  jeżeli chodź, o zbadanie całoksz ta łtu  działalności 
oraz gospodarki urzędów, instytucji lub przeds'.ębi»gstw, to  terenowe 
R. N. n i e  p o d e j m u j ą  b e z p o ś r e d n i e j  i s a m o ­
d z i e l n e j 1 k o n t r o l i ,  lecz zw raca ją  się z w nioskiem  o j e j  
przeprowadzenie do organów kontroli w ew nętrznej lub państw ow ej 
. k tórym i w spółpracują. K oordynację  działalność- wszystkich trzech 

rodzajów  k o n t r o l , a w  szczególności synchronizację planowo p rzep ro ­
wadza Biuro K ontroli przy R a d z e  P ań s tw a  i jego delegatury.

K oordynacja  i nadzór nad kontro lą  w ew n ę trzn ą  wszystkich re ­
port, w w zakresie organizacji należy do Prezesa R ady M inistrów 
w  porozum ień .u  z D y rek to rem  Biura Kontroli.

Z a d a n i a  k o n t r o l i  w e w n ę t r z n e j .  W edług 
■opinii ...Komisji dla u sp raw nien ia  administracji  publicz­
nej'') „Zadań kontroli re so rtow ej nie należy utożsamiać 
li ,t\ łko z w a lką  z nadużyciami lub  nieprawidłowość,am i: 
byłoby 'To pojęcie zbyt wąskie. Zadaniem  kontroli jes t  dostarczać 
ruin ster.-twom obiektywnego oświetlenia gospodarki w  całokształcie 

rfizynności resortu, powodować usuwanbe błęduw, om yłek i niepra 
w id łcw ości o raz  staw iać  wmioski w  sprawie przepisów i funkc jono­
w ania adm inistracji '1.

Zagadniei, e to sprowdza sfi| do skontrolowania, czy racjonaln ie  
s ą  użyte środk' osobowe i materialne, jakimi adm inis tracja  dysponuje 
przy spełnianiu swych zadań.

Z sześciu więc, wymienionych we wstępie g rup  funkcyj podsta- 
■wowych v.bjęte by łyby  zakresem  kon tro li  czynności: a) finansowe 
(budżet i obroty pieniężne), b) rachunkowości-owe (zam kn.ęc;a r a ­

chunkow e, inwentarz, bilans t. p.), ,c) handlow e (kupno, sprzedaż, 
-wymiana) i d) ubezpieczeniowe (ochrona m a ją tk u  i osób). Zadaniem  
kontroli byłoby badanie i jgeena wymienionych powyżej czynności

*) „O rg an izac ja  C en tra ln y c h  w ład z  a d m in b ir a c y jn y c h 1, —  M ate ria ły  
Komis),i d la  uspraiw n. adm im istrac j' pub liczne j, pod p rz e w o d r  c tw em  p r  ?f. M. 

.Ja ro sz y ń sk ie g o  p rz y  w śpóhK teirłe  pp , E. C zarneck iego  i R H au sn e ra .
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z p u n k tu  widzema: legalności, celowości, gospodarność', p lanowości 
i rzetelności.

K on tro la  w ew nętrzna , obejm ując całokształt  admimstraei, win 
na  w kraczać w każdym  stadium  w ykonyw anych  czynności, a więc: 
a) zam.erzonych, b) będących w toku zała tw iania  i c) zakończonych

Stąd wynika pcdz ał na kontrolę: a) ws t ę p n  ą, czyli p re  
weilcyjną, b) f a k t y c z n ą  i -c) n a s t ę p n ą ,  czyli doku 
m entalną.

Zam ierzenia danego re so r tu  odz,wjierciadla prelftninarz. bud­
żetowy. K ontr« la  zamierzeń budżetow ych ( k o n t r o  la w s t ę p n a )  
jest dla m m .stra niezbędna, by  mógł z ca łym  spokojem  stanąć przed 
k on lrb lą  w stępną  p a r lam en tu  Również kon tro lą  w stępną  będzie k on­
trola p ro jek tow anych  w yda tków  budżetowych. W y d a tk  b u d że to w e 
m ożna podzielić na  aw  e grupy. Jedne  z n ich (k redy ty  osobowe), j,ak 
płace, różne świadczenia osobowe i t. p., us ta la jące  norm alne  p o trze ­
by służb i uposażeń a oraz drugie (k redy ty  rzeczowe) — w y m ag a ją ­
ce' decyzji władz upoważnionych do wydatkow ania, j a k  spraw y wy 
n ikaiące  z zakupów, przetargów, um ów  na dostawy i t- p. W p :erw 
■szym w ypadku  chodziłoby o  stwierdzenie legalności, w  d ru g 'm  zaś— 
ponadto Celowość* i gospodarności. O ile w yda tk i z k redy tów  osobo- . 
wych, k tóre  są niejako autom atyczne, mogą podlegać wylączn.e n a d ­
zorowi służbowemu, to zlecenia w y p ła t  z k redyiów  rzeczowych w in ­
ny ulec ocenie kontroli w s tęp n a j1 i począwszy od  pew nej sum y  — 
uzyskiwać t zw „w zę‘ i odpowiedniego kontro lera .  K ontrolę  w s tęp ­
ną przeprow adza się pod kątem  widzenia skutków  finansowych i oe- 
p M tp c i  gospodarczej.

Zadaniem k o n t r o l i 1 f a k t y c z n e j  je s t  spraw dzenie 
na  miejscu wszystkich działów gospodarki resortowej i badanie  jej. 
p rze jaw ów  w momencie bieżącym, t. j. w trake e w ykonyw ania  czyn­
ności adm inistracyjnych. Kontrola fak tyczna  m a wiec na  celu spraw - 
dzenief’ja k  jednostk  adm inistracyjne w yk o n u ją  przepisy (prsiwidło- 
wóść, celowość gospodarki) czy te  przepisy w stosowaniu p rak ty cw  
nym  me w ym aga ją  zmian ulepszeń. Ta analiza działania podległych 
jednostek  będzie służyć do wniosków w kierunku popraw y przepisów 
i zarządzeń-

K o n t r o l a  n a s t ę p n a  m a za zadam e okresow e sp ra w ­
dzanie czynności po ich. w ykonaniu  drogą badam a dokum entów , d la­
tego m a ró-wn.eż nazw ę d o k u m e n t a l n e j .  W  drodze k o n ­
troli następnej spraw dza sie szczegółowo całą p.racecturę ra ch u n k o ­
w ą : roz rachunkow ą osób dysponujących p ien  ądzem  publicznym,, 
bada się spraw ozdania  z działalności i w ykonania planów oraz rezul 
ta t  działalności jednostki admłrAstracynej za dany okres. Poza ty m  
jednym  z zadań kontroli  następnej jest t, zw. c e n z u r a  Wy 
d a tk ó w  czy dochodów, polegająca na szczegółowym sp raw dzan iu
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dowodów rachunkow ych. Zlecenia kontro lne  m ożna podzie­
lić na  n o r m a l n e  i s p e c j a l n e .  Zlecenia n o n  
m  a 1 n  e  do tyczą całoksz ta łtu  działalności kontrolowanej 
jednostki; i s  p e c j a 1 n  y m i — są badan ia  pew nych kw esty j 
lub dochodzenia, dotyczące dizałalności danej jednostki organ 'zacyj- 
nej lub osoby.

K on tro la  jednostek podległych od b y w a  się w g  zgóry us ta lonego 
planu. Nie wyłącza to możności dokonywania kon tro l ,  specjalnych 
(dochodzeń), bądź n a  zlecenie szefa resortu , bądź tez z inicjatywy 
resortowego b iu ra  kontroli.

N orm alna  kontrola centrali  odbyw a się poza planem , wyłącznie- 
na zlecenie sząfa resortu . Resortow e b iu ra  kontroli  w inny  w spół­
działać z B iurem  K ontro li  p rzy  iRadz e  P ań s tw a  : jego delegatam i 
w  terenie, j'ak również i z radam i narodow ym i wojewódzkimi i po ­
wiatowymi, jtako czynnikam i kontroli społecznej.

P rzy  tak  dość złożonej organizacji kontrol. w  państwie, m imo woli 
n asu w a  si? obawa przed je j  p rzerostem , na  co zw racał uw agę  jeste- 
cze p rzed  15-tu laty  dr S. Raczyński.

Ze współczesnych au torów  z zakresu naukow ej organizacji p ra ­
cy ostrzega przed tym w swej publikacji  J .  Kościółek11), p sząc 
w  rozdziale o kontroli, że: „Gdzie jest jej za dużo, s taje się zmorą, 
obrzydzającą  życie pracowitego i ambitnego u rz ę d n k a .  K :erowmik 
rozbudow ujący  szeroko system  kontroli fo rm alne j nie m ający  z.au- 
fan ia  do innych, bardziej w ypróbow anych  środków zapewui-en a 
urzędoiWi poprawności w działań .u  i pozytyw nych w yników  pracy, 
na  d ługą :me,!ę m usi się spotikac z zaw odem  N ajw yszukanszy  system  
kontroli  nie m oże równać się z sys tem em  p racy  opar te j  na  zaufan.u 
do w spółpracowników i na wierze w  ich dobrą  wolę“ .

Bardziej sceptycznie podchodzą do tego tem a tu  Francuzi, 
twierdząc, że po trzeba ,,n i e e c z a u f ,a n  i  a  p r z e d  t e  m.  
a w i1 e 1 e k o n t r o l i  p  o t e m “, czego nie należy rozumieć 
w  tym  sensie, aby kontroli ilościowo było zby t wiele, Ucz aby sam a 
kontro la  by ła  p lanow a i systematyczna.

F u n k c ja  kontroli powinna być w yodrębniona od innych funkcyj 
admin atracyjnych. K ontro la  n.e powinna mieszać s ę do k ierow ania 
i w ykonyw ania  czynności zleconych kontro low anym  jednostkom , 
gdyż w ten sposób w y tw orzy łaby  _Się niejako dwoistość k ierownictwa, 
co n ewątpllwie szkodziłoby pracy. K ontroler ,  ‘sam  nie będąc odpo- 
w.edzialnym  za czynności adm inistracyjne danej jednostki, m ógłb\ 
w ten sposób pomniejszyć .autorytet k ierow nic tw a i podważyć odpo­
wiedzialność administracji.

!‘) J a n  Kc&oiolek: ..O rgan izac ja  i te ch n ik a  p.Egy w  h u rach  i u rz ę d a c h 1'  
W arszaw a  1947 r.
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Podstaw ow ym 1' czynnościam i k o n tro le ra  są: badanie i staw ianie  
w niosków  swej w ładzy p rzełażonej.

W szelkie inne spraw dzanie czynności adm in istracy jnych  należy 
uznać za funkcje  n adzoru  (inspekcja, w izytacja, lustracją, i t. p .), 

i dotyczącego ta k  spraw  ogulnycłi, jak  i technicznych. N adzór je s t 
instancy jny  i jego przedstaw iciele (inspektorzy) m ogą w ydaw ać za­
rządzenia i decyzje.

K ontro la  tych  u p raw nień  nie posiada, n atom iast. podlegając 
bezpośrednio ty lko szefowi danego resortu , zyskuje niezbędną dla 

tswyoh czynności n 'ezależność w postępow aniu
N ajisto tn iejszym i cecham i k on tro li w inny być: kom peten tnosć, 

poczucie obow  ązku, obiektyw ność, niezależność sądu, dyskrecja 
i  tak t. Zarazem  .kontrola ma być m e ty lko czynnikiem  ładu , ale 
:i postępu.
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J A N  K G sC IO L E K

M ETODY SZK O LEN IA  PRACOW NIKÓW .
V

W jednym  z poprzednich num erów  „G azety  A dm ,n istracji£,~ 
(N r 11— 12 z 1947 r-) poruszyłem  zagadnienie szkolenia p racow ni­
ków, p rzy  czym w skazałem , że jes t to .a^ganiaow iana akcja, p ro w a­
dząca do przekształcenia niew yrobionego należycie personelu  w wy  
kw alTfeSw anycb pracow ników . Szkolenie ma dostarczyć p-racow»i-*- 
kom  w szystkiego, co pow inni oni w iedzieć i um ieć rabie, a zarazem  
rozum ieć sto lę swego -zawodu i zadań danego działu  adm in istracji. 
S zko leń ,e  sp raw 'a , że jednostka  s ta je  się ccraz lepszym  p racow ni­
kiem , gdyż zdobyw a w iedzę po trzebną w jego obecnej i p rz y ­
szłej pracy.

P o trzeba szkolenia i przeszkalan ia  pracow ników  adm inistracji 
publicznej jest bezsporną, narzuca się n a to m iast p y ta n e , kto m a 
.podjąć akcję szkoleniow ą i jak  n a ld ż y ją  zorganizować, aby w yniki 
je j by ły  m ożliw ie najlepsze.

Z poprzedniego a r ty k u łu  wyn.Ka, że troska o szkolenie persone­
lu  należy  do głów nych obow iązków  naczelnego kierowmictwa, że 
w szyscy 'k ierow nicy (p rze ło żeń ) odpow iedzialn ' są  za sta łe  in s t ru e r ’ 
w.s.n e podległych p racow n  ków i że zogniskow anie akcji szkolen?q- 
wej należeć w inno zasadniczo do działów  spraw  osobowych.

Obecnie przychodzi kolej na omów enie m etod szkolenia.
Polska ad m m stra c ja  publiczna zna dwa rodzaje m struow ania  

pracow nikow i niezorganizow ane i zdrgan.zow ane. W ystępow ały  one 
p rzed  w ojną, m ożna .się z n  m spotkać i obecnie. P u n k t ciężkości 
jed n ak  briSsudja się zdecydow anie w k ieru n k u  szkolenia zorgani­
zowanego.

Szkolen-e mezorgafńzc-wane polega na nauce w t° k u  p racy  p r jy  
pom ccy w łasnych sil pracow nika, n a  w yciąganiu  w niosków  z w łas­
nego dośw iadczenia i z popełn ianych  błędów  PracOwnik-sam ouk, 
k to rrm u  przełożony porueżył dany dział p racy, pozostaw iony 
sam em u sobie, eksperym entu je , podgląda postępow anie innych j szu ­
ka inform acji w ototaę-ińu; jego przełożony albo uw aża, że najlepszą
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m etodą s z k o le n i^  je s t rzucan ie pracow nika na  w,odę, aby nauczył 
się sam  piyw ać, albo te: m e za jm u je  się in struow an iem  z pow odu 
b rak u  um iejętności nauczania innych. Je s t to w ad liw a metoda, po ­
stępow ania z m łodym  i nrjddośw'adczonym narybk iem . Toteż niektó­
rym  tylko praeowmikom uda  się p rze trw ać  tę c ężką „szkołę", aby 
następn ie  stać się pełnow artościow ą jed n o stk ą  w in sty tuc ji, — duży 
zaś p ro cen t porzuci pracę, aby udać s.ę gdzieindziej

N ow szy system  szkolenia polega n a  in tenc jonalnym  zaop eko- 
w aniu  się now ym  pracow nik.,em  i na  p lanow aniu  m etod  in struow a­
nia. aby dać sposobność p racew iek o w i do szybkiego zorientow ania 
się, co i ja k  m a robić zapobieżenia bo rykan iu  się sam opas z tru d n o ś­
ci arm zajęcia zawodowego.

P rzy  szkolen iu  n iezorganizow anym  pracow nik  m usi się zdobyć 
n a  m aks.m um  w łasnej in icjatyw y w w yszukiw aniu  sposobów  ro z ­
w ią z y w a n a  problem ów , rozw ija  w  sobie zaufanie we w łasne siły. 
a zdobytą w tw ard ej szkole naukę pam .ę ta  p rzez d ługi czas; jednakże 
w  ty m  stan ie  rzeczy szkolenie trw a  zbyt długo, p racow nik  pepełnia 
dużo błędów , istn ieje o b aw a przyswojenia, sobie w adliw ej m erody, 
w ystępu je  m arn o traw stw o  środków  m ate ria ln y ch  i n ad m iern e  kosz­
ty , a ruch  służbow y p rzy b ie ra  niebezpieczne rozm  ary. N atom iast 
p rz y  szkoleniu zorganizow anym  przysposobienie do ro b o ty  trw a  s to ­
sunkow o krótko, p racow nik  uczy się w łaściw ej m etody, zapobiega 
s ię  błędom , in struow an ie  je s t dokładniejsze, p racow nik  ro zw ija  sw e 
u m k ję tn o śc  szybciej, a m crnoltraw stw o je s t zredukow ane do m i­
n im um .

Szkolenie jako  skuteczny środek  przyspasabian ia pracow ników  
d o  spraw nego w ykonyw ania  obow iązków  służbow ych da spodziew a­
ne re zu lta ty , jeżeli przeprow adzi ,się j-e w odpow iedni sposób, t. j. 
za sto su je  Się odpow iednią m etodę dostosow aną do ak tualnych  po­
trzeb  danej in s ty tu c ji

Z nam y różne m etody  szkolenia pracow ników - W y b ieram '/ te 
z n ch, k tó re  odpow iadają  szczególnej sytuacji, w  jak iej u rząd  ad m ­
inistracyjny się znalazł i k tó re  ro k u ją  lepsze re zu lta ty . P rzv  w ybo­
rze  m etody m am y na względzie ogólne zasady, z który-ch w ynika, że 
kszta łcen ie  jednostek  je s t różne, gdyż. sk ład a  się z różnych dośw iad­
czeń  i n ab y te j w  edzy p rzez jednostkę, żc działalność szkoleniow a 
w inna być o p arta  o problem y, po trzeby  i za in teresow anie  tych, dla 
rtó ry ch  jes t p lanow ana i że p rog ram  szkolenia w inien być elastyczny.

P ro g ram  szkolenia winkjn, w ypływ ać z po trzeb  odczuw anych 
przez dany dział adm 1 , 's trac ji publicznej i d latego  m oże s ę  różnić 
poci w zględem  treści i m etod od p ro g ram u  innych działów  adm ini­
strac ji. Nie oznacza to, żeby w różnych organizm ach nie m ogły  w y ­
stępow ać pudobne lub  identyczne po trzeby . Jednakże w ybór m eto ­
dy  należy  uzależniać od pom yślnych  re zu lta tó w  z zastosow ań a je j
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w  innych  insty tuc jach , a o b ran a  m etoda w inna być konsekw encją 
a k tu a ln y c h  po trzeb  w łasnych  danego działu.

Obok pow yższych k ry teriów  zasadniczych należy  eię liczyć fc. ta- 
K:mi w zględam i, jak : koszta szkolenia w zestaw ieniu  ze spodziew a­
n y m 1 rezu lta tam i, obecna spraw ność personelu  w  porów nan u  ze 
sp raw nością  p lanow ania, stan  o rgan izacy jny  in sty tu c ji i ch a rak te r 
je j  pracy, konieczność zapew nienia sobie w yspecjalizow anego p«£$o- 
.nelu, dostosow anego do p rzew idyw anych  zm ian w  zakresie działania 
; de now ych zadań.

W ym ienione poniżej m etody  szkoleniow e zgrupow ane zostały 
•według pew nych ccch charak terystycznych . P ierw sza z n ich  t d  m e ­
toda indyw idualnego szkolenia w  .toku p racy , -druga •—■ in d y w id u al­
nego szkoleń-a poza w arsz ta tem  pracy, a nadto- środki pom ocnnze 
w akcji szkoleniow ej.

Żadne] ze znanych m etod  szkolenia nie m ożem y uznać za tak  
idealną, by  m ożna ją  było stosow ać w e w szystkich przypadkach . 
K ażda z m etod  posiada stare za le ty  i wady. Często jed n a  m etoda 
m u s : uzupełn ić  drugą.

I n d y w i d u a l n e  i n s t r u o w a n i e  p r z y  p r a c y .  
K ażdy przełożony służbow y jest odpow iedzialny za w ydajność p racy  
sw o jej jednostki o rgan izacy jne j i 'poszczególnych pracow ników . Pod 
p ew nym  względom  w szystko, co sk łada się na stosunek  przełożonego 
do p raco w ilk a , m a znaczenie w ychow aw cze i szkoleniowe: z jednej 
s tro n y  pracow nicy  uczą się stale od swęych przełożonych i kolegów, 
z  drugiej zaś — przełożeni z ty tu łu  nad zo ru  m a ją  m ożność oceny 
p racy  podległego personelu . P onad to  n au k a  w czasie w y k o n y w a n a  
zadan ia  jes t n a tu ra ln ą  i najw łaśc iw szą m etodą szkoleniow ą. N aw et 
ta m  gdzie istn .eją  specjalne urządzenia szkoleniow e (kursy , in sty ­
tut} i t. p .), in struow an ie  indyw idualne przez przełożonych w  toku  
p racy  s anowi jed n ą  z najw ażn iejszych  -czynności szkoleniow ych.

Na nadzór sk łada się zatem  m. in rów nież instruow anie, a szko­
lenie ndyw idualn-e przez przełożonego jcis-t n a jp ro stszy m  sposobem  
no-rmaln-ego instruow ania. S p raw ujący  nadzór służbow y je s t bowiem  
zazw yczaj na jbardz ie j k o m p eten tn y  do nauczem a pracow nika wła- 
:śc’weg-o postępow ania w  rozw iązyw aniu  zadań służbow ych. A by 
jed n ak  tem u szkoleniu pracow r kow  nadać określony kształt, należy 
zastanow ić s 'ę  n ad  nadzorow aniem  p rak ty k i i ko lejnym  w yznacza 
niem  zajęć.

N a d z o r o w a n i e  p r a k t y k i  je s t czynnością, p rzy  p o ­
m ocy k tó re j poszczególny pracow nik  o trzy m u je  w skazów ki co do 
w ykonyw an ia  swej pracy. Polega ono na  pom aganiu now em u p-raco- 
w n :ko-wi w  w ykonyw aniu  pow ierzanej m u  pracy , n a  pom aganiu, do 
św iadczonem u pracow nikow i w  ulepszeniu  jego bieżącej p racy  lub
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np  przyspasabian iu  go do zajęcia odpow iedzialnego stanow iska 
w  drodze aw ansu.

N  ek tó re  p race  specja lne w adm in istracji publicznej m a ją  to do- 
siebie, że nie m ożna ich się nauczyć inaczej, ja k  za pom ocą system a­
tycznego' nadzorow ania w ykonyw anych  czynności. N ie oznacza to r 
by  in n e  m etody szkolenia n ie m ogły być stosow ane w form ie u zu ­
pełnienia'.

N iestety  teoria  nie jes t w zgodzie z obecną p rak ty k ą , w ielu  bo- 
wk-,m przełożonych o trzym ało  stanow iska kierow nicze bez b ran ia  
pod uw agę ich uzdolm ei do 'in s tru o w a n ia  podległego personelu . 
Z tego pcw odu  nie są oni w stan ie  ponosić odpow iedzialność: za ten  
odcinek sw oich  obow iązków  Gdzieniegdzie ra tu je 1 się sy tuację  przez 
w yznaczanie urzędników  do spraw  szkplenia, k tó rych  zadaniem  jest 
w yręczyć k  erow ników  i dostarczyć im w rrosków  w  zakresie- 
szKolcirwa1.

Szkolenie in ten cjo n aln e  sk łada się przede w szystk im  z p rzed ­
staw ien ia  analizy  danej p racy , celem  zw rócenia uw agi na je j częśc 
sk ładow e K ażdy  z elem entów  jes t p rzedm io tem  objaśnień, poczy­
n a jąc  od najłatw iejszego, na n a jtru d n ie jszy m  kończąc. Ten sposób 
szkolenia zaw iera cnA-ery rodzaje  czynności: 1) zadem onstrow anie-
p rzez in s tru k to ra , 2) p ró b n a  p raca  w ykonana przez szkolonego w e­
dług uprzednio' o trzym anych  w skazów ek, 3) popraw ianie błędów" 
przez in s tru k to ra  i 4) w y trw a łe  ćw iczenia, pow tarzan ie trzech  p ie rw ­
szych kroków  tak  długo, aż szkolony przysw oi sobie popraw ny spo­
sób  posięipowania.

N iektórzy sądzą, że sam o w skazanie in struow anem u jak  daną 
p racę  należy  wykonać', je s t w ystarczające, aby p raco w n ik  zad aw a­
lająco  pracow ał. J e s t  to m niem anie błędne>, gdyż zadem onstrow anie- 
.sposobu wykonywTania danej p racy  jest ty lko  jednym  krokiem  
w  nauczan  i T rzeba doceniać rów nież m etodę dem onstrow ali.a, bo- 
wie,m chodzi n ie ty lko o w zorcow y pokaz, ale i o uprzednie p o 'u fo r­
m ow anie, co in s tru k to r zam ierza uczynię i na co in stru o w an y  m a 
zwrocie szczególną uw agę, o po trak tow an ie  każdego elem entu  z-osob­
n a , o ra z  o u tw ierdzen ie się, czy p racow nik  zrozum iał pouczenie.

K orygow anie 'błędów -stanowi rów nież w ażny problem  ; s { d a ­
w anie przez in struk to rów  odpow iednich metod, w inno bvć tro sk ą  o d ­
pow iedzialnych za szkolenie. Jest rzeczą w iadom ą, że podniesiony' 
głos i gn iew ne gestykulacje  p su ją  a tm osferę zaufania miedzyUiin- 
s tru k io rem  a in s tru o w an y m

K o l e j n e  w y z n a c z a n i e  z a j ę ć  polega na pow ie­
rzaniu  pracow nikow i coraz to innych zadau, z regu ły  pozostających 
z Kobą w pew nym  związku- M etoda ta  m oże być z pow odzeniem  s to ­
sow ana tak  w  s to su n k u  do m łodych, ja k  i dośw iadczonych p raco ­
wników- i może mioć n a  celu zorientow anie w kw estiach  zasadn i­
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czych, jak  i  specja lnych . K olejne w yznaczanie zajęć w inno trw ać  
dość długo, aby:
a) zapew nić w iększy stop ień  biegłości w zakresie pew nej dzfieuzAny 

w iedzy p rak tycznej w obręb ie danego działu  udminfetracjli'.
b) zw rócić uw agę n a  e lem enty  podobnej p racy  w różnych okręgach  

adm in istracy jnych . lub
c) n a  różnice zachodzące w podobnej p racy spotykane w różnych 

jednostkach  a d m in lstracy jnyeh .
Indyw idua lne  instruow anie  w toku  p racy  jes t k o n stru k ty w n ą  

m etodą sp ra w cw a n :a nadzomu. Z akres jego zastosow ania jes t m ia rą  
kom pdencjii przełożonego. K olejne w yznaczanie z,ajęć ła tw iejsze 
w  p rak ty ce  w  u rzędach  dużych, a nie m ałych , stosu je się celem  u e la ­
stycznien ia personelu , do u ła tw ien ia  koordynacji pr,aicy, jak  rów nież 
celem  zw.iekszcaua możliwości aw ansow ych o raz  ilość k an d y d a tó w  
k w alih k u jący ch  s ę  Jo  różnego rodzaju  aw ansów , Ten rodzaj szkole­
nia w inien być oczywiście o p a rty  o s ta ran n ą  analizę zajęć j doboru 
p racow ników  w edług  ich  kw alifikacji, a rozw ijany  w  okresach  
ich zm niejszonego' nssiiem a prac. A by szerokie stosow anie tej m eto­
dy nie odbiło się u jem nie na toku p racy  urzędu , ilość pracow ników , 
o b ję ty ch  akcją kolejnego w yznaczania zajęć, nie m oże być duża.

P rzeniesien ie  z jednego stanow iska na d rug ie  jest znakom itym  
sposóbem  rozw ija jącym  w szechstionność i rozszerzającym  poglądy, 
n a  sp raw y in teresu jące  adm in istra to ra . B raki, jak ie  jeszcze w y stę ­
p u ją  u pracow ników  na odpow iedzialnych stanow iskach  n a  sk u tek  
w arunków , w śród k tó ry ch  odbyw ało  si-ę m ontow anie po w ojnie ap a ­
ra tu  adm inistracy jnego , m ogą być w znacznej m ierze zredukow ane 
przeg planoww program  jorzeniesień służbow ych.

I n d y w i d u a l n e  s z k o l e n i e  p o z a  w a r s z  b a ­
t e m  p r a c y -

M am y tu  n a  m yśli Instruow anie poszczególnych pracow ników  
O dbyw a się ono w cz a s ie ’w^olnym od zajęć urzędow ych. C echą cha­
rak te ry s ty czn ą  m etod  w chodzących tu ta j w g rę  jest okoliczność, że 
z regu ły  p racow n 'cy  n ie  zbie-raja się razem , lecz kształcą się osobno.

Instruow an ie  w  drodze korespondencyjnej m a zastosow anie 
błówmie w  stosunku do pracow ników  rozrzuconych po osied lach  pro­
w incjonalnych. pozbaw ionych możności korzystan ia z innych m etod  
szkolenia. Is tn ie je  zam iar zorganizow ania k ilku  szczebli kursów  ad ­
m in straey jn y eh  w drodze k o re s p o n d e n c y jn e j in ic ja ty w y  B iura O r­
ganizacji i S p raw  Osobowych w  P rezydium  R ady M inistrów .

K u r s y  k o r e s p o n d e n c y j n e  p rzypom ina ją  pod. 
pew nym  w zględem  kursy  zw ykłe, polegające n a  tym . że uczestnicy 
o trzy m u ją  wT ciągu pewmego ok resu  czasu .serię m ateria łu  in s tru k - 
cyjnego, poczynając od rzeczy  ła tw iejszych , wzgl. 0d  kw?estv j ża- 
sadnkrzych Różnią się od nich natom iast o ty le  że  zam iast zgrom  a-
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dzania się w m iejscu w ykładów , wzgl. ćw iczeń in stru k to r obsługu je  
uczestn ików  kursu , w ysy ła jąc  m a te ria ł in stru k cy jn y  w drodze ko ­
respondency jnej, Szkolący się,.iotkzymuje cło p rzeczy tan ia  odpow ied­
n io  przygotow any m ate ria ł w raz ze w skazów kam i m etodycznym i, 
p rzesy ła  w łasne w ypracow ania do in s tru k to ra , poczym  z kolei ten  
osta tn i odsy ła je  z pisem nym i uw agam i j .oceną. W  ten  sposób po ­
k o n u je  się trudności, zw iązane z odległością od  cen trów  szkole­
niow ych.

P rzedm io ty  szkoleniow e o b ję te  pro-gramem akcji in s tru k cy jn e j 
d ro g ą  korespondency jną w inny  w iązać się z ak tu a ln ą  p racą  szkolo­
ny ch  i m ieć ma celu bądź udzielanie lnfo-rmacyj w spo.sob'e w ykony­
w an ia  zadań adm in istracy jnych  w zględnie służyć in fo rm ac ja rn  n ie­
odzow nym i dla p racow nika. O dpow iedzialni za p rzygo tow anie  łek- 
cy j w inni się liczyc z koniecznością podania m a te ria łu  w sposób 
ła tw o  zrozum iały.

M ogą być pew ne; odchylenia od zw ykłego sposobu prow adzenia 
ku rsów  korespondencyjnych . 1 ta k  .sh re je  m ożność p rzesy łan ia  m a­
te r ia łu  instrakcy jnego  nie wpr-ost do poszczególnych uczestników  
kursu , lecz do. grup. W  ty m  p rzy p ad k u  kierow nictw o g ru p y  rozdzie­
la  inp  co soboty) o trzym ane b iu le tyny . W szystkie b iu le tyny  razem  
w zięte stanow ią m a te r ia ł k u rsu  i są  p d staw ą dyskusji w grupach . 
K ie ro w r k  g rup  jes t nad to  pośrednik iem  w przesy łan iu  do k ierow nic­
tw a  ku rsu  w ypracow ań  członków  jego grupy, celem  skorygow ania 
ich p iz rz  in s tru k to ró w  i udzielenia dodatkow ych w skazów ek i oceny. 
O dpow iedzi te  p rzesy ła  się rów nież za pośredn ic tw em  kierow nika
g ru p y .

Jed n ą  z zalet tej m etody  je s t wzgląd, że jednostka  m oże czynić 
postępy  w tem pie dostosow anym  do w łasnych  m ożPw ości bez po­
trz e b y  oglądan  a się na tem po postępów  innych uczestników  kursu , 
N a tom iast j-euną z w ad jesr b ra k  osobistego kon tak tu  z nstrukto- 
rem . O dczuw a się to szczególnie w tedy , gdy p racow nik  n ap o ty k a  na 
t rudności w nauce  i p o trzeb u je  p-om-ocy. P rzestrzeń  czasu m iędzy 
p o w stan iem  trudności a o trzym aniem  odpow Adz: je s t duża, aby za­
in teresow an ie  daną k w estią  było niezm ienne. P onadto  dośw iadcze­
n ie poucza;, że ni© każdy p rzedm io t nadaje  się bez w iększych kosz­
tów  do objęcia p ro g ram em  nauczania w  drodze korespondencyjnej,

Z o r g a n i z o w a n e  c z y t e 1 n i c t w  o i p r a c e  b a ­
d a w c z e  stanow ią rów nież skuteczną i e lastyczną m etodę indy­
w idualnego szkolenia poza w a rsz ta tem  pracv . Polega ono n-a s łuże­
n iu  w skazów kam i z jak im  m ate ria łem  p racow rók  pow inien  s ’ę  za ­
poznać w  celu lepszego przysposobienia się do p racy  w danym  dz:ale 
adm in istrac ji. Mozę to być m a te ria ł zn a jd u jący  się w  podręcznikach 
i aktach, książkach i czasopism ach A by wzmóc skuteczność m etody, 
o p a rte j na  czy tan iu  w skazanego m a te r ia łu  zaleca się organizow anie
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periodycznych  konferencyj przełożonego z podleg łym  pracow nikiem , 
w  czasie k tó rych  następuje w ym iana zdań  na tem aty  objęte  p ro g ra ­
m em . M etoda ta  m a zastosow anie głów nie do pracow ników  z dzia­
łów  fachow ych i technicznych  i za jm ujących  odpowiedzi ilne  stano­
w iska; n iek iedy  p ra k ty k u je  się ją  jako w stęp  do serii w ykładów  lub  
kursu .

G r u p o w e  s z k o l e n i e  p o z a  w a r s z t a t e m  
p r a c y .

M am y tu  n a  m yśli m etody, k tó rych  cechą ch arak tery sty czn ą  
jest szkolenie w  grupach  i nauczan ie zbiorowe. Jeżel. instruow anie 

o dbyw a s ’ę w godzinach służbow ych, uczestn icy  m uszą być zw aln ia­
ni od obow iązku  w ykonyw ania w  ty m  czasie czynności urzędow ych; 
w przeciw nym  przypadku  odbyw a się ono po godzinach słuzbowf/ch. 
In stru o w an ie  grupow e m imo, że nie odpow iada p o stu la to w i in d y w i­
dualnego  trakpow ank, p racow n 'ków , posiada w alory  przew yższające 
inne sposoby szkolenia, a m ianow icie:
1) je s t ak c ją  oddziaływ ującą n a  pracow ników  i w yw ołu jącą  zbioro­

w ą reakcję  na konk luzje  instruującego,
2) pobudza zespół do w ysiłku  zbiorow ego dla osiągnięcia w spólnego 

celu,
2 )  u ła tw ia  szkolenie dz:ęki w ym ian ie inform acji i poglądów  opartych  

na dośw  adczeniu uczestników  akcji szkoleniow ej. W praw dzie 
każdy członek g ru p y  w ystępu je  tu  ja k o  część całości, to jednakże 
in stru o w an ie  zbiorow e pobudza jed n o s tk ę  do m yślen ia i rozsze­
rza  jej horyzonty .

N ajpospolitszą m etodą grupow ego szkolenia są k u r s y .  S k ła­
d a ją  s 'ę  one z cyklu w ykładów  dla odopowiedn o dobranego zespołu 
słuchaczów  i połączone są zw ykle z dyskusją  n a  tem a ty  poruszone 
p rzez  pre legen tów  o raz  z ćw iczeniam i i wycieczkami- Postępy  
uczestn ików  ku rsu  sp raw dza się za pom ocą końcow ych egzam inów.

M etoda ku rsow a n ad a je  się szczególn.e w ówczas, gdy p rog ram  
szkolenia ob e jm u je  skom plikow ane zagadnienia in teresu jące  daną 
grupę. Z ależnie od tem atu  p rzeznacza się na omówienie przedm iotu 
p o trzeb n ą  ilość godzin. K u rsy  d a ją  dobre wyniki, gdy w ykładow cy 
są  kom peten tnym i in stru k to ram i, znającym i doskonale te m a t u m ie ­
jącym . zain teresow ać nim audytorium , przedstaw ić go w  sposob zro­
zum iały i taki, aby w yczerpać całość m ate ria łu  w w yznaczonym  
czasie. System  te n  w ym aga znacznej p racy  o rgan izacy jne j przed 
Uruchom ieniem  kursu . Jego  u jem nym i s tro n am i są: stosunkow o
m ała elastyczność i s ta łe  niebezpieczeństw o oderw ania się od real 
nych potrzeb, k tó re b ran o  pod uw agę p rzy  tw orzen iu  kursu.

O d c z y t y  ( w y k ł a d y )  po legają na w y g ło szen u  w  ob ec­
ności au d y to riu m  p re lek c ji n a  tem a ty  in teresu jące  zebranych . N ie­
k iedy  u jm u je  się je  w serie odczytów , obejm ujące  kom pleks zag ad -
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.nień. W przeciw ieństw ie do kursów , zakończenie ich nic jes t p o łą ­
czone ze sp raw dzan iem  stopn ia  opanow ania treści przez słuchaczów , 
a dubór ich n ie  jes t już  tak  staranny, jak  w  poprzedzającym  p rzy . 
paaku. Z tego też w zględu w ykładow cy chodzi zw ykle o po in form o­
w anie raczej o zasadniczych kw estiach, sk ładających  się na  p rob lem  
i nie kusi się naśw ie tlać  ich w sposób szczegółow y. W ykłady  są zn a­
kom .tym  środk  em  do zw rócenia uw agi zebranych  n a  istnienie dane­
go p roblem u, do w yw oływ ania za in teresow ania  się nim  słuchaczów’ 
i do dan ia  im okazji naw iązan ia  łączności z p re leg en tem . W  celu. 
ła tw iejszego  zrozum ienia, o co chodzi i u trw alen ia  w pam ięci om a­
wianego p rzedm iotu , dobrze jes t uzupełń ic  u stne  w yw ody m a te r ia ­
łam i na piśmie, rozdanym i p rzed  rozpoczęciem  w ykładu .

Jeżeli szkolenie sk ład a  się z serii w ykładów , należy  ustalić, cc 
z 'całości p rzypada na każdego z w ykładow ców .

W ykłady  są  jed n ą  z pow szechnie stosow anych m etod  szkolenia 
z uw7agi na  sw ą  elastyczność i ła tw ą  adm in istrację .

P  o k  a  iz y po legają n a  zadem onstrow aniu  przez m stru k to ra  
w  obecności in struow anych  pracow ników , jak  należy  w ykonać d an ą  
czynność- M ają one zastosowran ;e szczególnie c-elem pokazania sposo­
b u  zręcznej i biegłej m anipu lacji i posług iw ania się pom ocarrr m e ­
chanicznym i S łużą one do w yjaśn ien ia  nowego p y b u  postępow ania 
w  czynnościach zru ty n izawanyich, k tó rych  p rak ty czn e  nauczenie 
w  inny sposób je s t niem ożliw e. Podobnie jak  w7 innych p rzypadkach  
zaleca fifę p rzestrzegan ie  cżterech stadiów : 1) p rzygo tow ania pokazu.
2) zaprezen tow anie polegające na dem onstrow aniu  sposobu w yko­
n an ia  danej czynności, 3) pow tórzenie czymności przez instruow a 
nych p racow ników  i 4) k ry tycznej oceny k o rek tu ry  p racy  in stru o ­
w anych nadzorow anej przez instruk to ra.

P okazy  są dennym  sposobem  kształcenia pr.ac.owmików, jeżeli od­
b y w a ją  się z uw zględnieniem  w arunków , w śród k tórych  pracownicy7' 
w y k o n u ją  n o rm alną  sw ą pracę, a r ie  w  oderw aniu  od nich.

'Sym ulow ane .sytuacje są -również skutecznym i środkiem  szkole­
niow ym . Ucizsstmcy w yobrażają  sobie, że zn a jd u ją  się w  określonej 
,sy tuacji i działa ją  tak , ja k  gdyby w yim aginow ana sy tu ac ja  by ła  rze­
czyw istością, r p .  przeprow adzenie im itow anej ro zp raw y  w7 postępo 
w aniu  adm inistracyjnym i. (Podobnie g ry  w ojenne w w ojsku lub  im ito ­
w ane ro zp raw y  sądow e). In s tru k to r  określa sy tuację , a następnie ko­
m en tu je  p rzedsięb raną  akcję- Je s t to m etoda użyteczna dla celów7 
szkoieniuw ych, gdy fun k c ja  rozdzielona je s t m iędzy k .lka lub  w ięcej 
osób i gdy dana sy tu ac ja  m aże wwwołać zain teresow anie uczestników  

■ akcii in strukcy jnej. Naluży u n k a ć  zbyt fan tastycznych  sy tuac ji, 
gdyż one niepraw dopodobnie o b n iża ją  w artość  szkoleniową. S ym u­
low ane sy tu ac je  w ypełn iają lukę m  edzy teore tycznym  w yk ładom
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.a p rak ty czn y m  stosow aniem  wiedzy, ponadto  dostarczają  m ate ria łu  
do- krytycznc-j oceny p rzedsiębranej akcji.

W y c i e c z k i  z a p o z n a w c z e  p rak tykow ane b y ły  p rzed  
W ojną przez n 'ek to re  m in is te rs tw a  i daw ały  znakom ite w ynik;. Z a­
zw yczaj są one pow iązane z innym i m etodam i szkolenia (kursy , w y ­
k ład y  itp .). Jako  takie w iążą one teo r ę z p rak ty k ą . Są c n e  użytecz 
ne jeżeli: ł)  uczestn icy  są zgćry  poinform ow ani, na  co mają* zw ró­
cić uw agę w czasie zw iedzania danego urzędiu (in sty tu c ji) , 2) na 
m iejscu  są  jfdn-osfk: m ogące służyć ob jaśn ien iam i i odpowiedziam i 
n a  szczegółowe zapy tan ia, 3) gdy inspekcjonow any m echanizm  
i try b  postępow ania są w y jątkow o  dobrym i p rzy k ład am i n a  tem at 
p i-zedm ctu , ob ję tego  program em  szkolenia, 4) p rzygotow ano n a  czas 
w y k re sy  p rzebiegu  czynności, aby ułatw ić obecnym  poznanie elem en­
tów  urządzeń , toku  p racy  i podziału  pracy.

U jem nym i stronam i w ycieczek zapoznaw czych są: 1) s tra ta
-czasu na p rzejazdy , 2) tru d n o ść  takiego organizow ania wycieczki, aby 
ją  v, pełni w yzyskać do celów instrukcy jnych , 3) inspekcja bardziej 
odległych insty tucji jes t rzadko  m ożliw a z uw agi na  koszita

P r a c e  l a b o r a t o r y j n e  są nieodzow ne w celu p rz e ­
prow adzen ia n iek tó rych  rodzajów  czynności szkoleniow ych. L abo­
ra to r ia  są  m iejscem  z urządzeniam i i ! technicznym i pom ocam i dó, 
b ad ań  w  s p e c j a l n y c h  d z i e d z i n a c h  w i e d z y .  W o­
bec w z ro stu  agend adm in istracy jnych  ak tu a ln a  s ta je  się koniecz 
nośc um ieję tnego  przeprow adzania specjalnych badań A by szk o le  
pracow ników  w tym  kierunku, po trzebne je s t labo ra to rium  odpo­
wiednio w yposażone w  środki i w ykw alifikow any personel. Są n ie ­
k tó re  dziedziny adm in istracji, k tó rych  poznan -e m ożliw e je s t ty lko  
przy biegłości w  p rzeprow adzan iu  badań.

Praca lab o ra to ry jn a  jest w ypróbow aną m etodą instruow ania 
p raccw n  -kó.w. W adą je j je s t okoliczność, że ty lko  n.ew-ielka ilość 
pracow nikuw  m o ż e  być dopuszczona jednocześnie do1 ty c h  p rac  i że 
w ym aga kosztów  na odpow iednie w yposażenie laborato rium .

S z k o l e n i e  i n s t y t u t o w e ,  trw a jące  od k ilku  dn - do 
k ilk u  m iesięcy odbyw a s.ę w  specjalnych in sty tu c iach  zorganizow a­
nych  d la celów  szkoleniow ych. Instruow anie  odbyw a s ę p rzy  pom o­
c y  w ykładów , ko-nferen-cyj, dyskusyj, ćw iczeń, spraw ozdań i w ycie­
czek. C h arak te ry sty czn ą  cechą -szkolenia insty tutow ego jest. m tensy- 
w n e  tra k to w a n ie  przedm iotów  nauczania. Jest o,no szczególnie uży ­
teczne p rzy  szkoleniu p racow n 'ków  te ren o w y ch  pow ołanych  do cen­
tru m  n a  pew ne okrt sy czasu- P raca  w insty tucie  polega n a  zgóry 
opracoiw anym  p rogram ie  nauki, a dobrą s tro n ą  te j m etody jest, ró ­
wnież i fo, że prow adzi ona do zbł-żenią uczestników , do w ym iany  
dośw iadczeń, a personel in struk to rsk i może być dob ran y  s ta ra n ­
n iej.
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S z k o l e n i e  s e m i n a r y j n e  oznacza g rupy  p raco w n i­
ków  zebrane w celu 'przeprow adzenia prac  badaw czych i sporządza­
n i  w sp raw ie  konkre tn y ch  problem ów  adm in  s tracy jnych . U czestni­
cy sam i za jm ują  się dociekaniem , sk ład a ją  sp raw ozdan ia  z w yników  
pracy , poczym  odbyw a sfę dyskusja  w  g ru p ę  i k ry ty k a  p racy  re fe ­
ren ta . S em inary jne szkolenie w ystępuje, gdy chodzi o głębsze p o ­
trak to w an ie  p rzedm io tu  przez dośw iadczonych pracow ników . A b \ se ­
m in aria  daw ały pożądane rezu lta ty  potrzeba dw u elem entów : 1) 
przew odniczącego grup, którego, stać  na  u m ie ję tn ą  k ry ty k ę  i pokie­
row anie dyskusją, 2) członków  sem inarium  uzdolnionych do p rz e ­
prow adzan ia niezależnego badan ia  na dany  tem at, n ie  ociągających 
s e z przedstaw ieniem  grupie rezu lta tów  b adań  i .n ieobaw iających się 
k ry tyk i. Seminfaria n ie n ad a ją  się dla now icjuszów  : osob ćncącycn 
zapoznać się z podstaw ow ym i zasadam i. Je s t to m etoda, przy pom o­
cy k tó re j doszkala się specjalistów '’.

Ś r o d k i  p o m o c n i c z e -
O pisane pow yżej m etody  szkolenia pracow ników  uzupełń  ą się 

zw ykle różnym i środkam i pom ocniczym i. N iek tó re  z nich można- 
by  trak to w ać  jako  oddzielne m etody  nauczania;, jednakże z reg u ły  
odgryw ają  one tylko u zu p e łn ia jącą  rolę

B i b l i o t e k a  jes t w w jelu  sy tu ac jach  n ieodzow nym  narzę­
dziem  w  akcj szkoleniow ej. Zw łaszcza biblioteki w w7 ększych u rz ę ­
dach (w  m in isterstw ach), u rzędach  II n stancj: i w iększych zarządach  
m iejskich w yposażone n ie  ty lko  w druki,tale i inny m a te r ia ł instruk- 
cy jny, z dziedziny p roblem ów  n te resu jący ch  d any  dział ad m in is tra ­
cji, m ogą być dużym  u ła tw ien iem . W arunkiem  t ego, jest: a) zape­
wnienie b bliotece podręczników , dz^eł, m an u sk ry p tó w  odnoszących 
się do przedm io tów  o b ję ty ch  akc ją  szkoleniow ą, b) przygotow anie 
danych b ib l ograficznych dla osób zajm ujących, się szkoleniem , c) 
służeń "e ra d ą  i pom ocą pracow nikom  poszukującym  m ate r ia łu  do- 
spec ja lnych  biadań, d) organizow anie obiegu książek i czasopism  p e­
riodycznych  o raz  innego m a te r ia łu  in s tru k cy jn eg o  dla p racow ni­
ków.

Poniew aż celem  szkolenia p racow ników  je s t pobudzanie in te lek ­
tualnego  zaciekaw  lenia i rozw ijanie sam odzielnego czyte ln ic tw a oraz 
dociekań, szef b ib lio tek i resortow ej w inien być zaprasztany n a  kon­
fe renc je  szkoleniow e. W tedy d y sku tu je  się, j a k e  książki są potrze 
bne, k ierow nictw o b ib llo ffia  m a w ęc dane z p ierw szej ręki, w ja- 
k 'm  kierunku gospodarka b ib lio tek i m a czynić zadość d ezy d era­
tom k ierow nic tw a akcji szkoleniow ej.

P o m o c e  w z r o k o w e  i s ł u c h o w e  za jm u ją  ważne 
m iejsce w śród m atei ałow in strukcy jnych  stosow anych w akcj szko­
leniow ej. N iektórzy  uczą się ła tw iej z m ap, w ykresów , obrazów  - fil­
m ów , n 'ż  p rzy  słuchaniu  w ykładów  lub czy tan iu  p isem nych in s tru k -
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cy j. S łużą one  n e  eto zastąpienia słow nej fe rm y  nauczania, lecz 
do j r,j uzupełnienia, Piównież słucnow ycb pom ocy nie należy  nie do­
ceniać jako  m ate ria łó w  instrukcy jnych . P ły ty  gram ofonow e, rad iow e 
pogadank i itp . m ogą byc w ykorzystane dla ce lów  szkoleniow ych, np . 
p rz y  nauce publicznego* p rzem aw ian ia , nauce obcych  języków , p rz e ­
prow adzania w yw iadów , ry tm u  p  sarda na m aszynie itp . Z pośród  
w zrokow ych pom ocy p o p u larn  ejszyrm  m ogłyby być film y. P rz y  
tw orzeniu  film u  szkoleniow ego należy p o starać  się o k o n tak t m ię­
dzy spec ja listą  film ow ym  a in stru k to rem  adm in istracy jnym , aby  
uczyn ić wszystko, co należy, w  celu uzyskan ia f  lm u o m aksym alnej 
w artości szkoleniow ej.

P o d r ę c z n i  k  i. zaw iera jące m a te r ia ł w skazujący  w ytyczne 
p o lity k i adm in istracy jne j i zakres d z ia łan ia  poszczególnych działów  
a d m k rs tra c ji i tryb  postępow ania w  poszczególnych rod za jach  czyn 
ności, m isją n iezw ykle duże znaczenie dla celów  instrukcyjnych , 
Podręczników  używ a się przy indyw idualnych  s tud iach  i w  naucza­
niu grupow ym . Jeżeli podręczn ik  op racow any  został przede* w szyst­
kim jak o  środek  in stru k cy jn y , a nie pom oc ala  dośw  anczonych p ra - 
cowmików, w  jego tekście w ,nno się położyć nacisk  nie ty lk o  n a  p y ­
tan ie  „00“ i ,,jak“, ale i „dlaczego11.

O b i e g  k o r e s p o n d e n c j i  i d o k u m e n t ó w  je s t 
ró w n e ż  ła tw y m  i p rak ty czn y m  środkiem  szkoleniow ym . K opie akt. 
decyzyj, in stru k cy j, specja lnych  spraw ozdali, artyku łów , przem ó­
wień przygotow ane przez dośw iadcznych pracow ników , przesyła się 
za in teresow anym  ce k m  zapoznania się z ich treścią i form ą, lub  o m a­
w ia się je  w  grupow ym  szkoleń u.

P u b l i k a c j ę .  U rzędy publiczne m ogą podnosić poz orn sw e­
go personelu  p rzez zachęcanie do opracow yw ania i w ydaw an ia  ksią­
żek, a rty k u łó w  lub  do w ygłaszania refera tów , gdyż sam o p r z y ­
g o t o w a n i e  ich je s t cennym  szkoleniem . Z w łaszcza p raco w n i­
cy, za jm u jący  się pracam i badaw czym i, p o w in r , być zachęcam , by 
dzielili s **ę z innym i rezu lta tam i sw ych dociekań, a n ie trzy m a li ich 
w  zanadrzu . Jed n y m  z b rak ó w  z dotychczasow ej p racy  B iura O rga- 
wizaej i S p raw  O sobow ych jo st n ieposiadanie w łasnego o rganu . 
w  k tó ry m  pubiikow anoby e labo raty  w  zakresie prac  dokonyw anych 
przez to B iuro .

C z ł o n k o w s t w o  s t o w a r z y s z e ń  z a w o d o ­
w y c h  d a je  rów nież sporo okazji do indyw idualnego doszkalania 
się. Zw łaszcza gdy z członkow stw em  wiąże się o trzym yw an ie  pub li- 
kacyj z m ate ria łem  szkoleniow ym , gdy na zeb ran iach  dyskusy jnych  
: konferencjach , o rgan izow anych  przciz. organa tego rodzaju  stow a­
rzyszeń, om aw ia się kw estie w sposób rozszerzający zakres wiedzy’' 
zaw odow ej pracow nika, uczestnictw o w nich m oże m ieć n iem ały  w a­
lo r w  akcji in s tru o w an ia  pracow ników .
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U 'w a g i k o ń c o w e .
W ym ienienie m etod  i środków  pom ocniczych n ie  je s t  w yczerpu  ■ 

jące. J e s t  to p ró b a  położenia akcen tu  na najw ażn iejsze elem enty  
w  pełnej św iadom ości, że skuteczność program ów  szkolenow ych za ­
leży od  um iejętności w ykorzystyw ania ich i m odyfikow ania w danych 
sy tu ac jach . W ątp liw ą je s t rzeczą, czy w zorcow y p ro g ram  w tym  za­
kresie  m ógłby okazać się  p rzy d a tn y  d ła  różnych  urzędów  adm in i­
s tracy jnych . P rz y  in struow aniu  n ie  ty lko  chodzi o w ybór m etod, 
a le  i o ich  dostosow anie do sy tu ac ji i potrzeb, z k tó ry m i m a się do 
czynienia. J e s t  to proceis ciąg ły  i n  e m ający  bonca. Rzeczą In s tru k ­
to ra  szkoleniow ego je s t eksperym entow ać w  posiłkow aniu  się m eto ­
dami, analizow ać i oceniać ich p rak ty czn ą  skuteczność oraz w y n a j­
dyw ać now e m etody. W tedy  ustrzeże się od  błędów  w y p ły w a ją ­
cych  z m echanicznego używ an ia  m etod  daw niejszych , m  m o że sy- 
tu a  cje, w  k tó ry ch  one się uform ow ały , daw no już p rzesta ły  istnieć.



S łr 8 U w ag; o szkolen iu  p raco w n ik ó w  b u r  ew id. 1'udnośc: 423

T A D E U S Z  K O SM A LA .

UW AGI O SZKOLEInIU PRACOW NIKÓW  BIUR EW ID EN C JI
LUDNOŚCI

Cechą ch arak te ry zu jącą  stosunki ludnościow e w spółczesnego 
.społeczeństwa, zw łaszcza w okresie pow ojennym , je s t wzm ożony 
i stale  w zrasta jący  ruch  ludności. Odnosi się  to zarów no do s to sun­
ków  m iędzy  poszczególnym i p ań stw am i, jak  również w ew n ątrz  
k ra ju .

N a tle  tego ru ch u  jcg > konsekwencji. zja.wia się szereg  zaga­
dnień, k tó rym  państw o w spółczesne(zm uszone je s t poświęcić sp ec ja l­
ną uwiagę- Do tak ich  zagadnień, zw iązanych iak  najściślej z ru ch am i 
ludnościow ym i, należą m iędzy innym i procesy urban istyczne, zagad­
nienia rozm ieszczenia ludności, sprawTy p orządku  publicznego itp-

W7 fej też płaszczyźnie zain teresow anie p ań stw a organizacją 
i stanem  ew idencji i kon tro li oraz s ta ty s ty k ą  ru ch u  ludności n ab ie ra  
szczególnego znaczenia. Od w łaściw ego bow iem  ich prow adzenia za­
leżeć będz e szereg p oczynań  publicznych i realność, że się ta k  w y ra ­
żę, poszczvgóInych odciukow planow ania.

O bserw acje, jak ie  zostały p rzeprow adzone na odcinku tej ewi- 
-dencji, w y k azu ją  je j niezada.wa łający  stan . G łów nym i przyczynam i 
tego s tan u  są zniiszczenia poważno) ilości u rządzeń  i m ateria łó w  biur 
ew  dencj oraz b rak  dostatecznej ilości w ykw alifikow anych u rzęd n i­
ków. Ta o s ta tn ia  przyczyna w ydaje  się być najpow ażniejsza, zw a­
żyw szy, że p ierw sza jes t m o i iwa do szybszego usunięcia p rzy  O dpo­
wiednim  nak ładzie  finansow ym .

Z tych  też w zględów  szkolenie now ych, wzgl. do,st?kalan e już za­
trudnionych  pracow ników  sta je  się p iln ą  koniecznością państw ow ą.

D osw ‘adczenia, jak ie  uzyskano w czasje p rzep ro w ad zan ia  akcji 
szkoleniow ych w innych działach a d n ru  s tra e ji  publicznej, pozw ala­
ją  rozpatryw ać  to zagadnienie z kilku punk tów  widzenia-

P ierw szy  z nieb polega na organizow aniu spec ja lnych  k u r s ó w  
d la  kilku, czy k d k u n ss tu  jednostpk  adm in istracy jnych . W  ty m  w y ­
p a d k u  poszczególne gin n y  delegują na pew ien określony  przeciąg



424 T adeusz  r^usm ala N r fv

czasu k an d y d a t/ w wzgl. p racow ników  do m iejsca, gdzie' k u rsy  są  zor­
ganizow ane. P o w sta je  wów czas kw estia noclegów, w yżyw ienia 
i zw iązanych z tym  kosztów

D rugą form ą, częściej zresztą  stosow aną, je s t organizowanie- 
w y k ł a d ó w  przez poszczególne gm iny poza godz'n!anii służbow y­
m i. Z ale tą  te j fo rm y  jest n ie frace n e  p racow :i ków  n a  czas okresu 
szkolenia. Jak o  w adę te j m etody  wym ienić należy niechęć, jak ą  
o k az u ją  poszczególni pracow nicy  ,do p racy  poza godzinam i służbo­
w ym i oraz konieczność dojazdu w ykładow cy, k tórego  z-Uzwyczai 
gm ina n ie  pcsiada.

W reszcie trzeć.,a form a, k tó ra  z pow odzeń em by ła  stosow ana, 
po lega na sam odz.elnym , i n d y w i d u a l n y m  d o k s z t a ł ­
c a n i u  się prac-owtoków n a  podstaw ie dostarczonych im m ate­
ria łó w  szkoleniowych, ja k  broszury, -skrypty, tek s ty  przepisów  i ko ­
m en tarze  do nich.

U w zględniając ciężką sy tuację  i nan-sową gm in, ia fo rm a do­
szkalan ia w ydaje  się. w w a ru n k ach  dzisiejsżych najw łaściw szą. 
W praw7dzie istnieją uzasadnione obaw y, że n iek tó rzy  pracownicy7 nie 
b ęd ą  m ieli dostatecznej siły  i chęci, by w  w olnych  od zajęć godzinach- 
zajm ow ać się s tud iow aniem  dostarczonych  m ateria łów , jed n ak  w p ro ­
w adzenie OiDcwiązk-u złożenia p rzed  w ładzą nadzorczą egzam inu z te­
go przedm iotu  i uzależtoenie dalszego- za tru d n ia n i/ od  pom yślnego 
w yn  ku egz‘a m ’nu — stanow ić pow inny dostatecznie; silny bodziec do7- 
zastosow ania się do w ydanych zarządzeń.

R o zp atru jąc  Izaga-anieme szkolenia >cd s t r un y  m ery to ry czn ej, 
w ydaje się, że każdy z k andyda tów  nia pracow niica b 'u ra  ew idencj 
ludności w inien zapoznać się z n astępu jącym i przedtorotamK:
I) W  c z ę ś c i  o g ó l n e j  i ( t e o r e t y c z n e j :

1. Ogólne zasady, postępowania, adm in istracy jnego  i, k arn o -ad ­
m inistracy jnego .

2. Ogólne w .adcm ości z zakresu  ew idencji i kontro li ru ch u  lu d ­
ności, jak :

a) p-odstawy p raw n e  dsńałalnośoi b iu r ew idencji lud 
nośei,

b) znajom ość zakresu  czynności tych  b iur,
c) sp raw y  n adzoru  nad b iu ra m  ew idencji iudn ., *

d) zagadnienie odpow iedzialności za naruszenie prze­
pisów,

e) z a g a d n e n ie  w spółdziałania z M. O.,
f) znajom ość obow iązków  osób podlegających  zameldo 

w am u, wzgl- w ym eldow aniu , o raz  w łase cieli domów 
k ierow ników  hoteli, kom-endlantow gm achów  w ojsko­
w ych sołtysów , w  sp raw ach  m eldunkow ych.
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3. Zapoznanie się z ogólnym i i podstaw ow ym i przepisam i o mol 
dunkach  i księgach ludności, jak  np.:

a) w jak i sposób z p u n k tu  wadzenia cy tow anych  wyżej 
przepisów  dzieli się ludność gm 'ny , oraz jakim i k ry ­
teriam i należy się k ierow ać p rzy  podziale te j lu d ­
ności,

b) na. czym  polega czasow a nieobecność w  gjninie,
c) p rz y  pom ocy jak ich  ksiąg p ro w ad ź ' się ew idencję- 

m ieszkańców  gm iny,
d) n a  czym  polega prow adzenie ew idencji osób czasowo 

p rzebyw ających ,
o) j a k i e  są ro d za je  re jestrów , ksiąg, książek k artek  

m eldunkow ych  oraz jakie obow iązują zasady p rzy  ich 
w ypełn ian iu ,

f) na czym  polega korespondencja m iędzygm inna na  
w zorach , .C ‘} ,,D“ i ,,E“ (sposób przesy łan ia, te r ­
m iny, ponaglenia, p rzekazyw an ia  i t. d .),

g) sposób prow adzen ia ew idencji osób p-odlegająych po ­
w szechnem u obowiązkowi w ojskow em u (m ledow anie, 
osobiste zgłaszanie się, korespondencja z R. K . U .),

h) sposób prow adzenia ew idencji cudzoziem ców  (re je ­
stracja , m eldow anie, dow ody tożsam ości, w spół­
udzia ł z M- O.).

11) W c z ę ś c i  p r a k t y c z n e j  pow inny  być uw zględnione-
następ u jące  zag ad n  enia:
1. Sposób p rzy jm o w an ia  j sp raw dzan ia  k a rte k  m eldunkow ych-
2. M eldow ania urodzeń, zgonów, zaw iadam ianie o zaw arciu  

m ałżeństw a osobno w odni-ekeniłu do m ieszkańców  i osob­
no w  s to su n k u  do osób czasow o w  gm inie p rzebyw ających .

3. M eldow anie o zm  anach nazwńska im ienia i innych  danych 
o raz  sposób uskuteczniania ich  w7 re je s trach  i księgach.

4. -sposób zap isyw an ia  do re je s tru  m ieszkańców  (całokszta łt
czynności)-

5. Sposób skreślan ia  z re je s tru  (całokszta łt czynności, j.’ak np. 
z pow odu zgonu, w yjazdu  w  n ieznanym  kierunku , w t r .ybie 
norm alnym , w  tryb ie  przeprow adzania, korespondencji m ię ­
dzygm innej )

6. Sposub dokonywa.n:a zm iany p o by tu  czasow ego na  zanuesz- 
kan le.

7. Spoisob meldowani,a o zawiarciu m ałżeństw a m iędzy obyw ate­
lem  polsk im  i cudżęjziamką, m iędzy cudzoziem cem  a  obyw a 
te lką  po lską i t. p.

8. P io w ad zen ie  m eldunków  hotelow ych, w szp italach , m eldo
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w anie wycieczek, pielgrzym ek, zbiorow ych w y jazdów  n a  k o ­
lonie, oibozy i t- P.

9. E w idencja  sołtysów  prow adzących  m eldunki i w łaściciel 
dom ów .

10. P row adzenie arch iw um  b iu ra .
11. U dzielanie in fo rm acji adresow ych i ogólnych osobom  p ry ­

w atnym  i w ładzom .
12. W ydaw anie -zaświadczeń zam ieszkania a odpisów  k a r t m ei 

dunkoW ych.
13- P row adzen ie  karto tek i adresow ej.
14. Sposób prow adzen ia dom ow ych i grom adzkich książek m el­

dunkow ych.
15. Z arachow yw anie op ła t.
16- W ydaw anie dow odów  tożsam ości i t. p.
P o d an y  pow yżej w ykaz zagadnień, k tó re  pow inny być p rzed ­

m iotem  stu d  ów, jes t oczyw iście ogólny. W  n iek tó rych  w ypadkach, 
w  zależności od m iejscow ych w arunków , dojść pow inny jeszcze inne 
sp raw y, k tó ry m  p rzy  szkoleniu  należałoby  poświęcić w ięcej uw agi, 
ja k  np. sp raw y prow adzen ia  obliczeń statystycznych  i t. P.
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PRZEG LĄ D  USTAW ODAW STW A.

RazDorzadaeniein M f e t r a  A dnun 'stracji Publicznej z 13.V? 
1948 r. (Dz. Ust. N r 32, potz. 220) g rom ady  K ujaw ki, K om as;n, FJodo­
lin. S tołężyn i W apno w yłączone zostały  a  gm iny w iejskiej D am asła­
w ek (pow. w ągrów  i ecki) ; z grom ad tych  u t w o r z o n a  g  m  [ n a 
w iejska W a p n o  z siedź bą zarządu  gm innego w V/ a p n  i e.

U staw ą z  25V I 1948 r. (Dz. tSgt. N r 33, pqz. 223) upow ażn o n y  
został iRząd do w ydaw anie, d e k r e t ó w  z m o c ą  u s t a w ] !  
do czasu o tw arc ia  następnej sesji Sejm u.

U staw ą z 115.V I 1948 r. (Dz. U st. N r 34, poz. 230) uznane zostały 
za rozw iązane te  w szystk ie  .czynne przed 1.1 1948 r. p r  a-
c o w n i c ż e  z w i ą z k i  z a w o d o w o  i ich zrzeszenia *or,az. 
s t o w a r z y s z e  i3.„*t a i u a k c j o n a r i u s z ó w  p a ń s t w o -  
w y c h ,  k tóre do dnia w ejścia w ży iee  u s taw y  nie zosta ły  
za re jes tro w an e  w  try b ie  dek retu  o tym czasow ych przepisach o p ra ­
cow niczych zw iązkach zaw odow ych (po?. 209 Dz. P raw ^ż 1919 r.)
wzgl. w try b ie  p raw a o stow arzyszeniach  (poz. 808 Dz. Ust. z 1932 r .) .

.Rozporządzeniem  M in istra  A dm inistracji Publicznej i M inistra 
Ziem O dzyskanych z 10.VII 1948 r. (Dz. Ust. N r 34, pefc. 237) ustalone 
zostały d l a  w y m  i a r  u p o d a  ,t k u  g r u n t o w e g o  za 
rok  1948 przeciętny przychód z h e k ta ra  g run tów  ziem niaczanc-żyt- 
nich i p rzeciętna cena k w in ta la  %yta.

U s t a w a  żw25VI 1948 r . o p  o d z a 1 e m i e r u  c h  o m  o- 
s c i  n a  o b s z a r z e  m i a s t  i n i e k t ó r y c h  o s i e d l i  (Dz. 
U st. N r 35, poz. 240) w prow adza obow  ązek uzyskiw ania -zwwole^ 
nia w ładzy  na podział nieruchom ości, położonych bądź w granicach 
d m in is tra cy jn y ch  m iast lub w ich gran  cach rozw ojow ych (t. j. na  

obszarze niezbędnym  do rozbudow y i, planow ego rozw oju  osiedla), 
bądź w granicach okręgów  san ita rn e j ochrony uzdrow isk o ch a rak ­
terze użyteczności publicznej, bądiź w reszcie położonych n a  innych  
obszarach, p rzeznaczanych n a  zespofy m ieszkaniow e, pod budynki 
oraz u rządzeń  a użyteczności publicznej, pod zakłady przem ysłow e 
uciążliw o dla otoczenia, pod ośrodk  biurow o-handlow oU  t. d,, a także  
przeznaczone na p lace publiczne. park i, skw ery, og rody  i t. p. Zezwo-
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len  udziela ją  porwratowe w ładze adm in istracji ogólnej po w ysłucha- 
ni i m iejscow ych urzędów  planow ania przestrzennego.

D ekret z 28-V II 1948 r. (Dz U st. Nr 46 poz. 248) zm ienia art. 35 
d ek re tu  o zo b o  w i ą z  a n i  a c h  p o d a i k o w y c h  (poz. 
173 Dz. U st z 1946 r.), p rzenosząc u p raw n ien ia  do u m arzan ia  w  ca­
łości lub  w  części należności z ty tu łu  zobow iązań podatkow ych na 
rzecz zw iązków  sam orządu  te ry to ria lnego , k tó re  dotychczas służyły  
organom  w ykonaw czym  w łaściw ych rad narodow ych  w tryb ie  n ad ­
zoru, na  M inistra A dm inisłracj ■ P ublicznej. M in iste r m oże p rzelać  te 
up raw n ien ia  w drodze rozporządzenia na  podległe w ładze podatko­
we. Jednocześnie s trac ił m oc obow iązującą a rt. 44 ust. 1 pkt. f  u s ta ­
wy o częściwej zm ianie u s tro ju  sam orządu  .terytorialnego (poz. 294 
Dz. Js>t. z 1933 r.).

D ekretem  z 28.VI1 1948 r. (Dz. U st N r 36, poz. 250) zm ień.ona 
została u staw a o z b i ó r k a c h  p  u  b 1 c z n y c h  (poz. 162 
D . . Ust. z 193-3 r.) w tym  senye, że zezw olenia na  zbiórkę publiczną, 
k tó ra  m a być przeprow adzona na tu renU  obejm ującym  w ięcej niż 
jedno  w ojew ództw o, w ydaw ane są przez M inistra A dm in istracji P u ­
blicznej wzgl. M in istra  Ziem  O dzyskanych. Poza ty m  zb ó rk  zw ią­
zane z celam i i trad y c jam i re lig ijnym i uznanych  przez P aństw o  
zw :ązków  w yznaniow ych, w y m ag ają  zezwolenia, jeżeli p rzep ro w a­
dzane są poza ob rębem  zabudow ań i pom ieszczeń pcśw  ęconych w y ­
łącznie służbie Bożej.

D ek re t z 28.V II 1948 r, (Dz. Ust. N r 36, poz. 251) zm ienia ro< 
porządzenie Prez> ctenta R zeczypospolitej o u s t a l a n i u  n a z w  
m i e j s c o w o ś c i  i o n u m e r a c j i  n i e r u c h o m o ś c i  
(poz. 850 Dz- Ust. z 1934 r.) w tym  sensie, że odnosi s 'ę ono- także do 
u s ta lan ia  ff isw  obiektów  fizjograficznych (rzek, szczytów  i łań cu ­
chów  górskich, dolin  i t. p .).

D ekrei z -28.VII 1948 r. (Dz. Ust. N r  36, poz. 252) w prow adza 
szereg zm ian w praw ie o> a k t a c h  s t a n u  c y w i l n e g o  
(poz. 272 Dz, Ust- z 1945 r.) i w przepisach w prow adzających  to 
praw o.

D ekretem  z 28.V II 1948 r. (Dz Ust. N r 36, poz. 256) zm iem ona 
została u staw a  o o b o w i ą z k u  s p o ł e c z n e g o  o s z c z ę ­
d z a n i a  (poz. 74 Dz.UJst. z 1948 r-). Skreślony  został n ran o w jc ie  
ust. 2 art. 28 stanow iący , że wysokość staw ki oszczędność owej dla 
uczestników  funduszu  B (ro ln ictw o), ustalanej corocznie przez Radę 
M inistrów , n ie może p rzew ieszać  połow y w ym iaru  p o d atk u  g ru n to ­
wego. W zw iązku z ty m  R ada M onstrów  rozporządzeń  em  z 28-V.II 
1948 r, (Dz. Ust. N r 37, poiz. 268) ustaliła w spom niane s taw k : na rok 
1948 dla podatn ików  podatku  gruntow ego, op łacających  ten  podatek  
od podstaw y  opodatkow ania ponad  60 do 100 q żyta — na 100 
w ym iaru  p o d atk u  gruntow ego, dla podatn ików  op łaca jących  go od
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p o d staw y  ponad 100 do 130 q żyta — na a dla podatn ików  o p ła ­
ca jący ch  podatek  od podstaw y ponad  130 q ży ta  — n a  130*>.

W  N r 36 Dz. Ust. ogłoszony zosta ł pod poz. 259 d ek re t o n a j ­
m i e  l o k a l i  z 2.8.V1I 1948 r. Dekret, ten  om ów iony zostanie 
w  oddzielnym  artykule-

R ozporządzeniem  R ady  M inistrów  z 24 V II 1948 r. (Dz. Ust- 
.Nr 37. poz, 261) w yłączone zostały: gnam a 'm iejska P y zd ry  oraj. gm i­
ny w iejskie Ciążeń i, P iu sk  z po w ia tu  kcm ńskiego (wojew . poznań­
sk ie) i w łączone do pow iatu  w rzesińskiego tegoż w ojew ództw a, dalej 
gm ina w 'e jsk a  Szym anow ice z pow iatu  konińskiego p rzeszła  d (J po­
w ia tu  jarocińskiego (w ojew . poznańskie), w reszcie g rom ady  Grabo- 
szew o, Rusiec i S reb rn a  Góra, nta,lezące dotąd do gm iny wiej-skiej 
Z arczy n  (pcw . żnińsKi), w iączone zostały do gm iny w iejskiej W apno 
w  po w. w ągrów ieck m  (w ojew  p o zn ań sk o ).

R ozporządzeniam i R ady  M inistrów  z 24„VII 1948 r., ogłoszony­
m i w  N r 37 Dz. Ust. pod poz. 262, 263 i 264, w prow adzona została  p u ­
bliczna gospodarka lokalam i w gm inach w iejsk ch Puszczykow o i Ża- 
bikowo (pow. poznański) i w  m. Lesznie (wojew. pozmańsk e ) , dalej 
w  grom adach Słoc ia, Pobitno , D rab ianka (gm 'na Słocina, pow . rz e ­
szow ski), w g rom adach  S taron iw a i Zw ięczyca (gm ina R acław ów ka, 
pow . rzeszow ski), w  grom adzie P rzybyszów ka (gm ina Świlcza, pow. 
rzeszow ski) i w  grom adzie S tarom ieście  (gm -na Trzebow nisko), 
w reszcie w  m . C hojnicach (pow. chojnicki, w ojew . pom orsk :e).

R ozporządzeniem  R ady  M inistrów  z 24.VII 1948 r. (D 2 Ust. 
N r  37, poz. 265) g rom ada B ogum dow ice (gm ina W ojnicz, pow. brzeski, 
w ojew . krakow skie) w łącżona została do gm iny  W ierzchosław ice 
(pow . tarnow ski, w ojew . k rakow skie).

R ozporządzeniem  M in istra  A d n rn is tra c ii Pub licznej z 12V II 
1948 r. (Dz. Ust. N r 37. poz. 270) zniesione zo sta ły  gm iny w ieisk  e 
Klemiewo 1 Święcice (pow. płocki, woj>ew. w arszaw sk ie), a z obszaru  
gm iny  K lem ew o u tw orzona now a g m n a  w iejska B ielsk z siedzibą 
za rząd u  gm m nego w Bielsku, zas z obszaru  girainy Święcice utw orzo­
n a  została  now a gm ina w iejska M ała W ieś z siedzibą zarządu  g m in ­
nego w  M ałej Wsi.

Rozporząd.zonie M in istrów  A dm in istracji Publicznej i Ziem O d­
zy sk an y ch  z 21.V II 1948 r. fDz. Ust. Nr 37, poz. 273), w ydane w w y ­
konaniu  art. 148 ust. 1 i a r t. 164 ust. 1 dek retu  o p o s t ę p o w a ­
n i u  p o d a t k o w y m  (poz. 174 Dz. U st. z 1946 r  ) w  zakresie  
d an in  kom unalnych, postanaw ia, że w ładza podatkow a m oże sam a 
zm ienić sw o ją  decyzję, jeżeli uzna, że odw ołanie zasługu je  w  całości 
lu b  w  częsc' na uw zględnienie, a zm niejszenie dan h y  nie przekroczy  
k w o ty  10.000 zł. Poza ty m  rozporządzenie to u sta la  w ysokość n a leż ­
ności osób słuchanych  w  ch a rak te rze  b ieg łych  i św iadków  w  sp ra ­
wach podatków  kom unalnych .
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R ozporządzenie M inistrów  A dm in istracji Publicznej, Z e m  O d­
zyskanych i S k arb u  z 21.V II 1948 r. (Dz. Ret. N r 37 poz. 274) u sta la  
w ysokość sum , jak ie  pow inny  być przeznaczone przez P ow szechny  
Z ak ład  Rbezpieczen W zajem nych n a  koszty  akcji przeciw pożarow ej 
w 1948 r . na 7% w  dziale przym usow ych  ubezp. eczeń, zaś w dziale 
um ow nych ubezpieczeń na 3% od sum y sk ład ek  b ru tto  zarów no b  e- 
żących jak  i zaległych, zebranych p rzez ten  Z ak ład  w  ro k u  1941 
■z ty tu łu  ubezpieczeń od ognia.

\



PRZBGLĄD CZASOPISM  I WYDAW NICTW .

„R ada N arodow a1' (dw utygodnik  — W arszaw y, A leje  U jazdow ­
skie N r 3) N r 13, 14, 15/16 za lig ec i sierpień  br.

N r 13 ,-Rady N a rodow ej" o+wiera a r ty k u ł zAapelein do ra d  n a ­
rodow ych pow iatow ych  i gm innych, by dopilnow ały  w ykonyw ania 
postanow ień  d ek re tu  o p,omccy sąsiedzkiej w to k u  akcj- zmwne.i- 
W  następnym  z kolei-iartykuie ..W ojew ódzkie konłeirencje sam orzą 
dowe"' om ów iono z.naczen'e odb y ty ch  w  czerw cu br. kozrferencyj 
działaczy  i u rzędników  sam orządow ych, pośw ięconych om ów ieniu 
p rac  budżetow ych. Znaczanio i zad an ia  W ystaw y Ziem  Odzyskanych, 
om ów ił W  i c c  m  i n. W i k t o r  K o  ś c i ń  s k  i w  ' a r ty k u le  

R ady narodow e a W ystawia Ziem  O dzyskanych", podkreśla jąc nolę 
ra d  narodow ych  w popu laryzow aniu  w ys.aw y. I n  ż. A l .  G a j-  
k  o w  i c z w  a rty k u le  „G ospodarka diogow a zw iązków  sam orządu  
te ry to ria ln e g o  w budżetach  n a  1949 r ,“ om aw ia konieczność n a leży ­
tego uw zględnien ia w ty ch  budżetach  kosztów  u trzy m an ia  ; b u dow y  
dróg, w skazuj ąc^zarazem  n a  ro lę  ra d  narodow ych i działaczy sam o­
rządow ych  w akcj,i n a tężen ia  prac  nad podniesieniem  s ta n u  dróg pR 
m orządow ych, Z y g m u n t  P a w  1 a k  daje  .szereg uw ag  i w ska­
zów ek co do u k ładu  budżetów  sam orządow ych, na podstaw ie in ­
s tru k c ji w ydanej p rzez  K ancelarię  R ady P aństw a. W reszcie M e. 
c z y s i a w  P a w l a k  w  a rty k u le  „W skazów ki dotyczące wy 
p e łn ian ia  .zestaw ień  s ta ty s ty czn y ch  na podstaw ie b u d że tu  n a  ro k  
1949" d a ł szereg  w yjaśn ień  w powyższej kwestii.

N um er zaw iera  ponadto  k ronikę z życia samorządowego,, dzia ł 
p o rad  p raw n y ch  oraz dział urzędow.y, w k tó rym  um ieszczono 
u chw ałę  R ady Pańs!tw:a z 26 kw ietn ia  b. r. w  sp raw ie  o rgan izac ji .kon­
troli w ew nętrznej oraz je j w spó łp racy  z kon tro lą  p ań stw o w ą i spo­
łeczną.

W  N r 14 podano na w stęp  e przem ów ienie d r  H e n r y k  a 
K o ł o d z i e j s k i e  go, członka R ady  P aństw a, w ygłoszone p rz y  
obejm ow aniu  p rzew odnictw a na K ra jow ej n arad zie  dzałaczy k u ltu  - 
ralmo-oświaltciwej, odbytej w  dniu 27 czerw ca w W arszaw ie. D a le j 
w  a rty k u le  ,,22 Lipca" A d a m  W e n d e l  n aw iązu jąc  do h is tc -
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rycznej daty  M anifestu  Lipcow ego i jego doniosłych w skazań , po d ­
nosi ro lę  i zadania ra d  narodow ych , będących  wyraize±n ludow ego 
sam orządu  w  Polsce, p rzed  którym i stoi pow ażne zadanie s tw o rze­
nia nowego s ty lu  p racy  sam orządow ej — poprzez ak  yw izację rad , 
obudzenie zan terescw ania ich p racą  najszerszych  w a rs tw  społeczeń­
stw a oraz rozum ne, oszczędne i p lanow e gospodarow anie W  a- 
c ł a w  W o j n a c k i  w a rty k u le  „Rola rad  narodow ych w o d ­
b udow ie W arszaw y11 o m a w a  k ieru n k i działalności ra d  w  te j dzie­
dzinie, w  k tó re j rad y  jako  rep rezen tac ja  społeczeństw a, pow inny p ro ­
m ieniow ać w p racy  dla w ie lk eg o  społecznego i państw ow ego  za d a ­
n ia , jak im  je s t odbudow a Stolicy.

A rty k u ły  S t .  R y b i c k i e g o ,  A n t o n i e g o  H e b r o w -  
s k i e g o  li. S t e f a n a  P a w l a k a  pośw ięcone s ą  spraw om  
budżetów  sam orządow ych. Ponadto  A d a m  W y s o k i ń s k i  
om aw ia  zagadnienie opieki nad dziećm i i m łodzieżą, n aw iązu jąc  dc 
poruszającego  to  zag ad n em e  artyK um  prof. Jaroszyńskiego, ogłoszo­
nego w N r 10 „R ady N arodow ej11.

N um er zaw iera ponad to  k ronikę z życia sam orządu, dzia ł po rad  
p raw n y ch  i dział u rzędow y (u ch w ały  R ady P aństw a i okólniki Kan- 
c d a r i i  R ady  P ań stw a).

N r 15/16 (podw ójny) „R ady N arodow ej11 o tw iera  a r ty k u ł p rof. 
D r  M. J a r o s z y ń s k i e g o  „K om isje  ra d  n a ro d o w y ch 11, 
w  k tó rych  au to r w skazuje na konieczność lepszego niz dotąd  w yko­
rz y s tan ia  k o n rsy j rad  narodbw ych w  przygotow aniu  ich p rac . Pod*- 
k reśla jąc , że p rzygotow anie sp raw  przez zaw odow ych urzędników  
specja listów  m a z n a tu ry  rzeczy ch a rak te r jednostronny  i pom ija  
maogół stronę społeczną danego zagadnienia, podnosi a u to r znaczenie 
p rac  kom isyj k tó re  po ew en t. dokooptow aniu  obyw ate li n ie b ęd ą­
cych członkam i rady , m ogą przyczynić się w ybitn ie  do u ak ty w m en ia  
społecznej działalności rad .

Z innych a rty k u łó w  zam ieszczonych w  num erze w ym ienić nale; 
ży  a r ty k u ł J ó z e f a  J a n i c z k a  „Sieć b ib lio tek  g m innych11, 
H e l e n y  K u r k o w s k i e j  , Szkoła jed en asto le tn ia  i ro la  sa­
m orządu  w  jej r al zacji11, A n t o n i e g o  H e b r o w s k i e g o  
„U dzielanie subw encji przez zw iązki sam orządow e11 i A d e l i  
G i e r g i e l o w  t e z o w e j  „Rola położnej gm innej11-

Z eszyt u zupełn ia ją  n o rm aln e  działy: k ronika, dział p o rad  praw  
n y ch  dział u rzędow y i bi bliografia.

Demokratyczny Przegląd Prawniczy — m iesięcznik — (W arsza­
w a — M inisterstw o Spraw iedliw ości) N r 7 za lip ń c  br-

N um er o tw iera  a r ty k u ł w stępny  „Na now ym  etap ie11, k tó ry  n a ­
w iązując do w skazań M anifestu Lipcowego, podkreśla  w k ład  klasy  
roboniczej w  dziele realizow ania ty ch  w skazań  i w ytyczen ia przez 
n ią  drog, p row adzących  do u s tro ju  spraw iedliw ości społecznej. A rfy -
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k a ł podnosi p rzy  tym , ja k  doniosłe zadania s ta ją  n a  now ym  etapie 
rozw ojow ym  przed  polśkim  p raw nictw am , k tó re  nie m oże zajm ow ać 
stanow iska w yczekującego, zajm ow ać pozycji ,,trzeciej siły“ i stać 
n a  rozdrożu, w ahając  się p rzed  w yborem  drogi, — lecz pow inno 
w ciągnąć się w tw órczy p rąd  now ych idei i rew o lu cy jn y  n u r t  drogi 
w ytkn ięte j p rzez M anifest Lipcowy.

Dalsze a rtyku ły , (m. in. L e s z k a  L e r n e l l a  „W spółpra­
ca  praw nicza Polski i Czechosłowacji’.") pośw ięcone są sp raw om  za ­
ciemnienia w spółpracy  p raw nicze j m iędzy P o lską ,a C zechosłow acją 
w  naw iązan iu  do przybycia czołow ych przedstaw icieli w y m iaru  sp ra ­
w iedliw ości Czechosłow acji z końcem  czerw ca b r. w  odw iedziny do 
Polski.

Z innych a rtyku łów  w ym ienić należy  a r ty k u ł p r o f .  D r  
S e w e r y n a  S z e r  a „P ro jek t kodeksu  cywilnego- — m ałżeń­
stw o", N o r b e r t a  S z u  m a n a  „E kstradycja  przestępców  
w ojennych oraz zdrajców  i p rzestępców  zw ykłych  z okupow anych 
N iem iec" orsiz p ł k .  D r  M a r i a n a  M u  s z k  a t  a „Gcnro- 
na p raw  człow ieka". Po-nadkj w  a rty k u le  „A rbitraż w  Zw iązku Ra- 
dziecKim" p r o f .  D r  S t a n i s ł a w  E h r l i c h  om aw ia 
genezę, s tru k tu rę  o rgan izacy jną , zakres działan ia i  postępow anie 
w  radzieckim  system ie a r łr tra ż rw y m , w y stęp u jąc  zarazem  z kon­
cep cją  ro z b u d o w a n a  is tn ie jącej u  nas in s ty tu c ji a rb itrażu  (K om isja 
A rbitrażow a p rzy  M 'n. P rzem y słu  i H and lu j — jed n ak  n a  o dm ien ­
nych  zasadach n iż  w Z w iązku R ad z-rck m  A uto r w ystępu je  przy 
tym  z koncepcją stw orzenia ap a ra tu  arbitrażow ego z personelu  P ro ­
k u ra to r ii G eneralnej- P cza ty m  n u m er zaw iera zw ykłe działy: in- 
strukcyjno-szkoieniow y, orzecznictw o Sądu N ajw yższego, odp o w ed zi 
p ra w n e  d ep a rtam en tu  ustaw odaw czego, recenzje  i k ronikę życia 
praw niczego.

„P aństw o  i P raw o" — m iesięcznik — (R edakcja: Łódź, ul. G d ań ­
sk a  9 m. 9) N r 7 za lipiec b r.

N u m er o tw iera  a r ty k u ł W a c ł a w a  B a r  c  i k  o  w  s k  i e- 
g  o „Ideologiczne podstaw y współczesnego sam orządu"- A utor 
stw ierd za jąc , że in sty tu c ja  sam orządu  nie m oże być trak to w an a  jako 
'n s ty tu c ja  o cha rak te rze  trw a ły m , poniew aż is to ta  sam orządu, jego 
sens społeczny, znaczenie po lityczne i gospodarcze, fo rm a p raw na 
i k o n stru k c ja  M eologczna pod legają  n ieprzerw anem u procesow i 
p rzem ian  i są  w yrazem  bieżących z n ra n  w  układzie  społecznym  *— 
w skazu je  n a  trzy  fo rm y  sto sunku  państw a do sam orządu : 1) prze^ 
w agi państw a n ad  sam orządem  2) uznania sam orządu  jako  sp rzy­
m ierzonego pom oem ka o rg an u  ustrojowego-, 3) u k ład u  stosunków 
społecznych, w  k tó ry ch  następu je  całkow ita  zbieżność in teresów  
-gospodarczych i politycznych, o raz  opartego na tym  układzie u s tro ju  
społecznego. N astępn ie  au-tor om aw ia kolejno w ym ienione formy.
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Jak o  typow y  p rzy k ład  hegem onii p ań s tw a  n ad  sam orządem  w ym ie­
n ia  au to r sy tu ac ję  sam orządu  w edług  art. 75 K o n sty tu c ji K w ie tn io ­
w ej z 1935 r. O ile  chodzi o form ę drugą, to  je s t  ona realizow ana 
obecnie w  Polsce, jako  państw ie  dem okracji ludow ej, w  k tó rym  sa ­
m orząd  je s t sp rzym ierzeńcem  p ań stw a  i jego  fitaocniezyp?. o rgan  en  
ustro jew ym . P aństw o  t a k o  rozszerza znacznie płaszczyznę po rozu­
m ienia pom iędzy  in teresem  społecznym  i p ryw atnym , w łączając  
w  a p a ra t  rządzenia: o lb rzym ią w iększość obyw ateli. T rzecia form a, 
w yn ikająca  z sarcej n a tu ry  u s tro ju  ^Społecznego, jes t m ozl.w a tylko 
w w aru n k ach  społecznych, w yłączających  w alkę klasow ą, a w ie”: 
w u s tro ju  soejlalistycznytti. W  ,t r io m  ty lko  ustro ju , k tó ry  n ie  zna an­
tynom ii klasow ych, gdzie w sy iłek  jodnototek i g rup  społecznych jest 
sk ierow any  dla całości narodow ej lub  zw iązkow ej, m ożna m ówić
0 sam orządzie całkcwłc-e zbieżnym  z in teresam i p ań stw a  G ospodar­
k a  p lanow a obejm uje tam  cały a p a ra t o rganizacyjny, a sam orząd te- 
ry to ria ln y  je s t sk ładow ą częścią ap a ra tu  państw-owe-gąs O d tego- typu  
p ań stw a  jesteśm y jeszcze dalecy, ale po taj d ro d ze  niew ątpliw ie p ó j­
dzie c a ły  św ia t. E tep, na  k tó ry m  znaleźliśm y się obecnie, może za­
trzym ać n aró d  polski n a 'd ługo , zanim  rozpocznie?on z ftnnym , n a ro ­
dam i, a  onoże z całym  św iatem , dalszą drogę. Ale: p reces rozw oju 
n ab ie ra  coraz ostrzejszego tem pa. T rzeba e ł  m inow ać jlak najw ięcej 
sprzeczności z życia społecznego i dążyć do koordynow ania in te re ­
sów p ań stw a  i sam orządu  n a  rzecz celów  ogólńo-narcdow ych, k tóre 
będą rów nocześnie p lanow o reaT zow anym i celam i ludności reg io ­
n a ln e j .

W i k t o r  Z a k r z e w s k a  om aw ia ro d za je  angielskich  
norm  konsty tucy jnych , W i k t o r  S t a n k i e w i c z  .W a r ty k u ­
le ..A rb’tra ż  w u s tro ju  radzieck im '1 om aw ia genezę i zadania tego  
a rb itra żu , powołanego- do rozstrzygan ia spoirów paajątkow ych mię 
dzy in sty tuc jam i, p rzedsięb io rstw am i i o rgan izacjam i państw ow ym i, 
spółdzielczym i i społecznym i. D ziałalność organów  arb itrażu  je s t 
sk;erolw ana  k u  podniesieniu dyscypliny  w  ia k re s ie  w ykonan ia umow
1 p lanu  gospodarki narodow ej, u trw a le n ia  zasady  opłacalności go­
spodarczej we wszystki-ch przedsięb io rstw ach  o raz  u g ru n to w an iu  za­
sady  praw orządności socja lis tydznej w stosunkach  m ajątkow ych 
m iędzy podm io tam i gospodsrk , radzieckiej. A rb itraż p aństw ow y jS'- 
n e j e  p rzy  Rad.zie M inistrów  ZSRR, p rzy  takiohże o rg an ach  rep u b lik  
izwiązkowv-ch i autonom  cznych oraz puzy kom itetach w ykonaw czych 
ra d  delegatów  p racu jących  obw-od>w ! kra jów , tudzież m iast M oskwy 
i L en ingradu . A u to r om aw ia rów nież postępow anie arbitrażow e.

J  e ,riz  y  M a y z e ! w -artykule „W spriaw ie'Kodyfikacji p raw a 
przem ysłow ego1' W skazuje na n ieakiualnośe a r t  3 p-raiwa p rzem ysło ­
wego, głoszącego, że prow adzenie p rzem ysłu  jest w olne i dozwolone 
ksżdf m u — w zw iązku bow iem  z p rzebudow ą u s tro ju  należy  ddjść



N r fi jri-cegiąd cza -scp an  ; w y d aw n ic tw 435

do w niosku, że prow adzenie- p rzem ysłu  m oże być dozw olone w ów ­
czas, gdy nie zagraża ono realizacji p lan u  gospodarczego i nie stoi 
w .sprzeczności z p lan em  sieci przedsięb iorstw . W  ram ach p lan u  sieci 
ien  m a  p raw o  do uzyskania zezwolenia, kto posiada odpow iednie 
/kw alifikacje, jeśli dopełni w arunków  ustaw ow ych. Posiadacz zezw o­
lę lira, jeśli jes t osobą p ry w a tn ą , m us; poddać s ’-ę zarządzeniom  p rz y ­
m usow ych zrzeszeń kupieckich, a R-kźe nadzorow i w ładz p aństw o ' 
w ych.

P r o f .  J a n  G w1 i a z d o m  o r  s Ik i w a rty k u le  „U staw o­
wy ustró j m ają tk o w y  de lege fe renda" za jm u je  się zagadnieniem , czy 
.słuszne jest stanow isko  naszego obecnego p raw a  -małżeńskiego co do 
wspólności -dorobku na w ypadek  ustania m ałżeństw a,

P r o f .  J a n  W a s i l k o w s k i  w -dalszym ciągu swego 
.a rty k u łu  „Zagadnienie nom inalizm u pieniężnego w  orzecznictw ie 
polskim " om aw ia orzecznictw o polskie, -dotyczące spadku  złotego 
w  la tach  1925-27 oraz li-nię, po k tórej orz-e-cznidtwo- to  poszło po 
r. 1939. W tej o s ta tn ie j kw estii au to r stw ierdza, że S ąd  N ajw yższy 
ju z  w krótce po wznowien-iu sw ej działalności zaw ieszonej w  okresie 
okupacji, w ypow iedział się za pew nym  ograniczaniem  zasady  nom i­
nalizm u.

W reszci: w ym ień -ć należy  f f ty k u ł  M -a ,r i a n  a M u s z k  a t a 
K orne aspekty  poi tyk i finansow ej Trzeciej Rzeszy".

Poza tym  w zeszycie znajdujem y' działy norm alne: k ry tyka
i sprawozdańi-a- Cm. in. u jem n a  ocena książki Eug. K w iatkow skiego 
..Zarys gospodarczych dziejów  śwti-ata"), dodaite-k cy w iljstyczny, 
p raw n o  ka-rny i bibliograficzny'.

„Życie G ospodarcze" — dw utygodnik  (K atow ice) N r 13, 14. 15/16 
{lipiec—sierp ień).

N r 13 „Życia Gcispodarczegof£l zaw idra szereg  a rty k u łó w  z dzie­
dziny gospodarczej, m in, J  ó z e f  a Ni e m  -c a „Z adania spół­
dzielczości ro ln e j"  i M a-' r i a n h K r y n i c k i e g o  „O rg an h a  
c ja  p-orfów -polskich", o raz  k ron ikę  gospodarki ko m u n aln e j. W  dodaf. 
.Ku .U staw odaw stw o gospodarcze" umidszczo-no m- in. a rty k u ły  
W ł a d y s ł a w a  G r  -a- b o w Pc z la „Przepisy p-ra-w-ne o w y n a­
lazkach  pracow niczych", J e r z e g o  L i c k i e g o  ,jZm :any 
w ustaw ach  o p racy  i ubezpieczeniu  -kobielt", A n z e l m a  G o r  v- 
w  o d y „N ow e p raw o  rzem ieśln ika" o raz  R o m a n a  B r z e s ­
k i e g o  „Uwagi do- re fo rm y  praw a górniczego".

N r 14 w ydany  z okaz ji o tw arcia W ystaw y Ziem  O dzyskanych, 
zaw iera  bogatą  treść ob razu jącą  na-szfe osiągnięci,a n a  Z iem iach O d­
zyskanych  w  ciągu trzech  la t, jak ie  u p ły n ę ły  o d  ich -objęcia p rzez 
P ań s tw o  Polskie . Zeszyt zdobią p o rtre ty  P rezy d en ta  Rzeczypospoli­
tej, P rem iera  Jóizeta Cyrank.e-wieza, W iceprem iera i M inistra- Z em  
O dzyskanych W ładysław a G om ułki, M in istra  P rzem y słu  i H and lu



436 P rz e g lą d  czascp 'sim  i w y d a w n ic tw Nr 8:

H ilarego  M inca oraz W icem inistra P rzem y słu  i H an d lu  Eugeniusza 
S zyra . D ział a rty k u łó w  o tw iera a r ty k u ł W ojew ody doluo<-śląskiego- 
S tan is ław a P iaskow skiego „W ystaw a Z iem  O dzyskanych — b.lan- 
sem  .nasizej p racy “ .

N i 15 16 „Życia G ospodarczego1' o tw ie ra  arty k u ł H i  1 i r  e g  o 
M i n c a  „W ytyczne w  sprawie- m szeg o  u s tro ju  gospodarczego i s p o ­
łecznego", m ający  ch a ra k te r  p ro g ram u  gospodarczego, k tó ry  będzie 
zrealizow any w spólnym  w ysiłkiem  obu  P a rtii R obotniczych, R ów ­
nież ogólno-pr^gram ow y ch a rak te r m a n astęp n y  arty k u ł, om aw iający  
w ypow iedzi I  W-cem'm P. i H. E ugeniusza Szyna na  tem a t ak tu a l­
nych  w ęzłow ych zagadnień naszej po lityk i gospodarczej. Poza ty m  
zeszyt zaw iera szereg a rty k u łó w  -z dziedziny gospodarczej o raz  do­
d a tk i. „H andel zagraniczny", „O dbudow a K ra ju "  i „U staw odaw stw o 
gospodarcze".

„Przegląd Administracyjny" — m iesięcznik — (Kajtowice) N r 6'7 
za czerw iec i lipiec b. r.

Z eszy t zaw iera m . fn. a rty k u ły : W a c ł a w a  M o r a w s k i e -  
g  o „Sam orząd te ry to ria ln y  w czoraj i dziś", B r o n i s ł a w a  M - 
s z e w s k i e g o  „P lanow anie jako- fu n k c ja  adm in istracji publicz­
nej", A d a m a  W y s o k i ń s k i e g o  „R acjonalny podział adm i­
n is tracy jn y  k ra ju  i sp raw a C zęstochow y", S. W a w r z y n i e  w  i- 
c z  a „O księgowości p rzedsięb io rstw  i zakładów  kom unalnych11 
oraz J ó z e f a  H a u  k  e „S k ładn ik , uposażenia w  sam orządzie te ­
ry to ria ln y m ".

„Przegląd Notarialny" __ orgain n o ta ria tu  polskiego — m iesięcz­
n ik  (W arszaw a, ul. Kajprucyńska 6). N r 7 8 za lipiec i sierp ień  b  r.

N u m er zaw iera bogatą  treść, n a  k tó rą  sk ład a  się szereg  a r ty k u ­
łó w  z  dziedziny p raw a cyw ilnego oraz przepisów  p raw nych , m a ją ­
cych szczególne znaczenie w p rak ty ce  n o ta ria ln e j. Z dziedziny praw a 
adm in istracy jnego  W ymienić należy  a r ty k u ł a d  w. S t a n i s ł a w a  
D o m a n i e w s k i e g o :  Pojęcie ^zw iązku z( w o jną"  z a r t. 1 d ek re­
tu  o m a ją tk ach  opuszczonych, oraz p r o f .  D r  J e r z e g o  
M i c h a l s k i e g o  „Rzecz o rzeczy osobliw ej (o obyw ate lsk ich  
kom isjach podatkow ych  i lu s tra to ra ch  społecznych").

„Czasopismo Kas Oszczędności" — organ  Zw iązku K om unalnych  
K as Oszczędności — Rzecz,ypospolitej Polskiej (W arszaw a, ul. Zgod; 
N r 7). Nr 6 za czerw iec b. r

F u m e r  ton  oltwiera tek st przem ów ienia W icem in istra  S k arb u  
E d w a r d a  D r o ż n i a k a ,  wygłoszonego n a  W alnym  Z je d'zie 
d e leg a tó w  Zw  Zaw . P rac . B ankow ych, K as Oszczędności i U bezpie­
czeniow ych na tem a t „Rola banków  d p racow nika bankow ego w  no­
w ym  u s tro ju  gospodarczym  Polski". Z innych  a r ty k u łó w  w y m 'e n ić
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należy  a r ty k u ł E. K a ń s k i e g o  „Rola Spółdzielni oszczędnościowo., 
pożyczkow ych w o rgan izacji pieniężnej".

„Spółdzielczy Przegląd Bankowy" ^W ydawnictw o B anku Gosp. 
Spółdzielczego) — Łódź, ul K ościuszki 47.

U kazał się  N r 6/7 za czerw iec i llp.ec ta r.
„Samorządowiec" — m iesięcznik  — organ Zw iązku Zaw odow ego 

P rac . Sam orządu T ery t. i In s ty tu c ji użyteczności publicznej R. P . 
(W arszaw a, A leje  Jerozohm sJiie 51J.

U kazał s'.-ę N r 7 za l p e c  ta- r .
Gaz, W oda i Technika Sanitarna £ — m iesięcznik  — (W arszaw a, 

ul. K oszykow a N r 81). N r 7/8 za kp i e t  i sierp ień  b. r.
Z eszyt zaw iera n astęp u jące  a r ty k u ły : D r  i n  ż. R u d o 1 f  a 

K i e d  1 a „G azow nictw o w C zechosłow acji", F. K a m i e ń s k i e -  
g  o „R ozbudow a gospodarki gazowej w  M oskwie", i n  ż. E u g e ­
n i u s z a  K w i a t k o w s k i e g o .  „Rcla gazow nictw a w  now ej 
Polsce", i n ż .  J a n a  K o z ł o w s k i e g o  „W odociągi wielo- 
gm inne (grupow e) n a  usługach  ws'-“, p r o f .  i n ż .  Zy  g  m  u  n  t  a 
R u d o l f a  „L inia rozw ojow a techniki san ita rn e j w  Polsce", i n ż. 
S t a n i s ł a w a  W o j n  a r  o w ii c Ł  a „N asza ro la  we w spółza­
w odnictw ie p racy", D r. W. E 1 i a s e w  i c z a „Rola S opotu  jak o  
uzdrow iska w św ietle k lu n a to te rap i' m orskiej", W o j c i e c h a  
Q u  a d r  a t  a  „Z agadnienie dostaw  r u r  i. k sz ta łtek  .ciśnieniow ych 
w  św ietle obecnych  m ożliw ości p rodukcy jnych".

„Prasa Polska" (W ydaw ca: Polsk i In s ty tu t P rasoznaw czy. R e­
dakcja : W arszaw a, ul. R o zb ra t 44a).

U kazał się N r 14/15 tego m iesięcznika, zaw iera jący  bogatą  treść  
z dziedziny życia prasy . Szureg a rty k u łó w  z te j dziedziny o tw ie ra  
a r ty k u ł W i k t o r a  G r o s z a  „W w alcd' o p raw d ziw ą w olność 
słow a".

.W olne N arody". U kazał się p ierw szy  n u m er tego pismai, w y d a­
wanego p rzez K o m ite t S łow iański, a poświęconego życiu w olnych 
narodów . B ogato  ilu strow any  n u m er zaw iera  sze reg  żywo napisa 
nych a rtyku łów  i rep o rtaży  z k ra jó w  dem okrac ji ludow ej.

„Prawo Człowieka" — m iesięcznik  ■—• (W arszaw a, A leja  Róż 7)..
U kazał się N r 5/6 (za lipiec i sierpień b. r.) tego czasopism a, po­

święconego problem om  w spółżycia narodów  i ludzi bez w zględu n a  
pochoiazenie społeczne, narodow ość, b a iw ę  skó ry  i rasę. N um er za­
w iera  bogata treść i liczne-ilustracje.

W Y DAW N ICTW A NAD ESŁA NE.
Je rzy  Fota-z ywnickj — Postępowanie administracyjne — Ko men 

tarz — Podręcznik z -przedmową p rof. D r Jerzego  S tefana L angroda— 
W arszaw a 1948 r. N ak ładem  G ospodarczego Zrzeszenia Sam orządu  
T ery to ria lnego  (374 s tr .) .
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K siążka t a — daw no w yczekiw ana — po jaw iła  się o s ta tn io  na 
pó łkach  księgarskich. B rak  kom en tarza  do postępow ania ad m in is tra ­
cyjnego daw ał się po w ojnie dotkliw ie odczuw ać, p rzedw ojenne b o ­
w iem  w ydaw nictw a pośw ięcone postępow aniu  ad m in istracy jn em u  
b y ły  już oddaw na w yczerpane- Po w ojnie -zaś ukazała się w praw dzie 
cenna p raca  Dr Józefa L itw 'o a , pośw ięcona tem u  zagadnieniu, (k tó rą  
om ów iliśm y w jednym  z poprzednich  n u m eró w  G azety"), n ie  je s t 
ona jed n ak  k om en tarzem  w  ścisłym  tego słow a znaczeniu, podaje  bo­
w iem  prócz i-ekstu ustaw ow ego jedynie orzecznictw o S ąd u  N ajw yz 
szego i N ajw yższego T ry b u n a łu  A dm in istracy jnego  oraz bkó ln :ki 
m in isteria lne, nie zaw iera  zaś w y ja śn e ń  k om en ta to rsk ich .

P raca ' J . Poikrzywnickiego, w ybitnego  au to ra  licznych a rty k u łó w  
w  p ism ach  p raw niczych  i sze regu  w iększych p rac  w tej dziedzinie, 
zaw iera  prócz tek stu  rozporządzenia o postęp o w an iu  ad m in is tracy j­
n y m  i orzecznictw a, rów nież g run tow nie  opracow any kom entarz.

C elem  należytego wrp rcw ad zen ia  czyte ln ika w ro zp a try w an ie  
odnośnych zagadn ień  au to r część w stęp n ą  sw ej książki pośw ięcił o- 
góine.mu om ów ieniu  podstaw ow ych pojęć z dziedziny p raw a, a więc 
prawda -publicznego i pryw atnego , podzia łu  p ra w a  pozytyw nego na 
polityczne (u stro jo w e), sądow e i adm in istracy jne, norm  m a te r ia l­
nych i- fo rm alnych , pojęcia kodeksów  postępow ań.a, p-L-dkredił .zna­
czenie postępow an ia  adm in istracy jnego , ro lę  u rzędn ika adm m istra  
cy jnego w stosunku do stron , o rzeczn ic tw a sądow o-adm in istracy jne- 
go i l i te r a tu ry ' praw niczej z dziedziny postępow ania ad m in is tracy j­
nego. w skazał następn ie  n a  frag m en ta ry czn y  ch a rak te r norm  tego  
postępow ania n a  ziem iach polskich p rzed  w ydaniem  ogólnego p raw a  

•o postępow an iu  adm in istracy jnym  z 1928 r., w reszcie p rzed staw ił 
p o k ró tce  .historię pow stania t-ego p ra w a  i jego  uk ład , om aw iając 
ogóm ie jego rozdziały N akoniec p o d a ł au to r wskaz-ówki p ra k ty c zn e  
na  tem at, jak  należy  studiow ać ustaw ę, aby  ją  należycie rozum ieć.

Część d ruga pracy  J . Pokrzyw nickiego  (szczególna) zaw iera 
g ru n to w n ie  opracow ane i w yczerpu jące w yjaśn ien ia poszczególnych 
arty k u łó w . A utor nie ograniczył sie p rzy  ty m  do ob jaśn ień  samych, 
przepisów  ustaw ow ych, ale omow ł  też w iążące się z poszczególnym i 
p rzep isam i zagadnienia 'i pojęcia p raw n e . Z arazem  pow ołu je się 
au to r na o dnośną  lite ra tu rę , orzecznictwo. N- T. A. i ©komiki m 'r :s te -  
ria łn e . W yjaśn ien ia fe i om ów ienia n a d a ją  kh ążce  nie ty lk o  ch a rak ­
te r  kom entarza  dostosow anego do po trzeb  p ra k ty k i ad m in is tracy j­
n e j, ale- zarazem  ch a rak te r podręczn ka na w ysokim  poziom ie dosto­
sow anego do potrzeb stu d iu jący ch  p raw o  adm inistracy jne,

W  trzec ie j części książki au to r om ow ił postępow anie po w nie­
sien iu  skargi do N. T- A. o raz  postępow anie w  razie  spo ru  k om peten ­
cy jnego  m iędzy w ładzam i adm in istracy jnym i a sądow ym i.
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Część końcow a zaw iera szczegohrwo op racow any  skorow idz rze ­
czowy, u ła tw ia jący  korzystanie z książki-

P raca  J . Pekrzyw nickiego  stanow i n ad e r w artościow y w k ład  do 
jia sze j l i te ra tu ry  praw niczej, a p rze jrzy sty  je j uk ład , jasność ifi^cia 
i w szechstronne opracow anie tem a tu  k w a lifik u ją  ją  w  ca łe j pełni 
jak o  b aidzo  d eb ry  podręcznik  i p ierw szorzędny kom entarz.

N iew ątp liw ie zostanie ona pow itana z rad o śc ią  przez za in te re ­
sow ane koła fachow e Pow inna też znaleźć się w  każdej bibliotece 
p raw n icze j. iNa podkreślen ie  ;zasługuie jej bardzo  sta ran n a  szata 
zew nętrzna.

W artość te j p racy  i zasługę au to ra  dla up rzysfęp ien ia  p o stan o ­
wień .praw a o postępow aniu  ad m in is tracy jn y m  podkreślił słusznie 
prof- D r Je rzy  S tefan  L angrod  wr przedm ow ie d-o książki, zaznaczając, 
że przyczyni się ona  zarazem  do propagow ania w  świec-ie p raw niczym  

rźro-zumienia dla roli i znaczenia form alnego  p ra w a  adm in istracy jnego .

B
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O PIN IE  3 PORADY PRAW NE.

Sprawy obywatelstwa-

} .  Czy może hyc udzełone zwolnienie od powszechnego obowiąz 
ku wojsKowego, ew. w jakim trybie i przez1 jaką władzę, osobom 
które nabyły obywatelstwo obce bez Wymaganego uprzedniego zwoi 
nienia w Polsce z powszechnego obowiązku wojskowego?

Zwolnienie tak ie  może być udzielone na podstaw ie  a rt. 11 ust. (6) 
u staw y  o pow szechnym  obow iązku w ojskow ym  z dnia 9 kw ie tn ia  
1938 r. (poz. 220 Dz- U st-). W łaśc-w ym  do udzielan ia tak ich  zezw oleń  
jes t w yłącznie M inister O bran y  N arodow ej, d z ia ła jący .w  porozum ie­
n iu  z M inistrem  A dm in istracji P ub licznej a co do osób, k tó re  p rzed  
opuszczeniem  zam ieszkiw ały  na obszarze Ziem  O dzyskanych — w po­
rozum ieniu  z M inistrem  Ziem Odzyskanych. W  ty ch  w ypadkach  m e 
m a zastosow ania kom petenc ja  polskich U rzędów  K o nsu larnych  do 
udzie lan ia  tak ich  zw olnień osobom  sta le  zam ieszkałym  za g ran icą  
(a rt. 11 ust. 3 u staw y  o pow szechnym  obow- w ojsk .), gdyż są  one  
upow ażnione do udzielania zw olnień ty lko  w  w ypadkach  poprzedza­
jący ch  nabycie obyw ate lstw a obcego. Do czasu u zy sk an ia  przepiso­
wego zw olnienia o&oby te  w  św ietle  naszego praw a, są  n ad a l o b y ­
w ate lam i polskim i i jako  tacy m uszą być trak to w an i p rzez w szystkie 
w ładze R zeczypospolitej.

W. Cz.

Wywłaszczę n i a •

2. Czy prawomocne orzeczenia wywłaszczemowe mogą bye 
uchylane za zgodą stron na podstawie art- WO rozp- o postępowaniu 
administracyjnym?

N a podstaw ie art- 100 post- adm . m ogą być uchy lane lub  zm ie­
n ian e  p raw om ocne decyzje, m ocą k tó ry ch  strony  lub inne osoby na­
by ły  już  p raw a  — przez w ładzę, k tó ra  je  w ydała, za zgodą tych  s tro n  
lub osób, o ile tem u  nie sp rzeciw iają  się ustaw y.

W  m yśl a r t. 4 p raw a  o posrępow aniu  wyw łaszczeń -owym tpoz_ 
776 Dz Ust. 1934 r.)  m a ją  być w  ty m  pustępow aniu  stosow ane p rze
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pisy zaw arte  w rozporządzeniu  o postępow aniu  adm inistracyjnym ,- 
Jeżeli prawo. o postępow aniu  w yw łaszczeniow ym  nie stanow i 
inaczej.

O statnio w ym ienione p raw o  nie zaw iera żadnej w zm ianki 
o uch y lan iu  za zgodą stron  i innych  osób praw om ocnych orzeczeń 
W yw łaszczeniowych, p rzew id u je  ty lko w a r t. 43 § 1 i 2 zrzeczenie się 
przez w yw łaszczającego sw ych upraw nień  p rzed  ustalen iem  odszko­
dow ania oraz po u sta len iu  tegoż. W  p ierw szym  w ypadku in tereso ­
w ani w ładni są dochodzić w drodze sądow ej od wywłaszczającego- 
szkody, poniesionej w sku tek  postępow ania w yw łaszczającego, w  d ru ­
gim  w ypadku w łaściciel imoże dochodzić bądź szkody, poniesionej 
przez siebie w sk u tek  postępow ania w yw łaszczeniow ego, bądź też 
żądać zap ła ty  ustalonego odszkodow ania w  zam ian  za odstąp.eni-e 
nieruchom ości.

O m ówione w yżej przypadki w yk luczają  oczywiście możność 
uchy len ia orzeczenia w yw łaszczającego na zasadzie a rt. 100 post. 
adm ., jeże li w yw łaszczony i inne oisoby nie zrzekają  s 'e  naby tych  
tym  orzeczeniem  p ra w 1, t. j. p ra w a  dochodzenia szkody n a  drodze są ­
dowej, bądź tez: p ra w a  do o trzym an ia  ustalonego odszkodow ania z » 
w yw łaszczoną nieruchom ość,

Jeżeli natom iast obie strony , t. j. w yw łaszczający  i wywłaszc-zo 
ny, o raz  ,nne osoby, zrzekną się p ra w  n ab y ty ch  -orzeczeniem wy- 
w łaszcze irow ym  i w yrażą zgodę na uchyleń-'e o rzeczenia, w ów czas 
n iem a przeszkód do u chy len ia  orzeczenia w yw łaszczającego n a  za ­
sadzie a rt. 100 post. adm.., gdyż n ie  będzie to sprzeczne z cy to w an y m 1 
wyżej p rzep k am i a rt. 43 § 1 i 2 p raw a  o post. w yw łaszczeniow ym .

M ożność stosow ania p rzep isu  a r t  100 post. adm . m a jed n ak  g ra ­
nice w  postępow ań u  w yw łaszczeniow ym . Jeżeli bow iem  ustalone 
odszkodow anie zostało w ypłacone lub  złożone do depozytu sądowego 
oraz 'wydano -orzeczenie o w y k o n a n i u  w yw łaszczenia, k tó re  
je s t ty tu łem  do przepisania p raw a  w łasności, — w ów czas orzeczenie 
o w yw łaszczeniu nie może ju ż  być uchylone w tryb ie  art. 100 post 
adm ., gdyż p raw a  n ab y te  przez s tro n y  zostały  już zrealizow ane. M ia­
nowicie w yw łaszczający  s ta ł s :ę w łaścicielem  nieruchom ości w y ­
właszczonej, zaś w yw łaszcz0:nv otrzym a! u sta lone odszkodow anie

St- Ch-

Zakłady elektryczne.

3. W jakim trybie postępowama mogą być realizowane u p ra w ­
nienia zakładów elektrycznych, wymienione w art 8 ustawa ciek 
trycznej?

A rt. 8 u s taw y  elek trycznej (poz. 98 Dz. Ust. t  1935 r.) w ustępie 
p ierw szym  postanaw ia, że zakładom  elek trycznym , działa jącym  na 
m acy u p raw nien ia  o raz  zakładom  e lek trycznym  państw ow ym  p rzy 1-
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s łu g u je  p raw o korzystan ia  zgodnie z za tw ie rdzonym i p ianam i z dróg 
publicznych , ta k  kołow ych, ja k  w odnych i żelaznych, z ulic i placów 
publicznych, oraz za odszkodow aniem  z posiadłości państw ow ych, 
g m n n n y c h  i p ry w a tn y ch  w celu p row adzeń  .a przewodów- n ad  lub  
po d  ziem ią, u staw ian ia  stacji tran sfo rm ato ró w  i innych tego rodzaju  
urządzeń, um ocow yw ania przew odów  i w sporn ików  na ścianach i da­
chach budynków , oraz obcinania gałęzi drzew , rosnących w  pobliżu  
przew odów . W  razie brafku porozum ienia co do w ynagrodzenia, wy- 
.sokość tegoż u s ta la  sąd. B rak  porozum ienia n ie  w strzy m u je  jed n ak  
k orzystan ia  z p ra w  w yżej p rzew idzianych.

P on iew aż upraw nien ia, nadane pow yższym  p rzep isem  zakładom  
elekt rycznym , połączone są z ograniczeniem  p raw  rzeczow ych na n ie ­
ruchom ościach, kitóre je s t p rzew idziane w  a r t. 2 p. 1 p raw a  o postę- 
pow andi w yw łaszczeniow ym  (poz. 776 Dz. Ust. z 1934 r . ) , jako  jed en  
z w ym ienionych  ta m  rodzajów  w yw łaszczenia, zachodzi py tan ie , czy 
u p raw n ien ia  tel należy  realizow ać w  try b ie  ogólnego postępow ania 
w yw łaszczeń owego, m ając na uw adze p rzep is a r t  61 § 2 tegoż postę­
pow ania, wedle którego u trac iły  moc, obow iązującą w szelkie przepi­
sy w sp raw ach  tym  postępow aniem  unorm ow anych-

\ r t .  3 ustaw y elek tryczne j nie zaw iera .żadnej w zm iank i o w y ­
w łaszczeniu  w p rzeciw ieństw ie do a rt. 10 tejże ustaw y , gdzie w y ­
r a ź n i ' iest roow a o możności n n y w ania lub czasowego zajęcia 
w d r o d z e  w y w  ł a s z c z e n  ; ar. nieruchom ości, po trzebnych  
do  budow y i u trzy m an ia  zakładów  elek trycznych  użyteczności nu 
b lic/ne j.

N ależy -zatem o m aw iany  przepis ta k to w a ć  jak o  norm ę sp ec ja l­
n ą  ustanów  ona w in .e re s ie  publicznym , w ym agającym  szybkiego 
i m niej 6kom pLkow anego postępow ania dla elek try fikacji k ra ju . Bę­
dące \c m ow ie u p raw n ien ie  zakładów  elek trycznych  d la  korzystan ia 
z w szelkiego rodzaju  posiadłości oraz, dróg, ulic i piaoów publicznych 
p rzedstaw ia się za tem  raczej jako  s 1 u  ż e b  n o ś ć ,  ustanow ioną 
generaln ie  na  nóeruchom ościar h ma rzecz zakładów  elektrycznych, 
z obow iązkiem  znoszenia przez w łaścicieli na odnośnych posiad łoś­
ciach p o trzebnych  urządzeń  e lek trycznych .

S łużebność ta je s t w praw dzie pew nym  ograniczeniem  p iaw  
rzeczow ych, przew idzianym  w art. 2 ust. 1 p ra w a  o postęp, w yw łasz., 
jed n ak  należy  uznać, iż a rt. 8 u staw y  e lek try czn e j w  zw ązku z art, 
61 2 p raw a o nost. w yw iasz. n 'e  u trac ił w  ty m  w zględzie mocy
obow iązującej. Ju ż  bow iem  po w ejściu  w życie .tego p ra w a  został 
ten p rzep is znow elizow any m. in. w  a r t. 88 rozporządzenia P rez y ­
d en ta  R. P. z  dn. 28.X II 1934 r. (Dz. U st. poz. 976), lecz ty lk o  wT tym  
k ierunku , że nastąp iła  zm  rn a  w ł a ś c i w o ś c i  w ł a d z ,  up raw - 
n ionycn  do zatw ierdzenia p lanów  sieci e lek trycznych. Jeżeli więc 
zistaw odaw ca u zn a ł za po trzeb n e  już  po w ejściu  w życie p ra w a  o p o



N r 8________________________O pin ie  i p o ra d y  p ra w n e  443

stępow aniu  w yw łaszczeniow ym  znow elizow ać ty lko  częściowo art, 8 
ust. elekt,i/yczn., pozostaw iając bfz zm ian tę  część, k tó ra  dotyczy o g ra . 
niczenia p ra w  rzeczow ych w sposób odm ienny od przepisów  p raw a 
o postępow aniu  w yw łaszczeniow ym , to dał tym  shm ym  n iedw uznacz­
nie w yraz zapatryw an iu , że art . 6 1 ^ 2  tegoż p raw a  w tym  zakresie 
nie m a zastosow ania.

Opiferając się na pow yżaaych p rzesłankach  należy dojtść do 
wnioeku, że w  p n y p a d k a c h  tu  om aw ianych  mą n ad a l zastosow anie 
norm a szczególna z art. 8 cyt. ustaw y, o r a z e  n ie sto su je  s.ię ti ybu 
postępow ania w yw łaszczeniow ego celem  rea lizo w an ia  p raw a  p rz y ­
znanego ź^kła-dom elek trycznym  w art. 8 ust. e lek try o zn e j.

W obec pow yższego urzeczyw istn ien ie om aw ianego p r a w i  za ­
kładów* elek trycznych  w oino następow ać zgodnie z zatw ierdzonym  
planem , w  form ie zobow iązania przez w ładze in teresow anego  w łaśc i­
ciela do znoszenia po trzebnego  urządzenia edektrycznego na swiej 
posiadłości, z zagrożeniem  zastosow ania w razie  op-om środków  p rz y ­
m usow ych, p rzew idzianych  u* postępow aniu  przym usow ym  w ad m ‘- 
n jatrab jj (poz. 342 Dz Ust 1828 r  )

St Ch

Wyb ór sołtysa.

Rozstrzyganie protestów wyborczych.

4. Kt° rozstrzyga protesty przeciwko wyborowi sołtysa lub pod-  
sołłysW \ V-

W m yśl § 15 rozporządzen ia  M inistra A dm inistracji Pubhconcj 
z dn. 15.111 1343 ,r. w .sprawie reg u lam 'n u  w yborów  so łtysa i podsoł- 
tysa (poz. 53 Dz. U st.) p ro te s ty  przeciw ko w yborow i sołtysa i pod- 
sołtysa ro zstrzy g a  ostatecznie pow iatow a rada narodow a. P ro te s ty  
m uszą być wiylesiotne ;na piśm ie w raz z uzasadn ien iem  na ręce w ójta  
w  ciągu trzech  dni po d n iu  ogłoszenia w yniku w yborów  przez co- 
naj,m n'ej dziesięciu w yborców . W ójt obow iązany je s t w  ciągu  3 dni 
p rzesłać p ro test w raz z ak tem  w yborczym  pow iatow ej radzie n  absy­
dowej-

Dr T. S.

W y b ó r  p re  ^ydeniów  i b u rm is t rz ó w  oraz  w ójtów .

Zaczep ien ie  w y b o ró w ,

5- Czy i w jakim trybie może być zaczepiony wybór prezydenta 
lub burmistrza miasta albo wójta gminy wiejskiej?

P rzede w szysik im  zaznaczyć należy, że nie’' m a konkretnego  
p izepisu , .któryby reg u lo w ał spirawę zaczepienia w yborów  prezyden- 
ta J lu b  b u rm istrza  albo w ójta. Chcąc rozstrzygnąć to  py tan ie, n a leży
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w ziąć pod uw agę niżoj przytoczone p rzep isy  i w ysnuć z n ich  odpo­
w iednie wniosKi. W  m yśl a rt. 26 dek retu  z 23.XI 1944 r. o o rgan izacji 
i zakresie działań 'a sam orządu te ry to ria ln eg o  (poz- 74 Dz U st.) p re . 
zy d en ta  i w iceprezydentów  oraz  bu rm istrza  i wiceDurrr s trza  w ybie­
ra  w łaściw a m iejska rada narodow a, a w ó jta  i podw ójciego — gm in­
n a  ra d a  narodow a (art 31 d ek re tu ). W ybór p rezy d en ta  i w iceprezy­
den tów  wyimaga zatw ierdzen ia M inistra A dm inistracji P ub licznej. 
W ybór bu rm istrza  i w iceburm istrza  za tw ierdza  w ojew oda, a w ybór 
w ó jta  i podw ójciego podlega zatw erdzeniu  przez sta ro stę  pow iato ­
wego. Do praw om ocności u chw ał ra d  narodow ych p o trzebna je s t 
w  m yśl art. 20 ustaw y o organizacji i zakresie działania ra d  n arodo­
w ych (poz. 26 Dz. Ust. z 1946 r.) zw ykła większość głosów  p rzy  obec­
ności p rzynajm nie j 1 3 liczby członków  danej rady. Art. 22 te j usia- 
w y  nak łada n a  każdą ra d ę  narodow ą niższego stopnia obow iązek 
p rzesy łań .a odpisów  p ro tokó łów  sw ych  posiedzeń h ierarch iczn ie 
wyższej radzie n a ro d o w ij. 'Wreszcie a rt. 23 tej u s taw y  postanaw ia, że 
że każda uchw ała ra d y  narodow ej, pozosda-jąca w sprzeczności z tą  
tis law ą lub z innym i obow iązującym i przepisam i, uchylona będzie 
w  Iryb ie nadzoru p rzez  K ra jo w ą  R adę N arodow ą, k tó re j u p raw n ie­
n ia  w  tym  względz e p rzeszły  z m ocy a rt. 16 p k t a) t- zw. Ma łej 
K onsty tucji (poz. 71 Dz. Ust. z 1947 r.) na R adę Pańsfwia. Z p rzy to ­
czonych przepisów  w y p ły w a ją  nastepuiąee- wnioski: Poniew aż w y ­
b ó r p rezyden ta, b u rm is trza  i w ójta  w ym aga zatw ierdzenia przez 
jed n ą  z w spom nianych w yżej w ładz państw ow ych , w ładza ta  może 
odm ów ić sw rgo zatw ierdzenia w e ty lko w tedy, gdy uznia, że w y b ra ­
n y  k andyda t nie je s t odpow .edni do p e łn ‘enia tych  funkcy j, lecz także 
w  p rzy p ad k u  gdy w ybór dokonany został w  sposób niepraw idłow y 
(np. b ra k  było przepisanej w iększości g łosów ). N ie będzie to  w p raw ­
dzie fo rm alnym  zaczepieniem  w yboru, lecz p rak tyczn ie  b iorąc efekt 
będzie ten sam  Jeże!" p rzy  w yborze pogw ałcono obow iązujące p rze ­
p is1 , w ładza ta  tnogłł-by rówinież — w strzy m u jąc  s:ę o d  zatw ierdze­
n ia  w yboru  —• przedstaw ić  sp raw ę Radzie Państwa, z w nioskiem  
•o uchylen ie pow ziętej uchw ały . Ta droga nie w ydaje  się je d n ak  p r a k ­
tyczna, skoro wdadza ta  m a m ożność niezatw isrdeenis. w yboru , a ty m  
sam ym  spw odow anie now ego w yboru. W spom inam y o te j drodze 
ty lko  dlatego, by dać na zadane nam  p y tan ie  w yczerpu jącą  odpo­
w iedź. Pon ew aż każda rada narodow a 'p rzesy ła  odpisy p ro tokółów  
sw ych posiedzeń h ierach iczn ie  w yższej radzie, ra d a  ta m oże w  w y­
konaniu  swego p raw a  n ad zo ru  nad działalnością rady  narodow ej n iż­
szego stopnia złożyć R adzie P ań stw a  wniosek i uchylenie uchw ały  
o w yborze dokonanym  sprzecznie z obow iązującym i przepisam i. 
W reszcie z ogólnych zasad ooradow an ia  ciał kolegialnych, do k tó rych  
na leżą  także rad y  narodow e, w yp ływ a dla każdego członka takiego 

■ciała p raw o  zaczepienia uchw ały , pow ziętej niezgodnie z obow iązu­
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jący m i przepisam i. P raw o  to pow inno być realizow ane w sposób, 
p rzew idziany  w  regu lam in ie  obrad danego ciała kolegialnego, a więc 
np- przez zgłoszenie odpowiedniego wniosku z żądaniem  w nieś enia 
go  do p ro tokó łu  posiedzenia.

D r T. S.

Prawo karne skarbowe.

Właściwość władz samorządowych w sprawach o przestępstwa 
z zakresu danin komunalnych.

6. Czy władza samorządowa I instancji, orzekając o przestęp­
stwie z zakresu d.tnm komunalnych, może wymierzyć karę grzywny 
ponad 50.000 zł ?

A rt. 263 p raw a karnego skarbow ego (poz. 140 Dz. U st. z 1947 r-) 
postanaw ia , że do postępow ania  przed w ładzam i sam orządow ym i 
w  sp raw ach  o p rzestępstw a z dziedziny danin  kom unalnych  stosu je 
.się odpow iednio p rzep isy  części I I  działu  II, a w ięc art. 159—262 tegc 
p raw a, ze zm ianam i przew idzianym i w  „poniższych p rzep isach11, t. j. 
w  przepisach  zaw artych  w  a r t. 264—270. U sta la jąc  w łaściw ość w ładz 
.s k  a  r  b o w y  c h  I instancji a rt. 159 s tanow i w  § 1, że w ładze 
te  pow ołane są  do o rzekan ia  o w ystępkach, popełn ionych  w  zakresie 
■ceł, m onopolów, akcyz i o b ro tu  prem iow ym i papieram i, ty lko  w te ­
dy , .leżeli na.,wyższa zasadnicza k ara  grzyw ny, grożąca za aany  czyn, 
n ie  p rzek racza  50.000 zł. Jeżeli natom iast chodzi o w ystępki z zakre­
su  podatków  bezpośrednich i o p ła ty  skarbow ej, art. 159 nie ogranicza 
właściwości w ładz skarbow ych  I instancji. Podatkom  bezpośrednim  

i  op łacie skarbow ej odpow iadają  w  dziedzinie danin kom unalnych  
podatk i i opłaty, wyru enione w art. 2 p k t. 7, t. j. podatek  g runtow y, 
p o d a tek  od nieruchom ości, p o d atek  od lokali i t- d. oraz specja lne do­
p ła ty  i o p ła ty  adm in istracy jne. Poniew aż a rt. 159 m a być — ja k  
w spom niano — odpow ednio stosow any w  postępow aniu  p rzed  w ła ­
dzam i sam orządow ym i w  spraw ach  o p rzestępstw a z dziedziny chinin, 
kom u n aln y ch  i nie zaw iera żadnych ograniczeń w łaściw ości w ładz 
o rzek a jący ch  w  I in stancji w tych  rodzajach  spraw , k tó re  są odpo­
w iednikiem  d an in  kom unalnych , — poniew aż dalej a r t. 264 stanow i 
jedynie, że wtadlza sam orządow a I instancji rozpoznaje sp raw y  o p rze­
stępstw a, określone w  a rt. 2 pk t. 7 i nie zaw iera rów nież żadnych 
ogran iczeń  kom petency jnych  lub  innych zm ian  w  porów naniu  
z przepisam i art. 159, — w yp ływ a s tą d  wniosek, że orzekając o p rze­
stęp stw ach  z dziedziny d an in  kom unalnych , w ładze sam orządow e 
I  instancji m ogą w ym ierzać grzyw ny  p rzek racza jące  50.000 zł.

Dr T. S.

*
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Postępowanie podatkowe.

7. Czy w razie stwierdzenia, że podatek samorządowy wjnenjt- 
rzony /ostał nieprawidłowy, władza podatkowa more wyjn ai swoi 
sprostować?

Jeżeli n iepraw idłow ość w ym iaru  polega jedynie na błędzie r a ­
chunkow ym , p o w sta ła  zatem  w sku tek  om yłki w w ykonan iu  d z a ła  
njg .arytm etycznego (np. dodaw ania lub  m nożenia), w ładza podacko 
w a m oże każdego czasu przedsięw ziąć bądź -i' urzędu, bądź %eż na 
w niosek s tro n y  sprostow anie tego b łędu  (a rt. 139 d ek re tu  z 16. V 
J946 r  — poz. 174 Dz. U st.). Jeżeli n a tfjm u st p o d a tek  wym iećzorY 
został n iepraw id łow o z innej pimyczyny (np w sk u tek  b łędnego u s ta ­
lenia p o d staw y  opodatkow ania)', wów czas zależnie od okoliczności 
dęcyzja w ym ierzająca  p o d a tek  .może być zm ieniona (nie sprostnw a 
n a ) w sposób następu jący : 1) jeżeli w ładza w ym iarow a w yznaczyła 
stron ie podatek za wysoko i p ragn ie bo obniżyć, m oże to  uczynić 
stosu jąc p rzep isy  art. 160 w spom nianego wyżej dekretu , 2) jeżeli v.p 
m iar, dokonany przez w ładzę, b iTł  za niski i ma być podwyższoną 
m oże to n astąp ić  przy  zastosow aniu przepisów  art. 161 tego dekretu 
wzgl. jeżeli zachodizi jeden  z w arunków , określonych w a r+. 156. 
zm iana w y m iaru  (podw yższenie) nastąpić może drogą wznow ieni 
postępow ania. W znow ienie postępow an ia  następu je  albo ; u rzędu, 
albo na w niosek s tro n y  O w znow ieniu  postępow ania ro zstrzy g a  ta- 
w ładza, k tó ra  w danej sp raw ie  w ydała  decyzję w o s ta tn ie j,instancji. 
Jeżeli p rzeto  decyzja w ym ierzająca  p odatek  w sku tek  niewni-esienia 
odw ołania przez stronę się  upraw om ocniła, do w znow ienia posiępo- 
w ah ia  pow ołana js t w ładza podatkow a I instancji. Jeżeli natom iast 
s trona r/d decyzji w ładzy podatkow ej 1 in stancji w niosła odw ołan e 
i spraw a by ła  rozstrzygana  osta teczn ie  przez w ładzę podatkow ą II 
instancji (instancję  odw oław czą), do w znow ienia postępow ania  w łaś­
ciwa jes t ta  w łaśn ie instancja . W znowienie postępow ania m oże n a­
stąpić w każdym  czasie, jeżeli pow odem  w znow ienia są sfa łszow a­
nie dokum entu , fa łszyw e z e z n a n e  lub  inne o ko i .czności, w ym ien ione 
w  pkt. 1 a rt. 156. -Jeżeli' zaś postępow anie w znow ione m a być z po ­
w odów, określonych w  p k t. 2 lub 3' art. 156, m oże t °  n astąp ić  ty lk c  
p rzed  u p ływ em  6 lad, licząc o d  końca ro k u  kalendarzow ego, w  Któ­
ry m  pow stał obow iązek podatkow y.

Dr T. S.

Umarzanie dodatku za zwłokę.

8. Czy zarząd gm ny jako władza wymJarowa może we włas­
nym zakresie działania umorzyć w całości lub w części dodafek za 
zwłokę?

D ekret o zobow i^Tiniach podatkow ych  (poz. 173 Dz. Ust. z 1946 
r.)  odróżnia p rzy  zobow iązaniach podatkow ych należności głów ne
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1 należności uboczne o raz  postanaw ia, że prgepisy tego dekretu , od­
noszące się do należności głów nych, sto su je  się odpow  '“dnio do n a ­
leżności ubocznych (art- 3). N ależnością g łów ną j-est św iadczenie p ie­
niężne przypadając*  z ty tu łu  obow iązku podatkow ego, należnością 
zaś uboczną jest św iadczenie pieniężne z ty u łu  n ieu .szczenią na leż­
ności głównej w term inie (a rt. 4), czyli dodatek za zw łokę (a:rt- 38). 
W edług art. 35, w brzm ieniu  usta lo n y m  w now eli z 28.V II 1948 r. 
(poz. 248 Dz. U st ), Min-i-ster A dm in istrac Publicznej — w zgl. M ini­
s te r  Ziem  O dzyskanych — może w gospodarczo uzasadnionych lub 
zasługujących  na szczególne uw zględnienie przypadkach  um arzać 
w całości lub w części należności z ty tu łu  zobow iązań podatkowych, 
pizy,pad,ające na  rzecz zw iązków  samOTKądu tery to ria lnego , a u p ra w ­
n ien ia  sw e m oże w  drodze rozporządzenia przenieść na podległe m u 
w ładze podatkow e. Poniew aż rozporządzenie takie -dotychczas nie 
zostało  ogłoszone, w lej chw ili jed y n ą  w ładzą, u p raw n io n ą  ustaw ow o 
do um arzan ia  w całości lub  w  częśc: zobow iązań podatkow ych z ty ­
tu łu  podatków  kom unalnych, je s t M inister A dm inistracji P ub licz­
nej, wzgl. M :n'site-r Z iem  O dzyskanych. Dodać należy, że w  m yśl u st.
2 znow elizow anego art- 35 um orzenie w całości Lub w części należ­
ności głów nej pociąga za sobą um orzenie w odpow iednim  stosunku 
także należności ubocznej. Z uw agi zaś na  to, że — ja k  w spom niano— 
p-rzepisy dekretu , odnoszące się do należności głów nych, stosuje się 
odpow ;ednio do należności ubocznych, postanow ienia art- 35 m a ją  
zastosow anie rów nież w p rzypadku  gdy um orzeniu  w całości lub 
w części m a  ulec tylko sam  dodatek za zw łokę, a  należność głów na 
(podatek) m a być ściągnięta w pełnej wysokości. W ypływ a to  zresztą 
z b rzm ien ia  sam ego a r t. 35, k tó ry  m ów i o u m arzan iu  ' z o b o w i ą ­
z a ń  podatkow ych, rozum iejąc p-^zez to określanie zarów no na leż­
ności główne, jak  i należności uboczne.

Dr T- S.

Obowiązek społecznego oszczędzania.

9. Jaki wpływ na obowiązek wniesienia wTkładu oszczędnościo­
wego ma umorzenie w całości łub w iczęścf podatku gruntowego?

W  m yśl a rt. 28 u s taw y  z 30-1 1948 r. o obow iązku społecznego 
oszczędzania (poz- 74 Dz. Ust.) w kłady  oszczędnościow e podatn ików  
p o d atk u  gruntow ego, uczestniczących w  funduszu  B Społecznego 
F unduszu  Oszczędnościowego, u sta lan e  są  w o p a r c i u  -o w ym iar 
p o d a tk u  gruntow ego przez zastosow anie w łaśc-w ej staw k i oszczęd­
nościow ej, ok reślanej corocznie w drodze rozporządzenia R ady  M ini­
strów . W ysokość w kładu  oszczędnościowego podatn ika je s t więc ś c -  
śle uzależniona od  wysokości w ym iaru  podatku  gruntow ego. Jeżel; 
p rze to  podatek  ten  podatn ikow i zm i 'ejszono (na zasad-zie przepisów  
art. 12 d ek re tu  o podatkach  kom unalnych  — poz. 198 Dz. U st. z 1947
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r-), to tym  sam ym  ulega odpow iedniem u zm niejszeniu  jego w kład  
oszczędnościowy w danym  noku. Jeżeli zaś podatn ik  został ca łkow i­
cie zw olniony od uiszczenia podatku  gruntow ego, w ówczas zw olniony 
on je s t w  dany m  ro k u  rów nież od  obow iązku dokonania w k ładu  
oszczędnościow ego. Co się tyczy kw estii, poruszonej rów nież wT n a ­
desłanym  n am  zapytan iu , czy zaw iadam iając w om aw ianych p rz y ­
padkach uczestn ika funduszu o w ysokości ustalonego dfe n :ego w k ła ­
du oszczędnościowego ' w zyw ając go do dokonania w płaty  (a rt. 29 
przytoczonej u staw y ), w ładza podatkow a m usi uzyskać zgodę pow ia­
tow ego pełnom ocnika rządow ego do sp raw  p o datku  gruntow ego, 
stw ierdzić należy, że w  m yśl ust. 2 a r t  2 d ek re tu  z 14.IV 1948 r- 
(poz. 143 Dz. U st.) za tw ierdzenia przez pełnom ocnika w y m ag ają  ty l­
ko t e  decyzje, k tó re  orzeKają o częściow ym  I u d  ca łkow itym  zw olnie­
niu od obow iązku w niesienia w kładu  oszczędność'ow ego n a  zasadzie 
pkt. 1 ust- 3 art. 28 przytoczonej u s taw y  z 30.1 1948 r. Nie w ym agają 
natom iast zatwierdizeni-a, czy tez zgody pełnom ocnika decyzje u s ta ­
lające wysokość w k ładu  oszczędnościowego w d anym  roku , k tó re 
opierają się na  przepisach  ust. 1 art. 28 i a rt. 29 tej ustaw y . W sto ­
sunku  do ostatn io  w ym ienionych  decyzji s łuży  p e łnom ocn ików  tylko 
praw o nadzoru  po m yśli ust. 1 a rt 2 dek re tu  z 14 IV  1948 r

Dr T S.
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KRONIKA.

Zwiększenie wpływów dla związków samorządowych, uzależnio­
ne od wysokości czynszów za lokale.

O kólnik M in isterstw a A dm inistracji Publicznej z dnia 10 m aja  
1P43 r. N r 129 (Dz. Urz. 1VL A. P . N r 15, poz. 129) om aw ia sp raw ę 
def'cytów , jak ie  w ykazu je adm in istracja  budynków  znajdu jących  się 
w zarządzie związków- sam orządow ych.

W skazując, że głów ną p rzy czy n ą  deficytów- je s t  pobieranie za 
lokale użytkow e w  +ak;ch b udynkach  czynszu w wysokości przedw o­
jen n ej lub m e w iele w yższej od p rzedw ojennej, okólnik zaleca pod­
danie tew izji dotyczących umcW  i dążenie do tego, by  w ysokość c z y n . 
szów  za lokale uży tkow e by ła  dostosow ana do miej'scow-ych s to su n ­
ków- gospodarczych i korzyści, czerpanych p rzez najem ców.

Poza tym  należy  spraw dzjć czy w ysokość czynszów , podana 
prż^Jz najem ców  lokali użytkow ych w  zeznaniach do p o datku  od 
nieruchom ości odpow iada faktycznie p łaconym  czynszom.

Przygotowania do przejmowania samorządowych zakładów 
elektrycznych przez zjednoczenia energetyczne.

W  spraw ie tej okólnik  M inisterstw a A dm inistracji Publicznej 
z dnia 31 m a ja  1948 r. N r 45 (Dz. Urz. M A P- N r 17, poz. 154) po le­
ca zw iązkom  sam orządu  tery to ria lnego , p row adzącym  zakłady  e lek­
tryczne, by nie czekając na ukazanie się rozporządzenia w ykonaw ­
czego do u s taw y  z dnia 4 lipca 1947 r. o p lanow ej gospodarce energe­
tycznej (Dz. Ust. N r 52, poz. 271) naw iąza ły  już obecnie bezpośredni 
k o n tak t z w łaściw ym i te ry to ria ln ie  zjednoczeniam i energetycznym i 
i p rzy stąp iły  do czynności p rzygotow aw czych do- przejęcia  ty ch  za­
kładów  przez zjednoczenia energetyczne.

Tryb postępowania władz przy likwidacji stowarzyszeń oraz po­
woływania kuratorów.

O kólnik M inisterstw a A dm inistracji Publicznej N r 48 z dnia 
5 czerw ca 1948 r. (Dz, Urz. M. A. P. N r 17, poz. 157) udziela w sp ra ­
wie pow yższej w ładzom  podleg łym  w yjaśn ień  i w skazów ek w o p a r­
ciu o p rzep isy  p raw a  o stow arzyszen iach  z dnia 27 października 
1932 r  (Dz. Ust. N r 94, poz. 808).
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Wykonanie rozporządzenia z dnia 23 marca 1918 r. o taryfie opłat 
za czynności urzędów stanu cywilnego i władz nadzorczych (Dr U- 
R. P. Nr 21, poz. 150).

M inister A dm inistracji Publicznelj w y d a ł w dniu  1. lipca 194?. r 
okó ln ik  IMr 59 (Dz. Urz,. M. A . P N r 21, p©.z- 195J, w y jasn  ający  cek  
cytow anego rozporządzenia.

Celem  w ydania t egd rozporządzenia było podw yższenia zbyt 
niskich i n iew spó łm iernych  z m ym i op ła tam i i św iadczeniam i na 
rzecz S karbu  P ań stw a  i sam orządu  tery toria lnego  dotychczasow ych 
op łat za czynności urzędów  s tan u  cyw ilnego i w ładz nadzorczych oraz 
u jęcie w  jednym  akcie ca ło k sz ta łtu  ta ry fy  .tych opłat.

Nowe staw k i opłat, p rzew idziane za poszczególne rodzaje  czyn­
ności u rzędów  stan u  cyw ilnego i w ładz nadzorczych, znacznie pod­
w yższają  staw ki dotychczasow e. W ty m  sam ym  stosunku zostały  
podw yższone n iek tó re o p ła ty  za czynności w ładz nadzorczych.

W zw ;ązku z tym  okóln ik  N r 59 usth la zasady  dysponow ania 
p rzez gm iny w pływ am i p ien  ężnym i, os ąganym i p rzy  stosow aniu 
w spom nianego na w stęp ie rozporządzenia

Podatek od spożycia w zakładach gastronomicznych — statut 
wzorowy.

O kólnikiem  M inisterstw a A dm inistracj Publicznej z dnia 16 
lipca 1.948 r  N r 62 (Dz. Urz. M. A. P . N r 23, poz.. 206) zosta ł podany 
wzór s ta tu tu  w ym ienionego w  n ag łó w k u  podatku, celem  u jednolice­
n ia zasad w ym iaru  i poboru  tego podatku .

Do s ta ty tu  wzorowego w inny  być dostosow ane obow iązujące do­
tychczas w  poszczególnych zw iązkach kom unalnych  s ta tu ty  w ym ie­
nionego podatku.

Zaświadczenia dla referenów społeczno-politycznych, pełniących 
funkcje pełnomocników Głównego Urzędu Konfroli Prasy, Publ ka 
cyj i Widowisk.

S taro stw a P ow iatow e obow iązane są  na podstaw ie pism a okól­
nego M n iste rstw a A dm in istracji P ublicznej z dn ia 31 m aja  1948 r. 
I. dz. II. PP-2044/48 (Dz. U rz. M. A. P . N r 17, poz. 163) w ydaw ać 
w ym ienionym  re feren to m  zaśw iadczenia, s tw ierdzające w ykonyw a­
nie te j funkcji i. upow ażniające do wolnego w stępu na  w szelkie w i­
dow iska pub liczne (łącznie z seansam i kin objazdow ych) na teren ie 
pow iatu .

Współpraca władz administracyjnych z organami Polskiego 
Związku Łowieckiego.

P ism em  okólnym  z dnia 31 m aja  1948 r. L. dz. IV  AP-3096/48 
(Dz. Urz. M. A P. N r 17, poz. 164) poleciło M inisterstw o A d m in is tra ­
cji Publicznej w ładzom  podległym  udzielać P olskiem u Zw iązkow i 
Ł ow ieckiem u i jego terenow ym  organom  pom ocy i poparcia w  w y ­
konyw aniu  jego zadań  s ta tu to w y ch  o raz  zas'ęgać opinii tych o rg a­
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nów w spraw ach  łow ieckich jeżeli chodzi o te re n y  łow ieckie nie n a ­
leżące do S k arb u  P ań stw a.

Ponadto  S tarostow ie w inni po tw ierdzać leg itym acje dla łow ­
czych i podło wczych.

Niedopuszczalność opodatkowywania przedmiotów majątkowych 
na rzecz związków samorządowych.

Pism o okólne M inisterstw a A dm in istracji PuDlicznej z dn'i» 10 
czerw ca 1948 r .  N r III  SF. 3/0/22/48 (Dz. U rz. M. A. P. N r 18, poz- 
172) udziela  w  sp raw ie  pow yższej w ładzom  podleg łym  w yjaśnień, 
uznając za niedopuszczalne p o b ie ran ie1-n a  rzecz zw iązków  sam orzą­
dow ych podatku  od posiadania przedm iotów  m ajątkow ych  (np. broni 
m y śliw sk ie j).

Zwalczan e nielegalnego uboju zwierząt rzeźnych.
W obec nasilenia w ypadków  nielegalnego uboju  zw ierzą t rzeź­

nych, M inisterstw o A dm in istracji P ublicznej p sm em  okólnym  z dnia 
12 czerw ca 1948 r. N r I i i  SG. 2/0 8/48 (Dz. Urz. M. A. P . N r 18, poz. 
174) zarządziło, by  pow iatow e w ładze adm inistracji ogólnej o raz  o r­
gana w ykonaw cze gm in m iejsk ich  i w ie jsk e h  przypom niały  ludności 
obow iązujące w  te j norrme p rzep isy  p raw n e ze zw rócem em  uwagi 
na  gjrożące n iebezpieczeństw o dla zdrow ia i życia osób, spożyw ają­
cych mięso, pochodzące z nielegalnego ubo ju  o raz  na sku tk i k arr e dla 
osób up raw ia jący ch  tego rodzaju  proceder.

Poza ty m  pism o fb  zaleca w ładzom  podległym  w  zw iązku z po- 
wyżs-zą akcją  bezzw łoczne naw iązanie bezpośredn  ego k o n tak tu  
z m iejscow ym i delegatam i K om isji S pecjalnej dla W alki z N adużycia­
mi i Szkodnictw em  G ospodarczym , celem  om ów ienia akcji zw alcza­
n ia nielegalnego u b o ju  z tym , że w ypadki rażące oraz  pow tarzające 
się, należy natychm iast k ierow ać n a  drogę postępow ania p rzed  w y ­
żej w ym ienioną K om isją  Specjalną.

Poszukiwania spadkobierców po zmarłych zagranicą obywa te- 
lach polskich

M ając na uw adze okoliczność, że w ielu  ‘obyw ateli polskich, zm ar­
łych  lub zaginionych podczas woij'ny na obszarach obcych państwa 
pozostaw iło po »sobie m a ją tek  spadkow y n ieraz w ielkiej w artości, 
k tó ry  w  ra z :e n ieu jaw m en ia  spadkobierców  p rzypad łby  Skarbow i 
obcego państw a- M inisterstw o A dm in istracji Publicznej pism em  okó l­
nym  z dnia 18 czerw ca 1948 r. L. dz IV-ASC/3928 48 (Dz. Urz. M, A 
P. N r 18, poz. 180), w skazuje n a  po trzebę p rzep row adzan ia  w  tych 
spraw ach  sk ru p u la tn y ch  poszukiw ań i w ykorzystania w szelkich 
środhow , k tó reby  m ogły doprow adzić do u jaw n ien ia  tych  sp ad k o ­
bierców.

Począwrszy od  N -ru  18 w prow adza M inisterstw o A dm in istracji 
Publicznej w  Dzienniku U rzędow ym  ru b ry k ę  osób poszukiw anych.
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Wydawanie zaświadczeń o stanie majątkowym i rodzinnym.
W  piśm ie okom ym  z dnia 1 lipca 1948 r. N r IV  AA 2594/48 'Dz 

Urz. M. A. P. N r 21, poz. 196), M inisterstw o A dm in istracji Publicznej 
podało w ładzom  podległym  w ytyczne p rzy  w ydaw aniu  zaświadczeń
0 stan ie  m ają tk o w y m  i rodzinnym , a to: 1) zaśw iadczenia wyżej w y ­
m ienione w inny  byc w ydaw ane przez w ładze adm in istracji ogólnej 
w przypadkach , k iedy odnośne p rzep isy  p raw n e tak i obow iązek tych 
w ładz w yraźnie p rzew id u ją  2) jeżeli, odnośny przepis p raw n y  m ówi 
jedyn ie o w ydaw aniu  zaśw iadczeń przez „w ładzę p u b lx z n ą “, n ie p re ­
cyzując bliżej tej w ładzy  — wówczas należy  przez t§  w ładzę rozu­
m ieć zarządy  gm in m iejsk ich  i w iejskich. Tę sam ą zasadę należy  sto ­
sować, jeżeli dany przepis p raw n y  nie zastrzega w yraźnie w y d aw a­
nia om aw ianych  zaśw iadczeń przez w ładze sądowe, a p rzew idu je  
kom petenc ję  a lte rn a ty w n ą , np . „w ładze państw ow e lub sam orządo­
we", 3) w  b ra k u  zaś w yraźnej no rm y  p raw n ej, k to rab y  p rzew idy­
w ała  wydaw anie zaświadczeń, na leży  w ydaw anie  ich w spraw ach  
drobnej w agi odm awiać.

Przekazywanie związkom samorządowym wpływów z kart re 
jestracyjnych.

Pism em  okólnym  z dnia 5 lipca 1948 r. N r III SF. 32/19/48 (Dz. 
Urz. M. A. P. N r 21, poz.'200), M inisterstw o A dm inistracji Publicznej 
podało do w iadom ości i w ykorzystan ia  w yciąg  z okólnika M im ster 
stw a S k arb u  z. dnia 7 m aja  1948 r . N r D. III. .3265 7/48 w  spraw ie  po ­
w yższej. Wyżej w ym ieniony okólnik  M inisterstw a S k arb u  zarządza, 
by  urzędy,,skarbow e przekazały  wpływy,* osiągnięte w czasie od dnia
1 stycznia 1948 r . za te k a r ty  za la ta  podatkow e 1946— 1948 w łaściw ym  
zw h zk o m  sam orządu tery to ria lnego . U rzędy  S karbow e p rzek azu ją  
m iastom  w ydzielonym  sum y w pływ ów , osiągniętych  z tych  m ;ast, 
w pływ y  zaś, osiągnięte  z te ren u  gmin, m iejskich niew ydzieionych oraz 
z te ren u  gm in w iejskich dzielą m iędzy u p ra w ń o n e  zw ązki w edług 
klucza podziałow ego, ustalonego u ch w ałą  P rezyd ium  Powiatowej" 
R ady N arodow ej z przeznaczeniem  50% sum  w ydzielonych gm inom  
w iejsk im  na rzecz pow iatow ego zw iązku sam orządow ego

Wywłaszczenia nieruchomości, zajętych w okresie wojny 1939— 
1945 na cele użyteczności publicznej.

W  zw iązku z d ek retem  z dnia 7 kw ietn ia  1948 r., norm ującym  
sp raw ę wym ienionych w yżej w yw łaszczeń (Dz. Ust. N r 20, poz. 138) 
pism o okolne M inisterstw a A dm in istracji Publicznej z dnia 9 kpea 
1948 r. L. dz. IV-AA 4314/48 (Dz. Urz- M, A. P  N r 23, pozi 207) poda­
je  podległym  w ładzom  w skazów ki j wyjaśnienia do w iadom ości i p rze ­
strzegan ia w spraw ach w yw łaszczeniow ych, prow adzonych n a  pod­
s taw ie  cy tow anego  n a  w stępie dekretu .
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Przestrzeganie przepisów regulaminowych w rzeźniach.
W obec stw ierdzenia, że uboj zw ierzą t w  w ielu  rzeźniach sam o­

rządow ych odbyw a się poza godzinam i, u stalonym i przez regulam in, 
a częstokroć n aw e t w porze nocnej, pism o okólne M inisterstw a A d­
m in is trac ji P ublicznej z dnia 14 lipc-a 1948 r. L. dz. III-SG -II-0 9/48 
(Dz. Urz. M. A. P. N r 23, poz. 209) poleca ścisłe p rzestrzegan ie  prz-e- 
p :sów  regu lam inow ych  w  rzeźniach- Ubój w porze nocnej m oże być 
dokonyw any ty lko  w w ypadkach  isto tnej konieczności

Zawiadamianie właściwych prokuratorów o przestępstwach oby­
wateli polskich zagranicą.

M inisterstw o S p raw  Z agranicznych  w ydało w tej spraw ie za ­
rządzen ie w  dniu 7 kw ietnia 1948 r. za N r K, I./3111/2/4 (Dz. Urz. 
M. S. Z. N r 4 z dn ia 15 kw ietn ia 1948 r  , poz. 32).

Przewóz ziota w małym ruchu granicznym.
M n isterstw o  S praw  Z agranicznych  w  kom unikacie z dnia 

9 kw ietn ia  1948 r. N r DA. I'R /144 64 podało w skazów ki w  przedm io­
tow ej sp raw ie  (Dz. Urz. M. S. Z. Nii 4, poz 34).

Zarządzeń e w sprawia przekazywania sum spadkowych do 
kraju.

Z arządzenie M in iste rstw a S p raw  Z agran icznych  z dnia 29 k w ie t­
nia 1948 r. za N r K . T 317/2 om aw ia postępow anie i p odaje  w skazów ­
ki w spraw ie p rzekazyw ania  sum  spadkow ych do K ra ju

Zakładanie ksiąg wieczystych : dokonywanie wpisów o wykona­
niu dekretu z dnia 6 września 1946 r o ustroju rolnym i osadnictwie 
na obszarze Ziem Odzyskanych i b. W. M. Gdańska (Dz. U. R. P . 
poz. 279 z 1946 r.).

O kólnik M in isterstw a Spraw iedliw ości N r 16 48/NS w yjaśn ia 
szczegółow o spraw ę w ym ienioną w nag łów ku (Dz. Urz. M 'n. Spraw . 
N r 7 z d n ia115 czerw ca 1948 r., s tr . 99)-

Zakaz używania napojów alkoholowych przez osoby, zatrudnio­
ne przy obsłudze pojazdów7 mechaniczn37ch podczas'pełnienia obo 
wiązków służbowych.

O kólnik M inisterstw a S k arb u  z dnia 26 m aja  1948 r. zaleca ścisłe* 
p rzestrzegan ie  wyżej w ym ienionego zakazu w t ej spraw ie (Dz U rz. 
Min. S k arb u  N r 61 z dnia 26 m aja  1948 r., poz. 248).

Bloczki kasowe.
Dz. Urz. M in isterstw a S k a rb u  N r 69 z dnia 24 czerw ca 1948 r. 

poz. 274 zaw iera zarządzenie w sp raw ie  bloczkow  kasow ych oraz 
sposobu ich w ydaw ania i kontro li.

Otrzymywanie kart zaopatrzenia I. II i III kategorii-
M inister A prow izacji w ydal w dniu 5 lutego 1948 r. zarządzenie 

o zm ianie in stru k c ji M inistra A prow izacji i H and lu  z dnia 22 m aja  
1946 r. w sp iaw ie  u p raw n ień  do o trzym yw an ia  k a r t zaopatrzenia I, II
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i III  kategorii o raz ro d z 'n n y ch  k a r t  ka tegorii IR  i II R (Dz. Urz. Min. 
A prow , N r 2 z dnia 25 m arca  1948 r-, poz. 5).

Frzern ał zbóż.
Z arządzenie M inistra A prow izacji z dnia 12 m arca  1948 r. re g u ­

lu je  p rz e n ra ł zbóż n a  cele w yżyw ienia dzieci i chorych oraz na  po ­
trzeby  k u ltu  re lig ijnego  (Dz Urz. Min. Aprow- N r 2, poz, 62 z 1948 r . ) .

Obrót zbożem siewnym.
W D zienniku U rzędow ym  M in iste rstw a P rzem ysłu  i H andlu  

N r 9 z dnia 20 m a ja  1948 r. poid poz, 131 ogłoszono zarządzenie M ini­
s tra  R oln ic tw a i R eform  R olnych z dnia 20 lu tego 1948 r-, w ydane 
w  porozum ieniu  z M inistrem  P rzem ysłu  i H and lu  o h u rto w y m  
obrocie zbożem siewnym .


